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P i k . P ry s to r, c z y ...?
Zakulisowa gra o tekę premjera
WARSZAWA. 11. 5. (tel. wl. G ) 

Sytuacja polityczna jest w  dalszym cią­
gu niewyjaśniona. Krążą nadal pogłoski, 
że zmiana rządu nastąpi z początkiem 
przyszłego tygodnia. W  niektórych gru 
pach sanacji zaprzeczają pogłoskom, ja­
koby płk. Prystor miał objąć stanowisko 
premjera.
Dowodzi to, ż stoczy się jakaś zakuliso­
wa gra, w  której przeu wypowiedze­
niem ostatniego słowa przez t  zw. czyn  
nlk decydujący każda grupa pragnie w y  

trać swoje atuty.
W  elicie rządzącej zmagają się te r iz  
cztery grupy, a w wyniku tych zmagań 
szanse płk. Prystora raz stoją niżej, raz

wyżej. W  poszczególnych grupach pa­
nuje
duża różnica poglądów, w pierwszym  
rzędzie na sprawy gospodarcze, a także 

j na konstytucję.

W  kolach rządowych mimo pozornej 
cisży toczą się jakieś narady. Podobno 
min. Piłsudski, już po powrocie swoim z 
Wilna odbył dłuższą konferencję z kilku 
członkami rządu.

20 z ł . miesięcznej emerytury
otrzyma 5794 robotników

W A RSZA W A , 11. 5- (tel- wł, G,) 
'V  czasie od 1 stycznia do 7 maja rb- 
Z ak ład  Ubezpieczenia Em eryta lnego 
R obotn ików  p rzy zn a ł  na podstawie 
ustaw y scaleniowej zaopatrzenie  eme

rytttltio z , 94 robotnikom, k tó rzy  ukoń 
czyli 65 tok życia-

Zaopatrzenie to wynosi 20 zł. mie­
sięcznie

C iekaw e o rze cze n ie  Sądu N a jw y ż s ze g o
O zakłócaniu spokoju publicznego

W A R S Z A W A  11 5. (tel. wl. G) S ąd  
N a jw yższy  w y d a l  cieKawe o rzeczen ie  n a  
t e m a t ,
co to ieat ja* * 1  —ile Mueknju cubllcBi—«o.

B y łą  to  s p r - ^ - i  z w ią z a n a  z w a lk ą  m ło ­
dzieży  a k a d e m ic k ie j  o  utrzymanie a u u -  
n o m j i  szkó ł  w y ższych .  J e d e n  z u czesn i-  
k ów  m a n i fe s ta c j i ,  o s k a r ż o n y  o w znosze­
n ia  o k rz y k ó w  .n iach ży je  au to t to ta ju
został sk jr si zakłócanie spokoju pub­

licznego na grzywo
S p r a w a  t a  p rz r sz e d łs z y  w s z y s tk ie  i n ­

s ta n c je  z n a la z ła  się w  S ą dz ie  N a jw y ż ­
szym , k tó r y  w y ja śn i ł ,  
jakie okrzyki w miejscu publiczUem są 

karaiffe.
S tw ie rd z i ł  p rz ed ew szy s tk iem , że wznie 

s ien ie  o k rz y k u  n a  p la c u  p u b liczny m , 
gdz ie  ze  w zg lędu  n a  ożyw ien ie ,  ru ch ,  
t u r k o t  wozów  i h a ł a s  au to d o ro żek

K to  w y g r a ł?
WARSZAWA. 11. 5. (tel. wł. G )  

W dzisiejszem Ciągnieniu Państwowej 
Loterjl Klasowej padły wygrane na na­
stępujące numery:

50000 zł. na nr. 49357
15.000 i ł .  na nr. 77730.
10.000 zł. na nr. 1000 45185.
10.000 zł. na nr.52959 65713 72978.
5.000 zł. na nr. 6993 67740 74517 

101146 117299.
5.000 żł. na nr. 19938 55054 133697.
2.000 na nr 3373 10556 19291 40762 

64857 727C3 74419 80163 136267 111266 
144773 155741 159230 161456.

2.000 zł. na nr. 426 45983 54269 94704 
52798 94550 9882*. 102309 126486 124690 
125579 134222 135055 150261 153717
154896 162405 162734.

1.000 zł. na nr. 3152 11977 118772 
20672 20209 31729 38688 39635 41472 
41719 46462 56258 67306 70039 700°8
71343 72700 80481 83271 96669 96786
100115 100651 105830 115804 120731
121776 128510 136017 136811 139536
139899 147121 149588 150025 150066
169850.

1.000 U. na nr. 10676 14993 15476 
15466 19102 29863 32737 34060 36961
41278 42579 59882 61243 636i6 6S598
68295 91887 87017 99545 100065 100755 
102951 119781 129344 134373 136559

139400 143188 144764 144686 147452
155063 162471 169216*

nie może być uznane za zakłócenie spo­
koju publicznego. Sąd Najwyższy wyja­
śnił. że utrzymanie w żyoiu zbiorowem 
bezwzględnego spokoju jost niamo* iwem. 
Życio zakreśla tyli granice swobodnego 
dział—iii, jednostek pwy pomocy prze - 
pi l i  p-swtiych, alba zwyczajów 1 reguł 

rachowania sit i płjśtępćifrtmia.
O d n o śn y  a r t y k u ł  p r a w a  głosi,  że ka .  

ry g ó d n e  je s t  j e d y n ie  za k łó c en ie  sp o k o ju  
pt*ziez 'okrzyki lu b  h a ła s y ,  n ie  z a ś  s a m

fa k t  k rz y c z e n ia  lub  h a ła s o w a n ia .  Do za- 
s tó so w an ia  wiec san k c j i  k a r n e j  
nie wystarora samo tylko ustdionio, to 
sprawca krzyczał w ml.ej-.on publicznem,

w y s ta - c z a  n a w e t  u s ta le n ie ,  iż k rzy k  
b y ł  lojif ’ d o  za k łó c e n ia  sp ok o ju ;  teczr 
w y m a g a n e  jes t kon iecz n i?  s tw ie rdzen i? ,  
czy k rz y k  rzeczyw iśc ie  zak łó c?n ie  spo­
k o ju  p u b liczn ego  spow odow ał.

Zesłanie na... nosa^y
ex-przyw tidców  „Legjonil Młodych"

WARSZAWA. 11. 5. (tel 
Według doniesień sanacyjnego „Słowa 
Wileńskiego" ratowanie sytuacji w Lc- 
gjonie Młodych nastąpić ma przedewszy 
stkem drogą wysłania zagranicę dwóch 
głównych antagonistów, . a zarazem 
przewódców Legionu Młodych: Zapasie 
wicza i Stachórskiego.

Stachórski, który był urzędnikiem w 
Ministerstwie rolnictwa, zostać ma ko­
respondentem „Kurjera Porannego'” w

wl. G.) | Kownie i wyjechać na Litwę na dwa la­
ta. Stachórski. jak wiadomo, patronował 
rozłamowcom w Legionie.

Zapasiewicz, komendant główny Le 
gjonu. ma wyjechać do Buenos Aires, 
gdzie będzie urzędnikiem miejscowepj 
konsulatu. Zapasiewicz już ustąpił ze 
stanowiska kom. głów rada zaś głów­
na Leg.ionu Młodych postanowiła zwo­
łać kongres dla wyjaśnienia sytuacji. 
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Samolot runął na ulicę
Katastrofa lotnicza w  stolicy

WARSZAWA. 11. 5. (tel. wł. G.)
Dziś 0 godz. 10.30 rano wydarzyła się w 
Warszawie wstrząsająca katastrofa. Z 
lotniska wystartował do lotu ćwiczebne 
go samolot „Potez” pilotowany przez 
podchor. Jerzego Nowotniaka.

W  pierwszych minutach po stare e

motor wykazywał jakiś defekt, czego 
iedrtak nie dostrzegł pilot.
Po niespełna 15 minutach lotu wydarzy­

ła się  katastrola,
która miała przebieg następujący. Apa­
rat, lecąc stosunkowo na niewielkiej w.r 
sokości.u  zbiegu ulic błag. Władysława

i Stolarskiej nagle począł się obniżać. 
Pilot przewidując, że nie uda, mu się u- 
trzymać w powietrzu, 
rozpaczliwemi ruchami rąk machał w 
kierunku placyku, na którym bawiły się 
dzieci. Niewiadomo ile oiiar znalazłoby 
śmierć pod zdruzgotanym aparatem, gdy 
by nie interwencja jednego z przechod­
niów, który w porę okrzykami zdołał 
ostrzec dzieci, by opuściły zagrożone 
miejsce.

Samolot runą! na ziemię rozbijając 
sję doszczętnie. Pilot pfzówidując kata­
strofę, zdołał w ostatnie] chwili zgasić 
motor, eo rapobiegło eksplozji zbiborui- 
ka ż benzyną, Do aparatu podbiegło 
kilkunastu przechodni, którzy z pod 
szczątków wyciągnęli nieprzytomnego 
pilota. Nieszczęśliwy doznał tali cięż­
kich obrażeń, że w niespełna godzinę po 
katastrofie zmarł.

W yjazd delegacii rolnicze! 
do Berlina

W ARSZAW A. 11. 5. (PAT) Dnia 
i3 bm. wyjeżdża z W arszaw y  do 
Berlina delegacja polskich sfer rolni­
czych, celem rewizytow ania p rzed s ta ­
wicieli rolnictwa niemieckiego. którżV 
w dniach 26 do  28 kwietnia br. baw.?' 
W Polsce, w charak terze  gości Zwigz- 
ku izb i orgaliizacyj rolniczych- P o ­
byt delegacji polskiej potrwa trzv 
dni, od  14 do 16 bm

Na fot ważek no Borysław
B O RYSŁA W , 11. 3 (PA T) W l .  

ód gndgt 9 do 15 przelatywała nad 
Borysławiem chmura w ażek p łask  ch. 
O wpdy leciały na  wysokości kilku 
met,-ów. ze zachodu na wschód. P o ­
czątkow o przypuszczano, źe jest to 
szarańcza, lecz po schwytaniu kilku 
ow adów  przekonano się. że są to 
zw ykle w ażki płaskie, k tó re  nie w y ’ 
rządzają większych szkód.

Aresztow anie morderców 
posterunkow ego

BORYSŁAW . 11- 5- (PAT) Phllcia
aresztow ała  tu braci Jan a  i W łądy- 
sława Lenartów znanych  p rzes tęp­
ców krym inalnych, p o d  zarzu tem  
m orders tw a popełnionego na osobie 
post. P. P. Juljana Krzyszkowskiego

M nrdersfw a dokonał Jan L en a n  
w nocy st 13 na 14 listopada 1933 r-. 
w  chwili gdV pełniący służbę post. 
P. P- K rzyszkow ski usiłował prze­
szkodzić L enartom  w popełnieniu kra 
dz>eżv-

Równocześnie aresztow any został 
E dw ard  Wielgosz, za  dostarczanie  
broni m ordercom . Aresztowani p rze­
wiezieni zostali do więzienia w  Dro­
hobyczu-

Lwów, 12 maja. 
W dniu 11 maja 1934 r. lwowskie Sta 

rośtwo grodzkie doręczyło prezesowi 
Stronnictwa Narodowego w e Lwowie 
adwokatów] Dr. Janowi Pierackiemu na­
stępującą rezolucję:

„Lwowskie Starostwo Grodzkie. — 
L. Bp. 6/88/1934. We Lwowie dnia 11 ma 
ja 1934 r. Do p. Dr. Jana Pierackiego, 
adwokata we Lwowie, ul. Kraszew­
skiego 1. 7.

Na zasadzie art. 9. i pod rygorem 
skutków z  art. 25. ustawy o zgromadze­

niach z dnia 11 maja 1932 Dz. U. R. F 
Nr. 48, poz. 450 zakazuję odbycia zgło­
szonego tu na dzień 13 maja 1934 r. godz. 
11.30 przed południem zgromadzenia po­
selskiego w sal! Sokoła Macierzy we 
Lwowje ul. Żimorowicza i. 8 z referata­
mi Dr. Jana Nowodworskiego i posła 
Zbigniewa Stypułkowskiego, ze wzglę­
du bezpieczeństwa, spokoju i porządku 
publicznego, co uzasadniają zaszłe w y­
padki zakłócenia spokoju i ładu publicz­
nego w czasie urządzanych w tej sałi 
zgromadzeń publicznych, a w  szczegól­

ności odbytego 19 lutego 1933 r. wiecu 
Stronnictwa Narodowego, w czasie któ­
rego doszło do burd i awantur.

Przeciw niniejsze] decyzji wolno 
wnieść odwołanie do Lwowskiego Urzę­
du Wojewódzkiego przez Lwowskie Sta 
rostwo Grodzkie w ciągu dni 14, licząc 
od dnia następnego pó dniu doręczenia.

Odwołanie nie ma mocy wstrzymują­
cej.

Podpisano; Starosta Grodzki Dr. 
Romuald Klimów*.
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Coś z Ameryki
Fakta te trzeba uzupełnić stwierdzę- | pretensje do przywilejów, wysuwane 

■niem, że z 4 milionów ludzi, którzy dz’ś przez ludzi zdrowych, są nieuzasadnio- 
wyzyskują swą służbę wojskową, poł>*[ ne — tem bardziej, że jak widzieliśmy

na przykładzie Stanów Zjednoczonycn.

Miał Rzym swego czasu swoje roz­
dawnictwo zboża, mamy dziś my w no­
woczesnych pkóstwach zasiłki dla bez­
robotnych. Zdaje się, że utrzymywanie 
przez państwo pewnej części ludności 
jest cechą każdtj cywilizacji, która do­
szła do zenitu i chyli się niespostrzeż*.- 
nie, ale systematycznie ku upadkowi.

Stany Zjednoczone nie mają zasiłków 
dla bezrobotnych, ale nie znaczy to wca­
le, aby skarb publiczny był tam wolny 
od podobnych ciężarów. Przybrały one 
formę zaopatrzenia uczestników wiel­
kiej wojny.

Prezydent Wilson oparł św iadczen i 
państwa m  ich rzecz na zdrowych pod­
stawach, ale w ąet rozpoczęła się kam- 
panja byłych żołnierzy o coraz większe 
korzyści. T. zw. Legjon Amerykański, 
zyskał olbrzymie wpływy w Kongres,e. 
Każdy prezydent kolejno walczył z 
nadmierną bojowością tego ciała, uży­
wając nawet prawa yeta, — i każdy 
przegrywał tę walkę.

W jedenaście lat po zawieszeniu bro­
ni rozszerzono ustawę, która ogranicza­
ła świadczenia oaństwowe do kalectw 
j chorób, pochodzących ze służby woj­
skowej na wszystkich byłych żołnierzy. 
Każdy z nich otrzymał asekurację od 
choroby do koń.a życia. Tak n. p. czło­
wiek, który w 8 lat po ■ wojnie utracił 
wzrok wskutek używania alkoholu drze­
wnego, pobiera po wejściu w życie no­
wej ustawy, stuprocentową 'pensję in­
walidzką..

Njedość na' tem. Obywatele Stanów, 
wstęnujący w  szeregi, ubezpieczali się 
na dożycie. Prawo do premji mieli 
tylko ci, którzy płacili składki. W  r. 
1924 przyznano jednak wszystkim by­
łym żołnierzom prawo do premji 962 
doiarach, płatnej po 20 latach, postana­
wiając równocześnie, że mają onj pra­
wo na jej rachunek brać pożyczki od 
skarbu. Początkowo tylko do wysokości 
221/* proc., później — po słynnym mar­
szu „armji premiowej" (Bonus Army) na 
Washington, do 50 proc. Roosevelt zniósł 
za jednym zamachem te wszystkie przy­
wileje, ale już potem kongres — j ik  
zwykle wbrew vetu prezydenta — 
uchwalił nowe.

W  Londynie opowiadają sobie nastę­
pującą anegdotkę:: pewnemu lordowi po 
lano po obiadzie kawe Ten skosztowaw 
szy ją skrzywi się i zwrócił się w tonie 
wyrzutu do służącego: co ta kawa taka 
mocna dziś Jack?

To z Jemenu — odpowiedział służą­
cy,

Si non es vero, es ben trovato!
Mokka, której ojczyzną, jak wiadomo 

jest właśnie królestwo Jemenu mogła 
istotnie wydawać się w  ostatnich dniach 
za mocna dla niejednego z Anglików.

Zwycięstwa Ibn Sauda, króla Hadża- 
su ' wodza wojowniczych Wahabitów 
mogły istotnie wzbudzić w Anglji zanie­
pokojenie. Tembardziej, że poza plana­
mi ambitnego władcy Hedżasu kryje 
się niewątpliwie, — taka opinja przewa 
źa w  Każdym razie w Londynie — ręka 
jednego z mocarstw europejskich żywo 
zainteresowanych na terenie polityki 
k'' ■(•njalnej. Mocarstwem tem. są 
Wiochy, które dążą do zagwarantowa­
nia sobie poważnej sfery wpływów w 
kró estwie Jemenu.

Kraj ten położony prawie u wyłom- 
Morza Czerwonego jest szczególnie c z j  
łytn punktem w angielskiej polityce ko­
lonialnej, Pod rządami dotychczasowego 
władcy imama, Mubammed Yagya. 
szczerego żwolennika Anglji Yemen sta 
nowi niejako przedłużenie angielskiej 
s t r e f y , bezpieczeństwa, strzegącej drogi 
morskiej do Indyj. Dlatego też nie może

wa nigdy nie opuściła amerykańskiego 
kontynentu, a z drugiej połowy tylko 
2/3 były wogóle na froncie — nie mó­
wiąc już o tem. że amerykański żołnierz 
walczył dzielnie, ale krótko i nigdy nie 
zaznał miesiącami i latami trwającego 
piekła rowów...

Formą życia na koszt państwa czy;i 
na koszt płacących podatki jest tedy al­
bo zasiłek dla bezrobotnych albo zaopa­
trzenie byłego żołnierza. Jeżeli jest in­
walidą, wszystko w porządku. Natomiast

Poglądy społeczno - gospodarcze Le- 
gjonu Młodych zostały ostatnio ujęte r.a 
naczelnęm miejscu pisma jego „Państwo 
Pracy" nr. 17 z 6-go bm. w  sposób na­
stępujący:

„— Co bowiem w dniu powszednim 
oznacza likwidacja kapitalizmu? Likwi­
dacja kapitalizmu oznacza, że pan dy­
rektor nie będzie miał własnego auta, 
pani prezesowa nie pojedzie zagranicę, 
a jej uroczy sYnalek, zamiast rozbijdć 
się po ulicach motocyklem i studiować 
życie nocnych lohalów. będzie musiał 
stanąć do pracy, w której o wartości 
człowieka zadecyduje wyłącznie siła 
mięśni j mózgu, i- oto tysiące panów pre­
zesów i dyrektorów alarmują w obro­
nie swoich aut, rent, wilii, akcyj, twier­
dząc, że właśnie to wszystko stanowi 
najwyższe aobro Rzeczypospolitej...

Cały szereg różnic ideologicznych 
które dzielą Legjon od komunizmu, które 
były zawsze wyraźnie podkreślane i ak­
centowane, nie zmienią tego faktu, że 
rzeczywistość sowiecka na bardzo wie­
lu odcinkach ekonomicznych i społecz­
nych ookrvwa się z celem, do którego 
dążymy. Tolerowanie gospodarki indy­
widualistycznej i ustroju kapitalistyczne­
go w  którym żyjemy, byłoby zbrodn.ą 
wobec prcletarjatu polskiego, wobec 
przyszłości narodu i państwa. Jeśli Po’ 
ska straciła swoją niepodległość, to mię­
dzy innerm także dlatego, że nie nadą­
żyła za duchem czasu i jako kraj zapóź- 
niony, jako żyjący anachronizmem, mu­
siała stać się częścią innych organiz­
mów państwowych. Dzisiaj grozi nam 
takie same anachroniczne odosobnienie

dla Anglji być rzeczą obojętną czy kraj 
ten zachowa swą niezależność czy też 
padrie ofiarą imperialistycznych zamie­
rzeń dumnego i władczego Ibn Sauda, 
który jest dziś jednym z najpotężniej­
szych rzeczników ruchu panarabskiego.

Zdobycie Jemenu przez wojska Waha 
bitów byłobv zapoczątkowaniem poważ 
nych powikłań na terenie polityki kolon 
ja’nej, których zasięg dotknąłby niewąt­
pliwie posiadłości angielskich w Afryce 
Północnej i odbiłby się na pozycji An­
glji w Indjach.

Narazie akcja wojenna jest jeszcze 
nierozstrzygnięta Wojska Jemenu przy­
gotowują się do obrony, która w  oparć.u 
o łańcuch górski, zagradzający drogę do 
stolicy kraju Sanaa może się jeszcze za­
mienić w klęskę Wahabitów, Jeden z 
najstarszych tronów świata, na którym 
ząsiadać miała legendarna królowa Sa­
ba byłby uratowany. Ymam Muhammcd 
Yagya Al Muttawakil Bin Hamid Ud Din, 
najbogatszy władca w Arabji, o którego 
niebywałem skąpstwie opowiadają nie­
prawdopodobne historje mógłby nadal 
cieszyć się z tytułu króla „Arabji szczęś 

liwej", jak historycy nr zywają kraj 
Jemenu.

Jakiekolwiek zapadnie rozstrzygnię­
cie jedno ’'est pewne! że okres rządów 
patrjarchabych w państewkach arab­
skich zbliża się ku końcowi. Wojna w 
Jemenie przyniesie w tej czy inne.i fo - 
mie wzrost w D ływ ów  europejskich na.

w masach, żądających zaopatrzenia, jest 
zawsze większość takich, którzy nie na­
rażali nigdy życia. Owszem, ci właśme 
zwykle najgłośniej krzyczą o zapłatę za 
„ofiarę krwi". Gdvby zaś nawet stoso­
wać zasadę pobytu na froncie czy  służ­
by ochotniczej, nigdy nie da to dobrych 
wyników, zawsze pełno będzie nadużyć 
i niesprawiedliwości.

Dochodzimy do jedynie słusznej za- 
saay: Ojczyźnie trzeba służyć — za

w Europie, jak wówczas j analogiczne 
konsekwencje...

b o  trzeba sobie jeszcze i tę twardą 
prawaę powiedzieć, że niepodległość po­
lityczna, w znacznej mierze krwią pro­
letariatu okupiona nie przyniosła żadnej 
istotnej zmiany w sytuacji chłopa i ro­
botnika, zmiany w znaczeniu społecz- 
nem i ekonomicznem. Szesnaście lat mi­
nęło od chwili odzyskania samodzielne­
go bytu. Przez ten długi okres czasu 
w arstwy posiadające nie uczyniły nic. 
nie ustąpiły ani kroku ze swych uprzy­
wilejowanych stanowisk, me wykazały 
tyle dobrej woli, aby można było z nie­
mi pertraktować. Nie pertraktuje się 
z  lichwiarzem, kfórv własny interes 
czyni alfą i omega świata. Bierze go sic 
za kark i zrzuca z t  schodów. Na paso- 
rzytuiace robactwo musi sie znaleźć ra­
dykalny środek. Czem prędzej, tem le­
piej dla domu i jego mieszkańców.

Trzeba to raz wreszcie powiedzieć

J- E- Ks- Biskup Oi dynńr.iusz t a r  
nowski Dr- Franciszek Lisoi ski wydał 
w ty ch  dniach p łom ienne orędzi® w 
sprewie diecezjalnego kongresu e u ­
charystycznego. W  pierwszej części 
swego orędzia przedstaw ia Arcypa* 
sterz tarnowski czem .iest Nsjśw. Sa*

półwyspie Arabskim, tonącym dotych­
czas w mrokach zacofania narzuconego 
przez fanatyczny slamrzm. W  najbogat­
szym kraju Arabji nie było dotychczas 
lipji kolejowych, banków, ani innych zdo 
byczy kultury. Ludność trzymająca się 
wiernie przepisów Itoranu nie chciała o 
n ;h słyszeć gdyż koran nic o tych rze 
czach nie mówi. Jedyną koncesją na 
rzecz kultury europejskiej było zało­
żenie światła elektrycznego w pałacu 
Imama, oraz w jedynej na cały kraj fab 
ryce amunicji w  Sanaa. Gdy przed kil­
ku laty zwrócono się do Imama o pozwo 
lenie wybudowania kilku szkół, i szpitali, 
Imam odmówił swej zgody. Mówią, że 
głównym powodem odmowy było przy­
słowiowe skąpstwo Imama, które docho 
dzi do tego, że mieszkanki swego hare­
mu zmusza on do szycia mundurów dla 
wojska, aby oszczędzić wydatków na 
ten cel. Szefowi sztabu generalnego, któ 
ry pobierał pensję z szkatuły królew- 
sKej, wypłacano miesięcznie 120 zł. — 
Złośliwi twierdzą, że przegrana wojsk 
Jemenu tu ma swe źródło. Nie należy 
jednak zapominać, że Imam posiada du­
ży mir wśród swych poddanych, jako 
właoca mądry ' sprawiedliwy, kierujący 
się w swem życiu zawsze przepisami ko 
rani'

W każdym razie rozwój sytuacji w  
Jemenie śledzą z jednakowym zaintere­
sowaniem w Londynie i w Rzymie,

darmo. Tania to krew. za której przela­
nie lub gotowość na przelanie każą so­
bie płacić gotóweczką.

Nie można tedy szerzyć poglądu p rze ­
ciwnego. Jest to demagogia, skuteczna 
jedynie na krótką metę. Daje może no 
jakiś czas oparcie, ale po jakimś czasie 
grupa, nią spojona, staje się zbyt liczna, 
aby można ią było zaopatrzyć, w y m i­
gania rosną (apetyt p-zychodzi zawsze 
podczas jedzenia), dóbr materjalnych na 
ich zaspokojenie zaczyna b rakow ać.. 
I przypomina się historia o owym ucz­
niu czarnoksięskim, który wywołał du­
chy, a potem nie mógł icn się pozbyć!

A to nieprzyjemne uczucie. Tchnęły 
. niem pewne mowy, wygłoszone w ostai- 
I nich czasach.

jasno i wyraźnie. Młody .adyksdizm pol­
ski przeszedł już okres ząbkowania, zni- 
lazł mocne podstawy w szerokich ma­
sach społecznych i nie chce żadnych 
paktów z przedstawicielami kapitału. 
Wypowiada mu posłuszeństwo. W yraża 
votum nieufności. Zapowiada walkę nie- 
usterihwą aż do wyczerpania wszelkich 
istniejących środków, aż do zwycięstwa.

Nie należy się łudzić, że kapitał zre­
zygnuje samodzielnie i dobrowolnie ze 
swoich zdobyczy. Tacy ludzie nigdy z 
niczego nie rezygnują. Ceniąc siłę. tylko 
na przemoc są czuli. Jedynie twarda 
pięść przemawia im do sumienia i prze­
konania. NJe przebierając sami w środ­
kach. nie zasłużyli też na żadne względy 
i nu żadną wyrozumiałość. Sa szkodliw1 
Prowadzą naród do zguby. To wystar- 1 
czy. aby ich zlikwidować".

Dobrze powinni sobie w  BB prze­
czytać... wszyscy te wynurzenia... wła­
snego jutra

„Poraź  p !e-wszy obchodzi Diecezja 
tarnowska Koneres eucharystyczny- 
Niech on wypadnie wspaniale — nie 
wsnaniałośr-ią bogactw  5 przepychu, 
jaki podziwiano w innych m ias tach  w 
k ra ju  i zagranicą, bo nas na to nie 
stać. ale niech będzie w spania ły  te m ’ 
daram i, jak ie  są najmilsze Bogu" 
Więźniowi miłości naszej. ,.Daj mi, 
synu. serce twoje, a oczy tw 0j e n iech 
strzegą d ró g  moich (Przyp- 23, 26) 
— Oto stoję u drzwi i kołacze: jeśli' 
by  k to  usłyszał głos mój i o tw orzył 
mi drzwi, wnijdę do niego i b e k  z 
nim  wieczerzał, a on ze m ną" ( O H  
3,201 S erca naszego- Komunji ś w .  
pragnie  Jezus. Ułóżmy Mu więc c z ^ e  
serca, gore jące  miłością, w Ko’ 
munji św...

Spieszcie w szyscy  ochot iem i roż1 
nadow anem  sercem  n" Kong-es w 
tym  Roku św ię ty m , roku  jubileuszo­
w y m  Tysiąc dziewięćset lat u płyn ęło  
■od śmierci P a n a  Naszego na Kalwarii 
P o  uroczystościach jubHeuszowvch 
w Rzymie rozszerzy ł Ojc.ec św. Ping 
XI jubileusz K rzyża na świat ca?v. 
Ale to  riietylko tysiącdziewięćset'et- 
nia rocznica ofiary rią Golgocie- To
też  p am ią tk a  ustanów'einia Najświęt­
szej Eucha ystjj, jako  . Sak ram en tu  
Ołtarza i' Mszy św- W  tym  w ięc P  
Świętym uczcijmy tę Najdroższa i N y r  
św iętszą  T a  em nicę FucharystJi wspa 
niałym. jak ty lk o  nas  słać. Kongresem.

Kolonie letnie TNSW . 
dla m łodzieży szkOI średnich

Towarzystwo Nauczycieli Szkól 
Ś rednich  i W y ż szy ch  w W arszaw ie 
znacznie rozszerza  w  ty lT1 roku  do* 
tychczasow ą akc ,ę  Kolonij letnich 
m łodzieży szkół średnich- Już przyj­
m uję zapisy (W arszaw a, B rack a  18 
m- 4, telef. 676—60) i wyśle n a d  Bał­
tyk  w czasie w akacy j szkolnych do 
czterech Kolonij w ypoczynkow ych  500 
uczniów i uczenie z W arszaw y  i z pro* 
wincii.

k ra m e n ł  w swej istocie. A następnie 
piSz®'

Walka o Jemen

W. T.

Wyznani e wiary Legionu Młodych

na pierw szy diecezlalriy kongres eucharystyczny
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K rw a w e  zajście w  p o w , moścr- im

WARSZAWA, 10 5. (PAT) Dnia 9 
bm. w godzinach popołudniowych w 
gminie Mokrzany pow. Mościska na po­
wracających dwóch posterunkowych P. 
P., którzy dopilnowywali usunięcia ze 
względów porządkowych usypanego 
kopca w formie mogiły z napisami an- 
typaństwowemi, napadła grupa osobni­
ków' i czynnie zaatakowała policjantów.

Policjanci zamknęli się w jednej z 
chat we wsi Kupnowice stare, nie do­
puszczając napastników. Przy odpiera­
niu napaści obaj policjanci Karwiński i 
Wilk, odnieśli poważne obrażenia, a je­
den z napastników został zabity, kilku 
zaś rannych.

Po uspokojeniu się tłumu policjanci

Japonia a Liga Narodów
LONDYN, 10. 5. (PAT) Przedstawi­

ciel japońskiego min. spr zagr. oświad­
czył w  Takio przedstawicielom prasy, 
że Japonja przeciwna jest wszelkiemu 
rozszerzaniu przez Ligę Narodów tech­
nicznej pomocy w dziele rekonstrukcji 
Chin. Japonja uważa zalecenia delegata 
Ligi dr. Reichmanna w zakresie budowy 
dróg i meijoracji rolnej w  pln.-zach. 
Chinacsh za pozbawione wszelkiej prak­
tycznej wartości i zdecydowana jest 
przeciwstawić się tym zaleceniom wszel 
kiemi dostępjnem środkam*.

udali się do posterunku P. P. w Koniusz­
kach Siemianowskich. Przybyły nie­
zwłocznie silny oddział policji przywrócił 
całkowity porządek, aresztując spraw­

ców napadu. Na miejsce zajścia przybył 
prokurator Sadu Okręgowego w  Sam­
borze, pod którego kierownictwem pro­
wadzone jest energiczne śledztwo.

<vu»mok

Fiasko wysiłków rozbrojeniowych
PARYŻ, 10. 5. (PAT) Wczoraj przy­

był tu przew. konferencji rozbrojeniowej 
Henderson. Odbył on konferencję z Poli- 
tisem, a następnie z ambasadorem bry­
tyjskim Clerkiem.

. PARYŻ, 10. 5. (PAT) Henderson przy 
jęty był obiadem przez min. Barthou, 
poczem kontynuował rozmowy politycz ­
ne, nie tajać powagi sytuacji. Francuskie 
koła polityczne zauważaja bezowocność 
wysiłków do zawarcia konwencji roz­
brojeniowej, z czego Henderson zapew­
ne wyciągnie konsekwencje, odkładając 
termin zwołania komisji głównej po­
przednio wyznaczonej na 29 maja.

LONDYN 10. 5. (PAT) Dzisiejszy 
Manchester Guardian zamieszcza obiek­
tywną analizę trudności, powstałych w 
łonie gabinetu brytyjskiego na tle spraw 
rozbrojeniowych. Zdaniem dziennika. 
MacDonald pragnąłby, by rząd brytyj­
ski ani na chwilę nie ustawał w swych 
usiłowaniach uzyskania porozumienia 
międzynarodowego w razie za.amania 
się konferencji rozbrojeniowej. Rząd bry 
tyjski, a zwłaszcza MacDonald wolny

był od wszelkich zarzutów odpowiedział 
ności za n.epowodzenia konferencji.

Przeciwne stanowisko zajmuje grupa 
z lordem Haishmem, ministrem wojny, 
na czele. Grupa ta uważa, że obecnie nie 
pozostaje nic innego, jak zlikwidować 
konferencję rozbrojeniową, i zająć się 
uzbrojeniem W. Brytanji, doprowadza­
jąc je do poziomu wymaganego dla ce­
lów obrony narodowej. Wreszcie trirc ią  
grupę stanowią ci, którzy pragnęliby 
udać się do Genewy bez ustalenia zgóry 
polityki, co oznacza rzeczywiście w y­
rzeczenie się jakiejkolwiek inicjatywy. 
Grupa ta skłonna byłaby na miejscu w 
Genewie współpracować w uzyskaniu 
czegokolwiek dla ratowania pozorów 
konferencji, ? więc np. regjonalnej kon­
wencji lotniczej, konwencji przeciwbom- 
bowej itp.

Dziennik zaznacza wkońcu, że acz­
kolwiek gabinet brytyjski nie przesądza 
jeszcze kursu swej polityki w sprawie 
rozbrojeniowej, to jednak wydaje się 
niewątpliwe, że polityka ta nie weźmie 
kursu wskazanego przez MacDonalda.

K L A W I O  L. ,iAp> K o w a lsk i"  999 
nsnwa bezpowrotnie O D C I S K I

Uroczystości święta narodowego Rumunii
w  B u ka re szcie  i w  W a rs za w ie

BUKARESZT, 10. 5. fPAT) Mm. 
Beck wziął dziś rano udział w uroczy- 
stem nabożeństwie. odprawionem z 
okazji rumuńskiego święta narodowego, 
poczem udał się na rewję wojskową, 
której przyglądał się z loży królewskiej.

Po rewji min. Beck przyjęty był 
przez króla, który następnie wydał śnia 
danie na jega cześć, z udziałem p. Becka 
vej, posła Arciszewskiego, wyższego 
personelu poselstwa polskiego, premiera 
Tatarescu, min. Titulescu, członków rzą­
du i dworu królewskiego. Popołudniu 
min. Beck złożył wieniec na grobie Nie­

znanego Żołnierza rumuńskiego.
BUKARESZT, 10. 5. (PAT) Król Ka­

rol odznaczył min. Becka wielka wstęgą 
orderu za wierną służoę i ofiarował mu 
swą fotografję z dedykacją. Min. Arc!- 
szewski otrzymał wielką wstęgę orderu 
Korony Rumuńskiej, dyr. Dębicki order 
Gwiazdy Rumuńskiej 2 klasy, sekr. Frie­
drich order Korony Rumuńskiej 4 klasy.

Min. Beck udekorował szereg osobi­
stości rumuńskich orderami polskienii.

WARSZAWA, 10.5. (PAT) Dziś o 
godz. 11 z okazji narodowego święta 

| Rumunji odbyło się uroczyste naDożeń-

I stwo w cerkwi prawosławnej na Pradze. 
| W  ramach obchodu święta rurmm- 
j skiego odbyło się w Uniwersytecie War 

szewskim nadanie doktoratów filozofii 
honoris causa 2 wybitnym uczonym ru­
muńskim Dcmetre Pompeiu, b. przew. 
parlamentu rumuńskiego^ profesorowi 
Sorbony, członkowi rumuńskiej aka­
demii nauk, oraz p. Georges Tzitzeica, 
sekretarzowi akademji nauk, prof. Sor­
bony i uniwersytetu bukaresztefiskieg >.

Wieczorem w sali Rady Miejskiej 
odbyła się akademja urządzona stara­
niem T-wa Polsko-rumuńskiego.

Hitlerowcy wznowili akcją terroru i sabotażu
na te re n ie  A u s trji

WIEDEŃ, 10. 5. (PAT) Dziś w  Salz­
burgu odbyła się wielka manifestacja 
frontu ojczyźnianego, na której przemó­
wił kancl. Dollfuss, występując ostro 
przeciwko hitlerowskiej agitacji radio­
stacji monachijskiej i zamachom terrory^ 
stycznym hitlerowców, które ostatnio 
ponownie się wzmogły.

Elementy antypaństwowe usiłowały 
zamącić przebieg dzisiejszej uroczysto­
ści. Już wczoraj wieczorem 
w różnych punktach Salzburga podłożo­
no petardy. Do rzeki Salzach wrzucono 
pływające deski ż urzymocowanemi na 
bojami wybućhowemi. Na lotnisku zna­
leziono dziś rano amonitową maszynę 
piekielną o wielkiej sile wybuchowej, z 

mechanizmem zegarowym. 
Wczoraj w  czasie rewizji u komunistów 
znaleziono szereg nabojów. Na linje ko 
lejowe pod Salzburgiem 
dokonano 2 zamachów, które spowodo­

wały przerwanie komunikacji

Skon szefa G . P . U .
M OSK W A  10-5 (PAT), ^gepcja  

Ta?s donesi : Dziś zm arł w M o s k w i ; 
szef G- P. U- W ac ław  M ienżynski. 
Urodził się on w r. 1784, z wykształ­
cenia był p raw nikiem . Ot najm łod­
szych lat brał udział w ruchu rewolu"
cYjnytu-

Usiłowanó też demonstrować przez za- , do szpitala.
wieszanie flag ze swastyką hitlerowską. W  związku z powyższemi wypadka-
Przy  zdejmowaniu jednej takiej chorąg- mi aresztowano 4 osoby. Dalsze docho-
wi raniony został policjant i odwieziony I dzenia w  toku.

Władca Jemenu prosi o pokój
KAIR, 10. 5. (PAT) Według wiado­

mości, otrzymanych z Bejrutu, admirał 
Joubert dowódca francuskich sił zbroj­
nych na morzu Śródziemnem, udał się 
na pokładzie okrętu wojennego na wody 
morza Czerwonego. Jak donoszą z Jero­
zolimy,
b. oficerowie armii tureckiej postanowili 

na prośbę Hedżasu wstąpić do armjl 
ibn Sauda.

Samochody pancerne . i kawaleria opu­

ściły Hodeidę, by połączyć się z woj­
skami zdażającemi do Sanaa.

Według nieoficjalnych wiadomości, 
imam Jemenu
telegrafował ponownie do Ibn Sauda, 

prosząc go o pokój.
Ibn Saud miał odpowiedzieć, że jego 
warunki pokojowe są znane i nie pozo­
staje nic innego, jak ie przyjąć.

A , .

marja z Pieściorowskich Warszmewiczowa
pa długich a ciężkich cierpieniach aa opatrzona Św. Sakramaata.ni, zaenęła w  Pana 

dnia 10 maja b. r., przeżywazy 86 la1 
Obrzęd pogrzebowy >dj)ędzia aię w sobotę dnia 12 maja b. r., o godzinie 

10 rano z 1 >tv kościoła OO. Bernardynów do kościoła, a po odprawion.m nabo­
żeństwie żałobnem na cmentarz Łyczakowski, na który ta obrzęd zapraszaję krew­
nych, przyjaciół i znajomych w amutku pogrężana

Dzieci
Miajski Zakład Pogrzebowy „CONCORDIA”, Sobieskiego 16, tel. 25-79. I

-  c n a  POLONIA'
462

Konferencja m in. Hendersona 
z  m in. Barthou

P a r y ż  10 . 5. (PAT) P re z .  H e n d e r ­
son po  o p u szczem u  Q uai d ‘O rsay ,  gdzio 
k o n fe ro w a ł  z m in .  B a r th o u  a  , a k  p o d a je  
lak o n iczn y  k o m u n i k a t  o f ic ja ln y  — w  
se rd e czn y m  tonie ,  u n ik a ł  s p o t k a n i a  się 
z p rz e d s ta w ic ie la m i  p ra sy .

O B U W I E
O R T O P E D Y C Z N E

aa płaskie stopy, wkładki dla płarkieh 
atóp poleca pracownia

I  E. JAREMY & &

Stracili rację bytu
B ER L IN , 10, 5. 'PAT) Min. w y żyw ie ­

n ia  Rzeszy dr.  D a r ro  w y s tą p i ł  dz iś  ze 
z n a in i e n n e m  o s t rzeż en iem  p od  a d re s e m  
w ie lk ich  o b sza rn ik ó w  n a  w schó d  od 
Ł ab y .  t i  w obec  n o w y ch  p la n ć w  g o s p o ­
d a rk i  w e w n ę t rz n e j  s t ra c i l i  o n i  ra c ję  b y tu  
co p o w in n i  ju ż  obecnie  w ziąć pod u w a g ę

Znany z solidności 
AR T .  Z A K Ł A D

Rzeźby Kościelne!
J a n a  W o j t o w i c z a
w Przem inact woj. Tarnopol.
Poleca P. T. Duchowieństwa: Ołtarze, 
ambony, Ch*- cielnlee, konfesjonały etc. 
Odna ianie i koeserwac:i  starych ołta­
rzy. Ceny ni jprzyntępnieieze — dogodne 

spłaty. 767

Sport w  kilku słowach -/J w «•* •••
Lel-.koatletyczna drnżynr b erliń ska  D.

S. C. p o k o n a ła  p o z n a ń s k ą  W a r t e  70)53.

R “ ! s i  (rs ' ł  Re»ovia  -uzyskała  wynik’ 
r e m is o w y  1:1 z  S ą k o łe m  II . -ze L w ow a.

p o io n ja  . Ś w iteź  3:0 (3:0) W  roz* 
g r y w k a c h  o m is t rz o s tw o  Lig i C kręgow ej: 
p u n i j s l a  lw o w sk a  d r u ż y n a  c ięż ką  p o raż k ę  
n a  w ła s n e m  b o isk u .  -B ram k i d l a  P o lon ji  
zdoby li  E iu d a  d w ie  z k a rn e g o  i K ow alsk i 
Sędzio\vał p. S a w a ry n .

W  S ta n isła w o w ie  R ew eio  ew y c ięży łs  
H asm oneę. W  d n iu  w c z o ra js z y ra  o d b ły  
się t u t ? ! to w a rz y s k ia  zaw ady- p i łk a r s k i*  
zak ań cz o n e  zw y c ię s tw e m  R e w e ry  n a d  
H a s m o n e ą  w  s to s u n k u  4:1. B ra m k i  d la  
m ie js co w y ch  zdobyli J a n c z y n  i Rudziaic 
i J a n c z y n  II .  d la  H a sm o n e i  F r i e d m a n  z 
ka rn - jgo .  Sędzi w a ł  p.  R o m a ń c z u k .  W id ­
zów dużo.

W iedeńska A d m h  p o k o n a ła  w c z o ra j  
w  r e k o rd o w y m  s t o s u n k u  R a p id  8:0 (5:0). 
N a  zaw o d ac h  obecny  b y ł  prez. rep u b l ik i  
MiKlas, k tó r y  w ręczy ł  A d m irz e  p u h a r .

nfl P Ł A S Z C Z E  i S lfK flIE
Wełny i J e d w a b i

ajkorzyatniej 514

ci Składzie Tekstymym
STACHIEWICZ I ABRYSOWSKI 

Lwów, pl. Halicki ró g  B a tc rc g o

Chcesz o d b y d  
podrd#
tanio - azyoko • 
wygodnie?

L i i  M i i l ł b h ,
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U ryw K i z  dnia
Sanacja „sanacji"

O ostrej mowie p. P ry s to ra  prze­
ciwko m arnow aniu  grosza publiczne­
go i p ro tekc jon izm ow i pisze G azeta  
W arszaw ska" ,  że .ieśU

„n ia  m a  b yć  ty lk o  s ło w n y m  gestem , 
a ie  m a  p ro w a d z ić  do p e w n y c h  p r a k ­
ty czn y c h  re z u l ta tó w ,  to chyba s to im y ' 
Wobec „ c z y s tk i"  w obozie  san a c y jn y m .

P a r t j e  tego ty p u ,  ja k  „ san ac ja " ,  k tć  
r e  po zw y c ię s tw ie  n iel icznej s t o s u n k o ­
wo g r u p y  r o z r a s t a j ą  s ię  z b y t  p rędko ,  
w c h ła n ia ją c  w siebie  n a jro z m a i ts z e ,  
często z g o ła  c iem ne,  j a k  w y ra ż a  się 
-K u r .  Bar."  e le m e n ty ,  d o c h o d z ą  w 
s w y m  ro zw o ju  d o  tak ieg o  p u n k tu ,  ż i 
i n s ty n k t  sam o z ach o w aw cz y  n a k a z u je  
im  oczyścić  sw e  szeregi. M u ta t i s  m u .  
ta n d i s  p rzecho dz i l i  t a k ą  „c zy s tk ę"  p a ­
r o k r o tn ie  bo lszew icy ,  p rz e p ro w a d z a l i  j ą  
fa szyśc i,  zan os i  się n a  coś podobnego  
t a k i } u  h it le row ców .

O ile  fo r m a  p rz e m ó w ie n ia  p. P ry -  
a to - a  s tan o w i p e w n eg o  ro d z a ju  s e n s a ­
c ję  po li tyczn ą ,  o ty le  je j  treść  je s t  
b a r d z o  s t a r a  i p o w sz ech n ie  z n a n a .  P j - 
m i j a j ą o  i >zliczne z a r z u ty  p r a s y  i p  r  
s łów  opiórvcyjnych, ja k o  m o g ąc e  sp o t-  . 
Ikać się a  m i a n e m  tend en c y jn o śc i ,  p rzy  
p o m i n a m y  tu t a j  z n a n e  w y s tą p in ie  „Prze 
ł o m u "  i in n y c h  p o m n ie js z y c h  o rg a n ó w  
p ro rz ą o o w y c h .  zw a lcza ją cy ch  „ san ac ję  
m o r a ln ą "  w ła śn ie  od s t r o n y  m o ra ln o śc i "

Kierownictwo obozu sanacyjnego 
przez długi czas puszczało m 'm o uszu 
te ataki i zarzuty.

„D op ie ro  —  p isze  . .G azeta  W a r s z ." 
—> g d v  zaczęły  o n e  w y w o ły w a ć  fe r m e n  
ty ,  a n a w e t  b u n ty  w śró d  s a n a c y jn e j  m to  
dzieży, t r z eb a  b y ło  — n o le n s  \ u l e n s  — 
chw y c ić  za  m iotłę .

Z aczęło  się od s ły n n eg o  okóln . p. S ł a w ­
k a ,  k to r y  zalec ił  p o s ło m  i se n a to ro m  
z B B  w p ro w a d z e n ia  w  życie s a h o to w ą  
nego  p rzez  ro k  i w  re z u l ta c ie  d o tąd  
n ie u e h w a lo n e g o  w n io s k u  K lu b u  N a ro ­
dow ego . do tyczącego  n iep c łąc za ląp śc i  
( inco m p a t ib i l i ta s )  m a n d a t ó w  p a r l a m e n ­
t a r n y c h  i  k o rz y śc ia m i m a te r j a in e m i .  
o t r z y m y w a n e m i  i d  r z ^ d u .  Atinął już  
d o b ry  m ie s i ą c  o d  w y d a n ia  te g o - ik ć ln ik  i 
ale Jakoś dotąd nie slyohać o poszcze- 
cńlnyeh wypadkach Jago wykonania, 
ch ociaż młodzi legjoniści w , sw o im  or­
g a n ie  dość w y ra ź n ie  w s k a z a ń  pew n o  
k ó n k i e t n e  po łącz en ia  m a n d a t ó w  z „ se r .  
dÓW.mi", czy li  k o rz y ś c ia m i  materjŁU- 
n am i" .

Znacznie szerzej od p- S ław k a  
m achnął miotłą — narazie slowpyr 
ty lko - p .  P ry s to r :

. .Z naczn ie  szerzej od  p. S ła w k a  
m a c h n ą ł  m io t ł ą  — n a ra z ie  ty ik o  s ło w ­
n ie  —  p. P r y s to r .  W y s tą p i ł  on g e n e ­
r a l n i e  p rze c iw k o  w sz y s tk im  m a r m f r a w -  
cofn p u b l iczn eg o  g ro sz i i p ro te k c jo -  
nifctom, k a ż ą c  ich  „pędzić  i b ić  k i jam i" .

Oczywiście ,  ro z k a z  te n  o dn o s i ł  s ię  
c h y b a  do kogoś  więcoj. n iż do bezpo- 
średnich s łu c h a czó w  p. P r y s to r a  ucze ­
s tn ik ó w  k u r s u  g d s p o d a r - z ago BU

„ M y  lu d z ie  p ro ś c i"  (u lub ione  w y r a ­
żen ie  „G aze ty  p o l s k ie j " ) ,  s ą d z im y ,  że 
ap e l  p .  P r y s t o r a  odnosi się p rzedew - 
sz y s tk ie m  do r z ą d u ,  k tó ry  y n a tu r y  
rzeczy  n a jw ięc e j  je s t  a t a k o w a n y  p rzez  
a m a to r ó w  g ro s z a  p u b l ic z n e g o  i „dzieci 
p ró t ś k c i i " .

M n ie jsza  z re s z tą  o to. k to  będzie  
„czystkę"  p rze n ro w a d z a ł .  O w ie le  w a ż ­
niejsze jes t ,  kogo 'ona do tkn ie ,  j a k a  bę- 

j z i e  jej sz e ro k o ść  i — w ysok ość" .

Odpowiedziała na to py tanie  f  ty 
Pewnej m ierze „G azeta Polska*'- k ie ­
ru jąc — jak już o *em w „U rywkach' 
donosiliśmy — wystąpienie p. P ry s to ra  
przeciwko „ciurom11- Ciury to  — w y ­
jaśnia . .Gazeta W a rs z a w s k a '

■Nowa n a z w a  n a  ok re ś le n ie  :ego, 
Ci d o ty ch cz a s  o k r e ś l a n o  m ia n  ̂ m 
„ c z w a r te j  b ry g a d y " ) .  C 4óż, udanie  j 
i j rzędów ki s a n a c y jn e j ,  ci o . .ciurowi 
„ tu  i cw dz ie  doszli 4 °  g ło s u "  i „ s ta li  
się z a p o r ą  m ię d z y  sp o łeczeń s tw em  J 
'obozem ( f i l s u d c z y k ó w  — p rzy p isp k  
nasz) ,  pom iędzy  lu d e m  a  r z ą l e m " .  
T y c h  w ła śn ie  ,,c iu ró w "  n a k a z j j e  ob te­
n i s  p rz e p ę d z ić  n ia ty łk o  „ o d ru c h  w s t r ę ­
tu " ,  a le  ,obo viązek".

M ożnaby  d ługo  o pc  v iad ać  o tern, 
v. j a k i  to  sposób <a „ c iu r y "  doszlv  do 
g łosu  i j a k  p rzez  d łuższy  czas by ły  
one  .iie „ z a p o rą " ,  a  łą c z n ik ie m  m ię ­
dzy  sp o łecz eń s tw em , a  boizem. Ale m e  
o  to tej chw ili  chodzi. I s to tn e  je s t  
to że , c zy s tk a"  — w e d łu g  ..Gazety 
P o lsk ie j"*  n ie  m a  s ię g n ą ć  w yżej p o n a d  
„c iu ry" .

K ło będzie  u z n a n y  za „ c iu rę "  i czv 
po  z l i k w id o w a n iu  „ c iu r ó w "  zn ik n ie  
p ro te k c jo n iz m  i n a d m i e r n e  sza fo w a n ie

W  dniach 5 i 6 maia rb. odbywał się 
w Warszawie doroczny, walny Zjazd, 
Delegatów Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego, najstarszego i najliczebniei- 
szego towarzystwa turystycznego w 
Polsce, który zgromadził przedstawicieli 
wszystkich niemal Oddziałów oraz 
wszystkich Sekcyj s Towarzystwa, jak 
również niemal komplet członków Za­
rządu Głównego oraz wielu członków 
honorowych Towarzystwa. Ogółem na 
Zjeździe było reprezentowanych 189 gfo 
sów.

Poza formalnemi. czynnościami Zja­
zdu, podkreślamy wielką jednomyślność, 
z jaką delegaci poszczególnych środo­
wisk ustosunkowywali się do zagadnień, 
żywotnych szczególnie dla turystyki 
górskiej. Obok zatwierdzenia sprawo­
zdania Prezydium i udzielenia absolućor 
jum Zarządowi Głównemu, uchwalema 
preńminarza budżetowego i dokonania 
wyborów uzupełniających, w  jednomyśl 
nej dyskusji uchwalono szereg rezolucyj, 
które odzwierciedliły właściwe poglądy 
przedstawicieli turystyki górskiej w Pol­
sce na najbardziej pilne i interesujące 
kwestie, dotyczące gospodarki tury­
stycznej, ochrony przyrody górskiej, 
akcji wychowawczo - propagandowej 
wśród rzesz turystycznych itd.

Zjazd w szczególności podkreślił 
ważność i niezbędność ścisłego współ­
działania Pol. Tow. Tatrzańskiego z 
uficjalnemi czynnikami, kierującenii z 
ramienia wojskowości akcją wychowa­
nia fizycznego w łączności z letnim i zi­
mowym ruchem turystycznym w Kraju. 
W :ele uwagi poświęcono zintensyfiko­
waniu organizacji narciarstwa w  łonie 
P. T. T.

Wśród spraw organizacyjnych pod­
kreślić trzeba uchwałę, zmierzającą do 
zakładania przy wszystkich oddziałach 
i kołach P. ,T. T. osobnych sekcyj oęh/p- 
ny przyrody górskiej oraz do poparcia 
oddziału w  Łodzi, dającego zaczątek 
akcj; rozsadzania limby w górach pol­
skich. W sprawie ochrony la t i ,  Zjazd 
wypowiedział się w  sposób lak najbar­
dziej zdecydowany i to ze spontaniczną 
jednomyślnością wszystkich delegatów 
i członków Zarzadu Głównego, za jak 
najrychlejszem utworzeniem Parku Na- 
rOd^wego na całym obszarze Tatr, ęraz 
za jiiedopuszczeniem do budowy jakich­
kolwiek kolejek linowych lub nowych 
dróg jezdnych na terenie Tatr zarówno 
po stronie polskiej jak czechosłowackiej. 
W  dyskusji ostro pOtępióno akcję jedne* 
go z dzienników krakowskich oraz sta­
nowisko 6 członków Towarzystwa, któ-

Oszustwo. Znany i notowany na po­
licji oszust l 1- Hurosymowićz,- nacią­
gnął onegdaj 'akiegoś wieśniaka, k ió '
remu zaproponował kupno 2 z ło tych
zegarków. W  tym  3 $  u 'u d a l i  się obaj 
do zegarm is trza ,  k tó ry  stwierdził, że 
zegark i są ze złota. Po zakupieniu 
ze g a rk ó w /w ie śn ia k  przekonał się, że 
zegarki nic są ze złota- Zrozpaczony 
dał znać o tern policji, k tóra w k ró t ­
kim czasie uięła pomvsłowegcf oszusta 
i c d ctawifa do aresztów-

Z życia kolejowego. Z dniem 1 maja 
br. p rzeszedł na enrervture, z I owotju 
wysłużenia- pełnej ilości lat. k ie rów ” ' 1' 
działu ogólnego w  wydzielę Rucliu 
tut- Dyrekcji Kol- Ziszka Kazimierz.

Ze sportu. Świteź (Lwów) — Revera 
3:2 (0:1). Dnia 3 maja br. odbyły się za­
wody w piłce nożnej pom iędzy lw °'

g roszem  p u b l ic z n y m  — to n a ra z i e  „lo­
ży n a  k o la n a c h * Ż e u s a “ , jak  m ów i s t ą ry  
H o m er .  N U dłu go -  dowi.trny się, czy r>. 
P r y s t o r  s a m  b rd z ie  w y k o n a w c ą  sw ego  
w n io sk u ,  czy też wyręczą go in n i" .

W  każdym  bądz razie rzeczą wca­
le interesującą będzie śledzić, jak „sa­
nacja m oralna"  sam ą sębie bedzie 
spraw iać sanację m o ra ln ą -

rzy wystąpili z odmienną akcją w  tęj 
sprawie w  formie hstu otwartego, zmie­
rzającego do przeciwstawienia się kon­
sekwentnej i od lat jednolitej działalno­
ści Towarzystwa w  tej sprawie. Zjazd 
uznał jednomyślnie akcję zakładania po­
granicznych parków narodowych i gór­
skich rezerwatów przyrodniczych za | 
działalność, dającą się pogodzić ściśle j 
z potrzebami turystyki i taternictwa, ale 
nawet za idącą im na korzyść; rówtreż 
podkreślono pełną zgodność Towarzy­
stwa Tatrzańskiego z poglądami facho­
wego czynnika oficjalnego, jakim jest 
Państwowa Rada Ochrony Przyrody.

Powitał Zjazd z radością zarysowu­
jącą się wyraźnie ścisła współpracą P. 
T. T. z Tow. Przyjaciół Huculszczyzny 
na terenie Karpat Wschodnich.

W sprawie stosunku dp Polskiego 
Tow. Krajoznawczego Zjazd wystąp ł 
ze stanowiskiem jednomyślnem, które 
wypowiedziało się nietylko za. powoła­
niem wspólnej mieszanej komisji, mają­
cej za zadanie zbadanie możliwości 
połączenia (fuzji) O. T. T. i P. T. K., 
lecz już obecnie upoważniło tę komisję 
zgóry do wystąpienia wspólnego w  imię 
niu obu towarzystw w  sprawach wspól­
nych o charakterze ogólnym.

W  wyborach uzupełniających na 
miejsca opróżnione wybrano na człon­
ków Zarządu Głównego pp.: ppłk. T. 
Ziętkiewicza (Stiyj), mg. W. Krygow­
skiego (Kraków), dr. W. Łabę (Kraków), 
dyr. St. Sojkę (Biała Małop.), prof. S. 
Sowę (Cieszyn), dyr. M. Mączyńskiego 
(Żywiec); ponadto wybrano 7 zastęp­
ców członków Zarządu oraz cztonkoy 
Gł. Komisji Kontrolującej.

Wreszcie nie można nie podkreślić 
faktu ostatecznego uchwalenia opraco­
wanego od paru lat nowego statutu To­
w arzystwa i statutu wzorowego dla od­
działów P T. T które dostosowano do 
wymogów nowego prawa o stowarzy­
szeniach, zachowując w P. T. T. auto­
nomię (osobowość prawną) oddziałów 
Towarzystwa i, stanowiącego jego część 
szczególną, Klubu Wysokogórskiego P. 
T. T.

Podkreślił Zjazd swą przychylność 
wobec zagadnień alpinizmu uchwałą, 
uznającą zasługi powracającej obecnie 
dó Kraju polskiej wyprawy alpinistycz- 
n o - naukowej; która działała przez sze­
reg miesięcy w  Andach argentyńskich 
(grupy „ Ramady i Aconcaguy), oraz 
udzielając poparcia przygotowującym 
się do rychłego wyruszenia wyprawom 
wysokogórskim P. T. T. do gór Atlasu

w ską Świtezią, a miejscową Rewerą. 
Zaw ,,Jy  naogćń interesujące- Miejsco­
wi nić wykorzystali całego szeregu sy- 
tuacyj, jakkolw iek w  p ie rw szej poło­
wie gry  mieli przewage W  szczegól­
ności zawiódł atak, k tó ry  grał zu­
pełnie bez ambicji. Sędziował p. Kraw­
czyński-

Jak się dowiadujemy w  okresie Zie­
lonych Śwjąt, z a rzą d  sekcji piłki noż ' 
ne.„ S- K- S- Rewery, zam ie rza  spro­
wadzić do S tanisław ow a. ’ed n ą  z czo­
łowych d rużyn  p i łka rsk ich .  Obecnie 
prowadzone są p e r trak tac je  z- Craco- 
wią i Wisłą,

„Z okien wagonu". Pod tym tytułem 
ukazała się Nakładem  Dyrekcji Okr. 
Kolei Państw, w S tanisław owie mała 
broszura* obrazująca treściwie w szys­
tk ie  ciekaw e szlaki tu rystyczne na li­
nii Delatyn—W oronienka- B roszurka 
ta  zawiera dwie mapki sieci kolei pąń* 
s tw ow ych; jedną ogólną całej Polski, 
oraz d rugą  szczegółową hucuiszczy- 
zny- F d za  tem kolorową planszę K arpat 
wschounicli, p rzedstaw ionych  graficz­
nie. Niska cena b roszury  (20 gr-) um o­
żliwi, każdem u zapoznanie się o r iz  
korzystanie z niei w czas:e wycieczek.

marokańskiego i do kraju Torrell‘a na 
Spitsbergenie.

Organizacją Zjazdu oraz przyjęciem 
gości i delegatów zajął się żywotny Od­
dział Warszawski P. T. T., któremu za 
jego sprawność i serdeczność zgotował 
Zjazd spontaniczną owację.

Le tn i ro zk ła d  lotów
Z d n ie m  1 m a j a  b r .  w p ro w ad zo n y  za ­

s ta je  n a  n a s y c h  l in ja c h  lo tn iczy ch  le tn i  
r o z k ła d  lo tó w , w e d łu g  k tó re g o  sam olo ty  
k u r s o w a ć  b ęd ą :

Codziennie (nie wyłączając niedziel) 
na linjach:

W arszawa — Gdynia, Gdańsk.
W arszawa Pozneń — BaHin (w B a r .  

l in ie  b e zp o ś red n io  p o łąc z en ia  lotnicze z 
A m s te rd a m e m ,  L o n d y n e m ,  Koj en h a g ą ,  
P a r y ż e m  itd.)

W arszawa — Kraków.
Warszawa —■ Lwów,
W ąrszawa — Katowice
W poniedziałki, środy i  piątki na l in ,  

j.»eh-
Kraków Brno — W iedeń (W ied n iu  

b e z p o ś re d n ie  p o łącz en ie  ło tm e z e  z B e l i  
g r a d e m  B udapesztem ',  G enew ą, R z y m e m ,  
W e n ec ją ,  Z u r ic h e m  itd.)

W arszawa — W ilno — Ryga — Tallin  
(w T a l l in ie  b e z p o ś re d n ie  p o łąc z en ie  l j #  
tn icze z  H e ls in k a m i ,  L e n in g ra d e m ,  Stock- 
h o lm e m  itd.)

Lwów Cz«:nlowce — Bukareszt
Saloniki — Sofja — Bukareszt.
W e wtorki, czwartki i soboty na Un- 

Jach.
W iedeń — Brno - Kraków (w W ie d ­

n iu  b e zp ośredn ie  p o łacz en ;e lu tn icze  e 
B e’g ra d u ,  B u d a p e s z tu ,  G enew y, R z y m u .  
W en ec j i ,  Z u r ic h u  i td . , ;  w  K ra k o w ie  zaś  
z  .W arszaw ą).

Bukareszt — Czerniowce — Lwów (w j  
L w o w ie  bez p o ś re d n ie  p o łą c z e n ie  lo tn ic ze  
z W ars z a w ą ) .

Tallin Ryga — W ilno — W arszawa 
(w T a l l in ie  b ezp o śred n ie  p o łąc z en ie  l o t n i ­
cze z H e ls in e k  L e n in g ra d u ,  S to c k h o lm u  
i t. d.)

Bukareszt — Zofja — daionlki (w S a ­
lo n ik a c h  b e zp o ś red n ie  po łąozen ie  lo tn icze  
z A ten am i) .  (x).

Zaparcie. Sławni lekarze specjaliści 
zaświadczają, że z działania naturalnej 
w ody gorzkiej Franciszka-Józefa cą pod 
każdym względem zadowoleni. 15516.

W śró d w yd a w n ictw
Prot. Dr. A. Trawińskl — Nauka o ba 

daniu m ięsa i przetworów m ięsnych — 
Podręcznik dla użytku lekarzy w eteryna­
ryjnych 1 studentów z 188 rycinam i str. 
710 +  I. XV. Nakładem  autora, Lwów  
1.934. Skoro się zw aży , iż m ięso  ja k o  p o ­
w sz e c h n y  a r t y k u ł  spożyw czy  z  je d n e j  
s t ro n y  o d g ry w a  d u ż ą  ro lę  w  o d ż y w ia n iu  
się cz łow ieka ,  z d ru g ie j  z a ś  m o że  w  s ta ­
n ie  c h o ry m  i n ie św ie ży m  sp ow o d o w ać  
ciężkie  s c h o rz en ia  cz ło w ie ka ,  s t a je  się 
z ro z u m ia łe m  zn aczen ie ,  ja k ie  n in ie js ze  
w y d a w n ic tw o  p o s ia d a  n ie  ty lk o  d la  n a u ­
ki. a le  ta k ż e  d la  życia  p ra k ty c z n e g o  A u­
to r  p rz e d s ta w ia  k o le jn o  w  sposób  n a d e r  
w y c z e rp u ją c y  i j a s n y  po cho d zen ie  m ię s a  
jego znam iona ,  n n rm a ln '0, w a d l iw e  i ch o ­
robow e, choroby  z a k a ź n e  i p a so rzy tn ic ze  
zw ie rzą t ,  p rze n o szą ce  się n a  cz łow ieka  
p rzez  spoż.ycie m ię s a  b u d o w ę  i u r z ą d z e ­
n i a  te ch n iczn e  rz e ź n i  o r a z  ze s ta w ie n ia  z 
dz iedz iny  e k s p o r tu  m ię s a  z  Po lski.  — 
P o d rę c z n ik  t e n  s ta n ie  się n ie w ą tp l iw ie  
d ro g o w sk a z e m  d la  le k a rz y  w e te ry n a iw j-  
liyci , w y k o n u ją c y c h  u rzędo w e  badani-} 
m ięsa .

Szyito - te p iz sz n i t -  

ipfoiZrlzitio-
oto dewizy

Polskich L in ii  
Lc$it!c2ycfl

Kronika stanisław ow ska
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W  miejsce p a rlam e n ta ryzm u  - -  korporacjonizm
Zmiana ustroju w e Włoszech

RZYM. 11. 5. (PAT) C e n t r a ln y  K o m i­
tet K o rp o ra c y jn y  o p r a ć ) w a l  p l a n  u s t r o ju  
k o rp o ra c y jn e g o ,  k tó r y  s t a n o w i  p o w a ż n y  
e ta p  n a  d rod ze  do rozb u d o w y  s y s te m u  
k o rp o r a c y jn e g o  w e W łoszech .  P l a n  te n  
p r z e w id u je  u tw o rz e n ie  now ego  c ia ła  u s ta ­
w o d a w c zeg o  n a  m ie jsce  obecnego p a r l a ­
m e n t u  fa szys to w sk ieg o ,  n a z w a n y  N a r o ­
d o w ą  R a d ą  K o rp o ra c y jn ą .

RZYM 11. 5. (PA T ) A g en c ja  S te fa n ie -

go d onosi :
U c h w a lo n y  n a  w c z o ra js z e m  p o s ie d ź i- 

n iu  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  K o rp o racy jn eg o  
p ro j e k t  u s t r o ju  k o rp o ra c y jn e g o  p rz e w id u ­
je p o w o ła n ie  22 k o rp o ra c y j  o b e jm u ją c y c h  
c a ło k s z ta ł t  p ro d u k c j i  w łosk ie j .  K orporac je  
te  b ę d ą  s ię  dzie l i ły  n a  t rzy  g ru p y :  ro l ­
n ic tw o , p rz e m y s ł  i h a n d e l .

P ie rw s z a  g r u p a  sk ła d a ć  s ię  będz ie  z 
k o rp o ra c y j  o b e jm u ją c y c h  p ro d u c e n tó w

\P tr z jj b r id g ć iL  , d o  k a n n y  
ty lk o  W a & o „ O C a p u jcyń A slcL  

{S ^ d d y fik o £ j^ a jv r a jm k ^

/ /

/ /

ii
PARYŻ. 11 5 (PAT) O wczorajszej 

, rozmowie przewodniczącego konferen-

Oddawna tego brakowało.
T a k ie m i  s ło w a m i  p rz y jm u je  k a ż d a  go­

sp o d y n i  w sz e lk ą  now ość ,  'o k tó re j  wie, 
że pom oże  je j o szczędzić  czasu ,  t r u d u  i. 
p ien iędzy .  D la teg o  z w d z ięczn ą  r a d o ś c ią  
p o w i ta ła  u k a z a n ie  się m a ły c h  p a c z e k  Ra- 
d io n u .  k tó r e  p r z y n o s z ą  je j ty lko  z a  45 
g ro szy  R a d io n  sa m o p io rą c y  ś r o d e k  d-> 
I r a n i a .  N iep rzew id z ian e  p r a n i e  p rzes ta to  
b y ć  obecni o p o w o d e m  u t r u d n ie n i a  życia. 
Z a  45 g ro szy  R a d io n  p ie rze  m n ó s tw o  
chu s teczek ,  k o łn ie rz y k ó w  i in n y c h  d r o ­
b iazgów , k tó re  inaczej leża łyby  w oczeki­
w a n iu  na jb l iż szeg o  w ie lk iego  p ran ia .  
W sz y s tk ie  g o sp od yn ie ,  k tó r e  jeszcze Ra- 
d ionu  n ie  z n a ją ,  u r a d o w a n e  są  -ćw niaż  
p o ja w ie n ie m  się tej nowości, gdyż z -o. 
t a k  m a ł ą  cenę  — ty lko  45 groszy  — m o­
g ą  n  ieć d o s k o n a ły  ś r o d e k  do p r a n i a  (t)

Klęska p o ża ró w  w  Rumunii
BUKARESZT. 11- 5- (PAT) Z po­

r o d u  panu jącej w  Rumunii su&zy w y­
buchło w k ra ju  kilka groźnych  poża* 
rów- Oprócz dużej połaci lasów i wie­
lu wsi, częściow em u zniszczeniu przez  
ogień uległy  dwa miasta: Campolung 
i Buzau.

W yroki na socjalistów 
w  Austrji

WIEDEŃ, 11. 5. (PA T) W  W ie­
n e r  Neustadt zasądzono przywódcę 
Schutzbundu G re inera  na  2 i p i  roku 
ciężkiego więzienia- G re iner po ogło­
szeniu w yroku  urządził demonstrację 
przeciw ko przewodniczącemu i mu­
siał być p rz em o cą  w yprow adzony 
ze sali.

W  Gratzu odbyła się trzydniow a 
ro zp raw a  przeciwko 26 członkom  
Schutzbundu- Siedmiu oskarżonych 
skazano na k a r y  od 2 do 5 miesięcy 
więzienia, p o zo s ta ły ch  wypuszczono 
na wolność-

Demonstracie bezrobotnych
N O W Y  JORK, 11. 5- (PAT) W  cza 

śie manifestacji bezrobotnych  w \ y i '  
ch i ta  w S tanie  C ansas doszło do za ­
burzeń- O ddzia ły  kawalerii 1 piechoty 
p rz y  użyciu bomb łzawiących po krót­
kiej walce dem onstran tów  rozpro­
szyły-

O lb rzym i p o ża r 
w  Sztokholm ie

SZTOKHOLM, 11. 5- (PAT) W  Bo- 
fors wybuchł pożar wytw órni ł o ż y s k  
/kulkowych, w yrząd za jąc  szkody na 
100000 koron szwedzkich.

Skon a dw . Konica
W ARSZAW A, 11. 5- (PAT) W czo­

ra j  zmarł w W arszaw ie  p rzeży w szy  
75 lat, śp- H e n ry k  Konic, ad w o k at  
zn ak o m ity  cywilista i teore tyk prawa-

zboża, w ina ,  o liw y, t rzc iny  i b u r a k a  cu- 
k r o w t g j .  w reszcie  o g ro d o w n ic tw o ,  p rz e ­
m y s łu  p rz e tw o ró w  zw ie rz ę c y c h  i ry b n y c h  
p rz s m y s lu  d rzew neg o  i tkack iego .

W  sk ład  d ru g ie j  g r u p y  w e jd ą  n a s t ę ­
p u ją c e  p rzem y s ły :  m e ta lu r g ic z n y ,  m e c h a ­
n iczny , odzieżowy, ch em ic zn y ,  b u d o w la n y ,  
p a p ie ro w y  i p ra so w y ,  p rz e m y s ł  w o dn y  i 
g azow y prze tw órczy ,  s z k la n y  i c e ram iczn y

T rz e c ia  g r u p a  o b e jm ie  ko rp o rac je ,  r e ­
p re z e n tu ją c e  in n e  z aw o dy ,  j a k  u be zp ie ­
czenia .  in s ty tu c je  k red y to w e ,  o rg an iz ac je  
zaw odow e i a r ty s ty cz n e ,  p rz e m y s ł  m o r ­
ski. k o m u n ik a c ję  p o w ie t r z n ą  i l ą io w ą .

R zem iosło  n ie  s tan o w i oddizielnej k o r ­
porac j i ,  lecz w e jd z ie  w s k ł a d  'odpowied­
n ich  dz ia łów  p rz e m y s łu .

P rz e w o d n ic z ą c y  poszczegó lnych  k o r ­
p o ra cy j  b ę d ą  m ia n o w a n i  d e k re te m  p re ­
zesa r a d y  m in i s t r ó w ,  zaś w ice p rz ew o d n i­
czących  będzie  w y z n a c z a ła  p a r t j a  f a s z y s ­
to w sk a .  P r o j e k t  p rzew id u je  ścisłe  p o łą ­
czenie a d m in is t r a c j i  i p a ń s t w a  z korp o -

' tRbóW. to bótim ból •  1
.CHLORAMI 'to  past ao tąbóut A ról. |

-W  L O G A M I
U E N RVIT r*M • P O I N fff

r a c j a m i  p rzez  u d z ia ł  p rzed s taw ic ie l i  p o ­
szczególnych  gałęz i a d m in is t r a c j i  w  r a ­
d a c h  a d m in i s t r a c y jn y c h  odpow ied n ich  
k o rp o ra cy j .

U ch w a lo n y  p ro j e k t  o p ie ra  się na  za­
sa d a c h  k o le k ty w n y c h ,  n a  w sp ó łp racy  pi» 
szczegó lnych  in s ty tu c y j  i n a  w spó łp racy  
o d ręb ny ch  p rzed s ta w ic ie l i  p raco w n ik ó w  i 
p raco d aw có w . S y s te m  pow yższy  je s t  tak 
zbu do w an y ,  że ż a d n a  g r u p a  w łonie  p o ­
szczególnych  k o rp o ra c y j  n ie  m oże  liczeb­
nością  sw y c h  de lega tów  z m a jo ry z o w a i  
d ru g ie j  g rup y ,  p a r t j a  fa s z y s to w sk a  przez 
d e lega tów  m ianow -anych  d la  poszczegól­
n y c h  k o rp o rac y j .  o d g ryw ać  będzie  ro lę  
c z y n n ik a  decydującego .

Ilość re p r e z e n ta n tó w  św ia t a  p ra cy  w 
łonie  po szczeg ó lny ch  k o rp o ra c y j  ró w n a ć  
się będzie  ilości p rzed s taw ic ie l i  p ra c o d a w ­
ców.

cji rozbrojeniowej Hendersona z minist­
rem Barthou informują, iż przed tern 
spotkaniem minister Barthou poruszył 
sprawy rozbrojeniowe na posiedzeniu 
Rady Ministrów, która 
w  całośc] zaaprobowała stanowisko Iran 
cusklego ministra spraw zagranicznych 
Stanowisko to zostało jasno określone 
w nocie z 17 kwietnia wystosowanej <iu 
rządu brytyjskiego. Francja nie może się 
zgodzić na legalizację zbrojeń Rzeszy, 
dokonanych .wbrew postanowieniom 
traktatów.

W  czasie rozmowy ministra Barthou 
z Hendersonem poruszona została 
szczególnie sprawa konwencji ograniczo 
nej jednak tylko do zbrojeń powietrz­
nych, która
może być dyskutowana bez względu na 
problem zawarcia konwencji ogólnej. 
Wydaje się nieprawdopodobne, aby rząd 
francuski wyrzekł się swego wyczekują 
cego stanowiska i wystąpił z inicjatywą. 
Wiadomości, jakie nadeszły z Angljl nie

Zmiana konstytucji na Łotwie
RYGA 11. 5. (PAT) S e jm  z ak o ń c zy ł  

d ru g ie  czy tan ie  now ego p ro j e k tu  k o n s ty ­
tucji.

N a jw ażn ie jsze  p u n k ty ,  do tyczące 
w zm o c n ie n ia  w ła d z y  p re z y d e n ta ,  zos ta ły  
od rzucone ,  losy  więc g a b in e tu  w  d a ls z y m  
c iągu  m a j ą  być  ca łkow ic ie  u z a le żn ion e  j i i

woli se jm u .  P rez y d en to w i ,  j a k  d o t jch v  
czas. po zo s ta n ie  p ra w o  w y z n a c z a n ia  p ra -  
m je ra .

J e d y n e  ogran iczen ie  sw oich p ra w  na 
k tó re  zgodizil się s s jm ,  to  p rzy jęc ie  w n io ­
sku ,  że se jm  n ie  m a  p ra w a  pow ięk szać  
b u d ż e tu  p a ń s tw a .

K R E M  N I Y E AM I N  l i W I I B lPudełka po zł. o.40 do 2.60 
Tuby zł. 1.35 I zł. 2.25

pozwalają również sądzić, aby z inicja­
tywa wystąpiła W. Brytanja.

Zwycięstwo wobec 4 0 .0 0 0  widzów
BUDAPESZT, 11. 5- (PAT! W obec I p iłkarską  drużyną Anglji 2 : 1 (0:0) 

40.000 w i d z ó w  reprezentacja W ęgier | Na m eczu obecny był regent admirał 
odniosła sensacyjne zwycięstwo n a d  | Horthy-

Porwanie milionera w czasie przyjęcia
NOW Y JORK, 11. 5. (PAT) Z Los 

Angęlos donoszą, iż dwaj zamasko* 
Wani i uzbrojeni bandyci p o r ta l i  zna­
nego milionera i m agnata  naftowego

Williama Gettla. Porwanie nastąpiło  
w czas-e przyjęcia  wydawanego przez 
Gettia.

- O —-

Imam Jemenu w obronie swej stolicy
LOND rN, 11. 5- (PAT) W edług  I Z armją Im am a połączyć się m a  

informacji z Adenn, Im am  Jem enu i również arm ia  następcy tronu. Im am  
s taną ł na czele 200"tyslęcznej armii, I Jemenu zam ierza przenieść w alkę na  
k tóra  będzie bronić dostępu do stolicy- I tery torium  Hedżasu-

) U  2  C Z A S

K U PI Ć BILET N A  J E D N Ą  2 W Y C I E C Z E K  M O R S K I C H

L I N J A  G D Y N I A - A M E R Y K A
19 moio Kopenhago — S z io kM m .

28 molo len lngrod.

w werwcu: K o o en h o go . Sztokho lm . Visby,
Ryga Tallin, Helsinki.

w Hpca Islandio, N orw eg ia  Kopenhogo.
Sztokholm. Londyn, Amsfftrdom

w sierpniu: Sztokholm, Kopenhaga  Londyn,
Antwerp ia

C a a y  o d  9 0  z ł o t y c h .

Główna biura w Warszawla, Maruolkowslca 116. 
Odtoan •  Gdyni Lwowla. Krokowi* I Kuuowi.

Z CHWILI

R o d o w ó d  
p. Saw a na

S ym patyczny  i popu larny  a m a n t  
filmowy, a  obecnie i sceniczny p Zby­
szko  Sawan, k tó ry  ostatnio święcił 
triumfy w T ea trze  N arodow ym  w W a r 
szawie, pos iada  duży  zm y s ł  humoru, 
o czem do tychczas  szerszy  ogół nie 
wiedział. Dowodem tego jest wywiad, 
jakiego udzielił reporterow i z pisemkai 
ilustrowanego „Kina‘‘- Na pytanie, s k ą d  
wziął swój pseudonim „Saw an‘‘,, tak  
dosłownie odpowieazial:

„Zacząłem go używać, gdy wystę­
p o w a łem  w Krakowie w  „Księciu Nie­
złomnym"- Grało n a s wówczas dwóch 
Z- Nowakowskich. Trzeba było unik­
nąć nieporozumień. S ięgnąłem  więc do 
nazwiska m oich przodków  z linji żeń­
skiej- Otóż babka m ojego  ojca n azy ­
w ała się Sawanfęwska. N azw isko to 
związane jest z bardzo rom antyczną 
historją. B ab k a  ta, z dom u Jcw ska, 
p o rw ana  została  ao  niewoli przez t r  
t a ra  Saw ana i do tego stopnia zdołała  
go oczarować, że postanowił sie z nią 
ożenić- W  tym  celu zwrócił się do k ró ­
la W ładysław a Łokietka, z którymi 
Jew ska  była spokrewniona Po kądzie- 
li. o  zezwolenie na to małżeństwo. — 
Król udzielił swojego błogosławień­
stwa. nadał Saw ąnow i tytuł kniazia ; 
obdarzył go z iem ią. Zresztą  dziś już 
ani Jeden potomek linji męskiej rie 
żyje- Druga m oja prababka była z do­
mu Boudouin de Courtenay, spokrew­
niona z kró lew ską rodziną Karola Ł y  
sego“-

R eporter  z ,,Kina“ wziął ten ża r t  
poważnie i dosłownie w ydrukow ał.  — 
Nie przyszło  mu na myśl. że w takim  
razie babka ojca S aw ana m usiała  do ­
żyć M atuzalem owego wieku, jeżeli 
Już za W ładys ław a  Ł ok ie tka  roman" 
sow ała z Tatarem-

Chyba, że reporter -,Kina“ nie zor" 
jentował się, a może też nigdy nie 
wiedział, k iedy żyt i panował W ła d y ­
sław Łokietek... To J^st najbardziej 
p rawdopodobna-

Cii.-ski
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„N ie m a  nic z łe g o , c o b y... i i

Paraliż Roosewelta ma swoje dobre strony
W ro g o w ie  RooseY.dta powpadają ,  Ż3 

człowiek, k tó ry  p rzez  szereg  la t  by ł p a n  
l i tV #om . nie może być w ie lk im  m ę ż jm  
.'•lano \ \  sp r a w ie  te j zab ie ra  glos ?naf>- 
my 1‘re. y dcn la  H o jseyc l ta ,  cła Saies .  któ- 
i> w : * o ‘- zam ie śc i ł  c iek a w e  uwagi n a  
n-mni obocneg- d y k ta t o r a  A m eryki .  
1 ' vi ' !f:zi on m ianow ic ie ,  że w łaśn ie  (ra- 
c czm> pi zejścia zw iązano  z c ln r u b ą ,  z i- 
b iit w a h  c h a r j k t e r  R oosc re i tn  : uczyni- 
i> v i leni c cm jest.

Na j p r z o j  k i lka  szczegółów b iograf icz­
nych.

Fooscyett,  w p rze c iw ień s tw ie  do i n - 
" H f  w spó łczesnych  d y k ta to ró w ,  nie wv- 

z lu i , 'J. a n ' x tak zw a n e j  im
■ ip n r a .  J e s t  a r y s to k r a t ą  z pochodzenia  
; ad m a  je K0 os iedli ła  się w Ameryce -v
,*ł ro ’u ' (>J " i e k f w ,  z a ró w n o  p rzo dk o  

wie mat.i , jnk  t ojca< ż y ,. w w jcIk im
( b r o b j c i e .  \ , e  d o r ó w n y w a l i  V : n d e r b i M  

a l e  z a l i c z a l i  s . ę  d o  Z a .  
, , ) J ? n $  o s i a d ł e j  n a  w s i  M i 2 :-
p y ł o w e  r e z y d e n c j e .  J i c / n ą  s ł u ż b ę  i  -  
- w  o b o d ę  r u c h ó w .  T o  z n a c z y ,  ż e  k a ż d y  z  
l i o 0 s e v e ] t ó \ v  m ó g ł  f o l g o w a ć  j t l y m  z a .  
c b c i a n k o h i ,  s t u d j o w a ć  t o ,  c o  g o  n t e r e s o  

w a t o .  w ł ó c z y ć  s i ę  p 0  ś w i e c i e / k o i e k c j o n ' -  
z n c a c  K s i ą ż k i  i t d .  . N i g d y  n i e  z a - n a l i  o n .  
i o d y  i n i e  n i e p :  k o i l i  s i ( =, c z y  i m  ) ( W y g v .

> da p ierw szego  n a  u t r z y m a n ie .  
D zieciństw o i w czesna  m ło d o ść  F r a ń -  

I tooseve lta  u p ły n ę ły  w  u m o s f e r  e 
Uosyni , sp -k o ju .  J e d y n e m  w ięk szem  
/d a r z e n ie m  w j e g j  źyciu  byfQ ocl/ j e # -
czen;e, gdy  m ia ł  Jat p ię tnaśc ie ,  w span i- i .
i--go j a c h tu .  Rozpocząl w ted y  ak ies  m o ,-  
i ich wycieczek, urządza* w y p ra w y  z k> 
i r g a m i  U ro o to n  i H arvarc ł .  P o t ?m gdy 
śt tunezyl w yższe s tu d ja ,  poszed ł nsi ‘prafc-
’• ę f"'U v jk a ta . nie m y ś la ł  je d n a k  o 
zuwYtiawej p racy , *  wił g 0 s p c . I, b a w i l i  
go po li tyka .  Uohodz.il za  dobrego  k o m p i  

. - ie o d z n a c z a ł  się w ów czas zam i ło w a -  
e,n do 'd e  lubił V z t r , ą s a ć  po

’ a /n y c l i  zag ad n ień .  M ów iono o n im  e

E *  ~  «> -  w o ln y m  P " ; k"
• ie o zn a c z a  . . to w arzy sk i1'.

D z is L j  R o js e r e l t  i r y tu je  się, g d y ni j  
l>ny} rtinietf p ie rw szy  o k re s  J e i ,

'ogow  , e jego w y m a w ia ją  mu, że był 
I■nnm„-k| om. k tó r e m u  obce są  s p o l e c z '  • 
p rob lem y. ,

Otóż. zd a n ie m  a u to r a  a r t y k u łu  str.T- 
szli wy w s tr z ą s ,  j a k im  by ł  d l a  niego  a tak  
p a ra l iż u ,  p rz eo b raz i ł  g0 ) w yzw olił  d r z e ­
m iące  w- jeg o  du szy  możliw ości Kto w i<* 
(vv F ra n k l in  R o ise c e l t  nie z >staihv p r z w 
'■ 'Ońym . .p an icz y k iem “; ą m a l  i ,vm  g o l u  
i lek K je j  l e k t  ury g d y b y  n i e  to,  ż P spój 
rzal śm ierc i  0 k 0 w oko i że m u s ia ł  się 
zuiagąC z chorobą.

n ;w nejrp  razu ,  ponczas w ycieczk i mm- 
ekiej. R ooseye lt  w skoczył do  z im ne j  w o ­
dy : ringle poczuł d z iw n y  sk u r -z .  W y .
' b \ ! o  go z  kąp ie l i  m 'eprz j tom nego . 0.1 

lej Pory n ie  o dzy sk a ł  w ta d -y  w  nogach .  
D oktorzy  s tw ie rd z i l i  p a ra l iż  dz iec in n y '  
D ziało  się to d w a n a śc ie  ła t  tem u .  R o­
d z in a  Ro s e r e l ta  b y ła  w rozpaczy .  .Nikt 
nie  w ą tp i ł ,  że k a r j e r a  F r a n k l i n a  's k o i i -  
c yła  .się, że będzie o n  c iąg n ą ł  n ę d z n ą  
Cg y s tenc ję  inw a lidy ,  u t r z y m y w a n e g o  
p i  z e - '  r o d / i n ę .

' l y m c z a s e r n  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  d o t y c l i -  
‘ / n £ -  , l : i ‘ o d .  n a  c z a t  s i r ,  a n i  e n e r g j ą  a n i  

. *]  o c  i w 11 ‘ s c i u .  o k a z a ł  n a g l e  f . v l e  w s p a n i a ­

l e j  o d w a g i  i d j i e r m i n a c j i ,  ż e  z d a w a ł o  s i ę  
<> . O d r o d z i ł  s i ę  w  n i m  n o w y  c z ł o w i e k .
I i zedew szys ik iom  pśty iadczy .  n i jb liższym  
Że p :e  da -ię chor-b ie .  p o s t a n o w i ł  się le­
czyć i - dzys ta. sw obodę  ru chó w . Z as ię ­
gał " rady  najśw ia t łe jszycl i  lek a rzy ,  ale 
1 u rac ja  nie d a w a ła  r e z u l t a tu  P os tan o w i ł  
więc zerw ać  z o f i c ja ln ą  m e d y c y n ą .  S a m  
i ih . 'w ła sn ą  rękę s z u k a i  ' l e k a r s tw .  Z auw a-  
ż>ł n u ę rz y k la d .  że k a p b d r  W a rm  S p r in g  
przynośzifc m u  u leę. Wbrew- w sknzów k >m 
spec ja l is tó w  u d a ł  się lam . k a z a ł  s-fbia 
w y b u d o w a ć  p ry w a tn y '  b a se n  i eotteiennio 
z a n u rz a ł  się w wodę. Co więcej — p rzy ­
m u sza ł  jgię do w y k o n y w a n ią  ru c h ó w  n o ­
gam i.  P  d t r z y m y w a n y  przez s łużąceg o  u- 
s i taw a ł  . p ływ ać..  Co 'n a jw a ż n ie js z e ,  nie 
chcia ł  uchodzić  za choreg  i. W y m A la l  
śobie  zajęcia ,  s t a r a ł  się zap om n ieć  o clio 
robie, zac i iow yw ał się- jak  iYbwć..i< n o r ­
m a ln y  — za jm o w a ł  się in te re sa m i ,  u t r z y ­
m y w a ł  s to s u n k i  z p o l i ty c z n y m i m-zyja-

c ió lm i, b a  — n a w e t  zac~ąl ze z d w o jo n ą  
e n e rg ją  p rz y g o to w y w a ć  się do a k c j i  w y ­
borczej.

Tyło p rzy tem  ikaz.al energ.ii i wytrw-i- 
tości, i i  po  u p ły w ie  k i lk u  la t  z w a ł c z d  
w sobie n e u ra s te n ję ,  id ą c ą  w  p a rze  z cho 
robą, p rz y w y k ł  do togo że n ie  w ła d a  n o ­
gam i.  jak  d a w n ie j ,  osw oił się z tern. a 
tak ro z w in ą ł  siif fizyczni? i in t ' : c k t i i i i ln ;e  
że n iożnaby  m u po zazd ro śc ić  zd row ia  
c ia ła  i duszy  B rzm i to p a ra .b ik sn lm e .  
Nie trzeb a  je d n a k  za p o m in ać ,  że tak  z.w i 
ny p a ra l iż  in f a n ty ln y  nie w p ły w a  u j e m ­
nie ńa fu n k c jo n o w a n ie  a p a r a t u  m ó z g o ­
wego.

D oktorzy  Iw rJrdzą .  że n ie z w y k le  d z i 1- 
je p a r a l i t y k a  P re z y d e n ta  św iad czą  o tern 
iż w s tr z ą s  p sych iczny ,  j a k i s m u  u leg ł «v 
cłrwSli zacho rzen ia ,  su b l im o w a l  jego ener- 
gję. F n e rg j a  n i 3 z n a jd u j ą c a  u jś c ia  w ćwi

czen iach  f izycznych  (R oosevel t  p o ru s z a  
się z  t r u d e m ,  o p ie r a ją c  się n a  la s k a c h '  
p rze jaw ia  się w zm o żo n ą  d z ia ła lno śc ią  
w ła d z  p sych icznych .  Je s t  to oczywiście 
ty lko  h ipoteza...

W  k a ż d y m  ra z ie  nie m o ż n a  zap rzeczyć  
ż.e R o o s e v ; l t  w ła śn ie  w okres ie  n a jc ięż ­
szym w y k aza ł  n a jw ięc e j  siły  woli i e n tu  
z jazm u. Ongi jako  zdrow y, n o rm a ln y  cliło 
pice był ty lko  . .m iłym  k o m p a n ? m “ dz i­
sia j,  jak o  s c h o ro w a n y ,  w lok ący  z t r u d e m  
nogi in w a l id a  — je s t  k ie ro w n ik ie m  n aw y  
państw-owej,

O p o w ia d a ją  sobie  ludzie  n a  te n  te m a t  
an egd o tę  p r z e a  n o m i n a ją  Roos3velta  
k to ś  p o w ia d a  Al S m i th o w i ,  że obaw ia  się, 
czy człowiek c ho ry  m o że  p o d jąć  się odpo­
w iedz ia lnego  z a d a n ia  r z ą d z e n ia  k ra je m .  
Xa to S m i th :  .Czyż n a m  potrzeDa aKr^- 
bat,v,“ ...

Rozruchy komunistyczne pod Paryżem
PARYŻ. 11. 5 (PAT) W  miejscowo­

ści GargcJn pod Paryżem komuniści zor 
ganizowali kontrmanifestacje przeciw 
zebraniu miejscowej organizacji Croix 
de Feu. Komuniści
w liczbie około 400 osób usiłowali zer­
wać kordon policyjny i przedstać się do 
salj, w której się odbywało zebranie.
Po chwilowem rozprószeniu manifestan­
tów, komuniści

Apn}(Ajeq ;>BAVopnqz »iudb)SBU i[BAV0ł;sn
poczem natarli na policję obrzucając ją 
kamieniami. Wezwany na pomoc silniej­
szy oddział policji rozpędził demonstran 
Łów przyczem
kilku policjantów odniosło rany. Jeden 

komunista został zabity orzez 
autcmobilistę,

który strzelał z rewolweru do atakują­
cego go tłumu.

Francja nie zaM aci S ta n o m Zj.
A n g lja  w a h a  się

PARYŻ. 11. 5. (PAT) W kołach poli­
tycznych Paryża przypuszczają, że rząd 
francuski uje'wpłaci w dniu 15 czerwca 
raty długu wojennego w Stanach Zjedno 
czonych. Ponieważ BUl Johnsona zalicza 
do rzędu państw niewypłacalnych także 
i te państwa, które spłacają dług w

zmniejszonych ratach, w City londyń­
skiej panuje przekonanie, że Brytanja 
nie powinna wpłacić bieżącej raty dłu­
gów.

Inne koła (inansowe są za spłaceniem 
raty w srebrze, co dałoby oszczędność 
50 proc.

Jeszcze jeden protest bankiera-oszusta
CHltAGO, U . 5. (PAT) Adwokat lti- 

sulla stwierdził gotowość wpłacenia 
kaucji 200.000 dcl. celem wypuszczenia 
jego klijenta z więzienia. Na dzisiejszej 
rozprawie wspólnicy Insulla przyznali 
się do winy.

Adwokat Insulia złożył protest prze­
ciwko aresztowaniu klijenta przez wła­
dze tureckie, stwierdzając, że działały 
one w charakterze agentów policji ame­
rykańskiej.

W y d zia ł tu rystyki u zy s k a ł
s ze ro k ie  kom oetencle

W A RSZA W A  11- 5.. (PAT) Zarzą­
dzeniem  ministra kom unikacji  z dnia 
2 bm. wydział turystyki m in-.kom uni­
kacji został wydzielony z d ep a r ta ­
m entu  ogólne,qo i podporządkow any  
bezpośrednio ministrowi. Zarządze­
nie to m a na cely zapewnianie wy­
działowi w iększej swobody działania.

Nadmienić należy, że w całym sze­
regu k ra iów  istnieją już specjalne 
urzędu tu rystyk i,  w yposażone w sze­
rokie kompetencje- Na czele s a m o ­
dzielnego w ydzia łu  stoi dotychcza- 
sowv jego szef naczein 'k  Stefan P o d ­
worski.

Sklep w śródmieściu Lwowa
ograbiono w  h ia ły d zie ń

Lwów. 12 mają.
(t) Bezczelność lwowskich włamy­

waczy nema, zdaje się. granic. Świadczy 
0 tern włamanie jakiego dokonali w bia­
ły dzień w śródmieściu. 

Oto w porze obiadowej miedzy godz. 
1 a 2-gą przed sklep z antykami Natana 
Schulbcrga przy u!. 3 go Maja 7 zaie-

chali nieznani jacyś osobnicy, którzy 
dostawszy się do wnętrza po otwarciu 
żaluzji i drzwi rodrobionemi kluczami, 
skradł większą ilość antycznych wyro­
bów ze srebra wartości kilkadziesiąt 
tys. zł., poczem zbiegli.

Zawiądomiona ooiicja wdrożyła do­
chodzenia.

C h c e s z  być  zad o w olo n y
ze swoich zdjęć fotograficznych dał je wypracować do

F-my J t & n  b u j a k
Lwów, Kopernika 4.

spec:alny magazyn aparatów fotograficznych
P r t e k o n a s z  s i ę ,  że b ę d ą  najstaranniej i n a :S7vboiej 

wykończone. 7i n

Obradv zja zd u  Z .  H. P .
WILNO. 11- 5. (PAT) Dziś r m o  

przybył tu z W arszaw y  minister 
W- R i O P . W acław  Jęd zoj^wiez: 
Po  nabożeństwie odprawionym  Przed 
obrazem Matki B ovkiej O strobram '
fkiej p r z e w o d n ic z ą c  Z- Fi. P- wroj.
G rażyński złożył wjeniec na grobie 
ks. biskupa Bandurskiego. Następme 
m inister Jędrze.iewicz odebrał defi­
ladę oddziałów harcersk ich ,  poczem 
rozpoczęły się obrady zjazdu-

Za w o d y szerm iercze 
Lw ć w  - Kraków

Lwów. 12 maja.
Staraniem Klubu Szermierzy we LwC 

wie odbędą się dziś tj. 12 maja 1934 r. 
zawody eliminacyjne do turnieju na szab 
Ie i szpady Lwów — Kraków o puhar 
im. L. Żeleńskiego o godz. 18-tej w sali 
szermierczej Sokoła - Macierzy.

Fa łs ze rze  5 0 -g ro s zd w e k 
pod kluczem

BORYSŁAW . 11. 5- (PA U  Policja 
w ykry ła  w Borysławiu fabryczkę fał­
szywych m onet 50 groszow ych w 
mieszkaniu w Stanisława B orka. Rów 
nocześnie aresztow ano wspólników 
Borka, Beka i Polużyna za pu-zczą" 
nie w obieg falsyfikatów.

W yrok w  procesie 
defraudantów

L w ów , 12 m a ja .
(s) W c z o ra j  p a  c z t e r j d n n w y m  p ro c ę ,  

sie ap e la c y jn y m  o godz. 8.20 w iecz o r ł ro  
zap ad ł  w y ro k  p rzec iw  dw u in k a s e n to m  
M ie jsk ich  Zakt. E l e k tr. M ichałowi Przy- 
siąinem u l  Stanisław ow i Sedlaoakowf 
s k a z a n y m  n a  .mocy w y r o k u  p ie rw sze j  
in s ta n c j i  po 3 l a t a  w ięz ien ia  i u t r a t ę  
p raw  p rz  ?z la t  5.

P rz y s ię ż n y  s k a z a n y  został za  s p r z jn ie  
w ierz3n ie  su m y  0.521 zł 81 gr,.  S ed lacz ek  
za S p rz e n ie w ie rz e n i3 6.954 zł 43 gr.

\ \  p ro ces ie  a p e la c y jn y m  try b r in a ł  za­
da ł  sobie t r u d  m ozo lny  p rz e s łu c h a n ia  
w szy s tk ich  św ia d k ó w  z ro z p ra w y  p o p rz e d ­
n iej i d a ls zy ch  p o w o łan y c h  prz>3z obronę. 

N a m o c y  w y ro k u  s ą d u  ap e la cy jn e g o
Mich A 1’rzyslążny sK«i_ny został na 1 
rok w ięzienia i utratą praw ptyez lat 3, 
Stanisław  Sedlncrok na karą włąrienła  
przaz 1 rok i  8 m iesiecv z utratą praw  

przez lat 3.
W  w y ro k u  n ie  p rz y ją ł  t r y b u n a ł  c h a ­

r a k t e r u  u rz ęd o w e g o  obu o s k a r ż jn y c h ,  a 
jak  on dow n  h i  i on ą  su m ę  sp rzo n irw ia rzo n ia  , 
p rz y ją ł  u  P rz y s ię ż n ? g 3  1 378 zł, u Sf-dlacą 
Ua 4.954 zł.

N a  w czo ra jsze j  rozprao .te  
obecny był cały światek inkasentów MZE 

W y r A  u w a ż a ć  na leżv  za s u k c e s  ob ro ­
ny, k tó r ą  p ro w ad z i l i  ad w . dr. Ż ywick: 1 
ad w. d r.  T h m in .

T ry b u n a ło w i  p rz e w o d n ic z y ł  r.  Ł a n iew -  
ski, a sk a rża t  prok. C za rn o w sk i .

Żydow scy oszuści o rzy  pracy
K rak ó w , 12 m a ja ,  

p o l i c j a  k r a k o w s k a  w y k ry ła  sza jkę  o- 
szu s tów  s k ł a d a j ą c ą  się i  kilku osób, a
to, 41-łetnl’3gD A b r a h a m a  I . ic h te n fe 'd a  
k ra w c a  30-l?tniego S zy m on a  I . ie b e sk in d a  
k u ś n ie rz a  i D aw ida  N a jm i l l e ra  14-Ie^niego 
ngenta  po rt re tow ego , k tó rzy  z a jm o w a l i  się 
w y łu d z a n ie m  p ien iędzy  p n y  s p r z e d a w a ­
n i*  r z e k o m o  fa łszy w y ch  b a n k no tó w .

O sz u s tw a  p o leg a ły  n a  tem , że j e d e l  
ze w spólniKów o fe ro w a ł  sp rzad aż  wię 
4,7pj ilośc i  rzeko m o  fałs7.vwych b a n k n o ­
tów 20-z lo tow ycn  po c sn ie  7—8 z ł za 
sz tu k ę ,  ja k  i też n a m a w ia ł  n a iw n y c h  a o
f in a n s o w a n ia  ta jn e j_  fab ry k i  p o d ra b i a n ia
m onet .  Po  .udanej sp rzedaży  łan iego  b a n ­
k n o tu  o szu s t  b r a ł  w ię k sz ą  za l iczkę  o i 
a m a t o r a  . . fa łszyw ych11 p ien iędzy  n ie  d a ­

je m u  nic w z a m ia n .
P o s z k o d o w a n i  7. obaw y p rzed  'odpowie 

z ia ln o śc ią  n i ł  zg łasza li  o tem  polic ji .  
D - ta tu io  w ten  sposób sza jka  w y łu d z i ł a  

wotę 2 000 7.1. od B a r ia  H i r s c b o r n a  i  
Ki-akowa. o czein ten  do n ió s ł  do policji .  
1 'rząrt śledczy w d roży ł  p o sz u k iw a n ia  z ł  
w sp ó ln ikam i

—G—

DAJ GROSZ NA L. O. P . P ,
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Nadmierne zadłużenie Zakopaneyo
W  Kurierze Powszechnym Nr. 10? z 

dnia 22 kwietnia br. ogłosiliśmy artykuł 
pod tytułem: ..Budżet Zakopanego w 
świetle krytycznych uwag“.

W  artykule tym zarzuciliśmy gospo­
darce gminnej między innemi fikcyjność 
szeregu pozycji w dziale budżetu „Spła­
ty długów'*, wyraziliśmy zdanie, że bu­
dżet jest dokumentem publicznym o go­
spodarowaniu groszem publicznym i że 
wskutek tego budżet nie powinien w y­
kazywać pozycji nieścisłych, oo te 
wprowadzają w sposób karygodny opi­
nię publiczną w błąd. która wobec tego 
nie może mieć zaufania do takiej gospo­
darki.

Ponieważ zaniepokojona tern opinja 
domaga się wykazania tych nieścisłych 
pozycji, czynimy, poniżej zadość temu 
życzeniu.

Przyjrzyjmy się więc poszczególnym 
pozycjom długów i ich spłat i porów­
najmy stan każdego długu, wykazany w 
budżecie zeszłorocznym i nowym z 
dniem 1 kwietnia 1933 i 1 kwietnia 1934.

1) Stan 8 proc. pożyczki w Galicyj­
skiej Kasie Oszczędności we Lwowie z 
roku 1904 na wodociąg.w kwocie 400.0C0 
koron a. w.,, zwaloryzowanej w roku 
1929 na 120.000 złotych, wynosił w dniu 
1 kwietnia 1933 kwotę 111.020 złotych, 
— rata spłaty wraz z odsetkami za ubie­
gły rok preliminowaną była w kwocie 
12.104 zł.

Tymczasem w  nowym budżecie w y­
kazany stan tei pożyczki z dniem 1 
kwietnia 1934 wynosj znowu 111.020 zło­
tych. Wynika z tego, że albo raty n ;e 
zostały zapłacone albo kwoty są w bu­
dżetach fałszywie wykazane — tertium 
non datur.

2) Stan 5 pół proc. pożyczki W Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego z roku 
1927 na elektrownię w kwocie 150.000 
złotych w złocie, wynosił w dniu i 
kwietnia 1933 kwotę 121.089 zł. w zło­
cie, czyli 208.274 złotych obiegowych, 
rata spłaty wraz z odsetkami w u P isg -  
łym roku preliminowaną była w Kwoc.e 
15.559 zł.

Tymczasem w nowym budżecie w y­
kazany stan tej pożyczki z dniern 1 
kwietnia 1934 wynosi aż 215.218 zł., a 
zatem prawie o 7.000 zł. większy. Zno­
wu nasuwa się wniosek, że albo raty 
nie zostały wpłacone albo ^wo+y są w 
budżecie fałszywie wykazane.

3) S.an 5 i pół proc. pożyczki w 
Banku Gospodarstwa Krajowego z roku 
1929 na elektrownię w kwocie 150.000 
złotych. wvnosił w dniu 1 kwietnia 1933 
kwotę 142.933 zł., rata spłaty wraz z 
odsetkami w ubiegłym roku prelimino­
waną była w kwocie 10.446 zł.

W  nowym budżecie stan tej pożyczki 
z dniem 1 kwietnia 1934 wykazany jest 
kwotą 143.478 zl. a zatem znowu o prze­
szło 500 złotych większy.

Wniosek tensam.
4) Stan 5 j pól proc. pożyczki w Ban­

ku Gospodarstwa Krajowego z r. 1930 na 
elektrownię w kwocie 375.000 zł. wyno­
sił w  dniu 1 kwietnia 1933 kwotę 
362 232 zł., preliminowana rata wraz z 
odsetkami w ubiegłym roku wynosiła 
kwotę 26.313 zł.

Tymczasem w nowym budżecie w y­
kazany stan tej pożyczki z dniem 1 
kwietnia 1934 wyncsi kwotę 363.354 zł., 
a zatem znowu przeszło o 1.000 zł. wię­
cej.

Wniosek jak wyżej.
5) Stan 3 proc. pożyczki Ministerstwa 

Robót publicznych z roku 1927 na za­
trudnienie bezrobotnych w kwocie
30.000 złotych wynosił w dniu 1 kwiet­
nia 1933 kwotę 12.000 złotych. Raca 
wraz z odsetkami w ubiegłym roku pre­
liminowaną była w kwocie 3.360 złotych

W  nowym budżecie stan tej pożyczki 
z dnieiu 1 kwietnia 1934 wykazany jest 
znowu z kwotą 12.000 złotych. Wpłaco- 

’no więc raty, czy nie wpłacono?
6) Stan 8 proc. pożyczki w Zakładz;e 

Ubezpieczeń pracowników umysłowych 
we Lwowie z roku 1930 na wodociąg w 
kwocie 400.000 złotych pozostał niezmie­
niony. gdyż prowadzi się pertraktacje o 
skonwertowanie ;ei na długoterminową. 
Nje phcilo się zatem od czterech lat nic 
zpowodu przewlekania uregulowania 
planu płatności.

Raty spłat tego długu powiększą na­
turalnie w przysztym budżecie znacznie 
dotychczasową na spłaty długów preli­

minowaną kwotę -303.000 złotych.
Uderza tu fakt, że na spłatę powyż­

szego długu preliminowano w roku 
1930/31 kwotę 17.000 złotych, w. roku 
1931/32 kwotę 32.000 zl., w roku 1932/33 
kwotę 32.000 z ł , w roku 1933/34 kwotę
32.000 zł., w roKu 1934/35 kwotę 32.000 
zł., razem 145 000 zl. które poszły wi­
docznie na zapłacenie tylko odsetek, 
skoro zasadniczy stan długu jest ciągle 
tensam

7) Stan 4 proc. pożyczki w Zakładzie 
Powszechnym Ubezpieczeń z roku 1928 
na automobile dia straży pożarnej V  
kwocie 50.000 zł. yynosił w dniu 1 
kwietnia 1933 zaległość czterech ra w 
kwocie 40.000 zł. plus odsetki. Prelimi­
nowana rata wraz z odsetkami w ubie­
głym roku wynosiła 10.800 zł.

W nowym budżecie stan tej pożycz­
ki z dniem 1 kwietnia 1934 wykazany 
jest z kwotą 20.000 złotych. Jest to je­
dyna pozycja, która wykazuje zmniej­
szenie długu,

8) Stan 8 i pół proc. pożyczki w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego z roku 1932 
na spłaty zaległych rat w stoczni gdań­
skiej za elektrowmę w kwocie 65.000 z>. 
pozostał niezmieniony, gdyż wniesiono 
podanie o konwersję tej pożyczki na 
długoterminową, nie wpłaciło się zatem 
od dwu lat nic z braku planu umorzenia.

Uderza tu również fakt, że .na spłatę 
tego długu preliminowanego dotychczas 
w roku 1933/34 kwotę 11700 zł. a w ro­
ku 1934/35 kwotę 5.850 zł., razem 17.550 
zł., którąto kwotę widocznie zjadły sa­
me tylko odsetki, skoro stan długu pozo­
stał niezmieniony.

9) Stan pożyczki w stoczni gdańskiej 
z roku 19^0 za motory dla elektrowni 
w kwocie 800.000 zł. wynosił w dniu 1 
kwietnia 1933 kwotę 596.680 zł., prelimi­
nowana rata 25 proc od inkasa za prąd 
w roku ubiegłym na spłatę wraz z od­
setkami wynosiła 130.u00 zł.

Jaki jest stan tej pożyczki w dniu 1 
kwietnia 1934 budżet nowy nie podaje, 
niewiadomo zatem, czy względnie ile z 
tej pożyczki spłacone

10) Stan zobowiązań elektrowni za 
dostawę materjałów w kwocie 45.000 zł. 
jest niezmieniony preliminowana na 
spłatę tego długu w ubiegłym roku kwo­
ta 25.754 zł. nie została widocznie zapła­
cona, bo miała być wstawiona ponownie 
w  nowy budżet z przeniesieniem do bu­
dżetu elektrowni, w drodze jednak z bu­
dżetu administracyjnego do budżetu e- 
lektrowni — jak w poprzednim artykule 
pisahśmy — gdzieś biedaczka utonęła 
i wypłynie zapewne dopiero za rok w 
budżecie przyszłym, gdyż w obecnym 
nie ma już dla niej pokrycia w docho- 
aach,

11) Stan zaciągnąć się mającej po­
życzki w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w-kwocie 200.000 zł. na dom zdro­
jowy, plaże, kąpielisko i -spłatę zaleg­
łych rat od długów niezmieniony „gdyż 
plan umorzenia me ustalony**.

Na amortyzację tej „zaciągnąć się 
mającej pożyczki** w Banku Gospoda - 
; twa Krajowego w kwocie 200.000 zl. 
preliminuje nowy budżet aż kwotę 
64.150 zł.-

Pozycja ta jest dziwolągiem budże­
towym, bo jak można preliminować 
kwotę na spłatę pożyczki, która „ma S'ę 
dopiero zaciągnąć*', która zatem wisi je­
szcze w powietrzu, zresztą ogólnie wia- 
domem jest/że  instytucją dająca pożycz­
kę potrąca odrazu za pierwszy rok od­
setki j ratę, preliminowanie zatem kwoty 
w dodatku tak wysokiej na amortyzację 
„zaciągnąć się mającej pożyczki** jest 
wogółe niezrozumiałe.

Jeżeli się zastanowimy nad przezna­
czeniem powyższego długu uderzyć mu­
si bogactwo zamiarów — ma bowiem z 
niej powstać i kąpielisko i plaża i port 
kajakowy a zwłaszcza dom zdrojowy 
i jeszcze zostanie coś na spłatę zaleg­
łych rat od inr.ych długów!

Pozycje pod 6 i 8 mimowoli nasuwa­
ją pytanie, w jak' sposób odbywa się 
nadzór władz przełożonych jeżeli stan 
nieuregulowania planu spłat pożyczek 
trwać może latami z oczywistą szkodą 
gniiny?
. Jak Z powyższego zestawienia wszy­

stkich długów wynika — budżet ire 
daje jasnego obrazu o prawdziwym sti- 
nie zadłużenia gminy i wprowadza w 
błąd opinię publiczną pozorami równo­
wagi budżetowej, wykazanej na papie­
rze dzięki tym fikcyjnym pozycjom 
i dzięki zaciągamu nowych pożyczek 
(oozyc:e 8 i 1.1) na spłatę rat ponrzed- 
nich. Jest to ry? symptomatyczny, bo 
nieoficjalne przyznanie się do załama­
nia finansowego, skoro na spłatę długów 
idzie już obecnie ponad 20 proc kwoty 
budżetowej i stare dziury łata sie nowe- 
mi — (kwota budżetowa 1.495.287 zł., 
spfaty długów 308.920 zł. przy przeszło

m em m am m m m m m m m1 1

Świetnych rzemieślników i pracow­
ników wszelkich kategoryj, obecnie bez­
robotnych. możemy polecić. Zgłoszeni, 
zapotrzebowania, ustne lub pisemne k o ­
rować należy do Stronnictwa Narodowe 
go w Krakow'e. Rynek Gł. 6, II sen, 
I p„ m 9„ telefon 120-76. . 172^0

Korespondencja z  Bielska i Ż y w a
Rozwiązanie zebranie Cli. T) Ciwgda-j 

C h rze śc i jań sk a  I) em jw rac ja  w Biał?.j zwo 
ł a t a  p ub liczne  z g rom ad zen ie  w sali  D om u 
K ato lick iego  z u d z ia łem  posła  na- se jm  
Dr. W ła d y s ła w a  T em p k i z K ról.  H u ty ,  
je d n a k ż e  po k ilku  m in u to w y m  p rz em ó w ie ­
n iu  z n a jd u j ą c a  się n a  sali b o jó w k a  sa ­
n a c y jn a  z o s ła w iu n y m  F i . .nciszkiem P ru . 
gą z BielsKa n a  czele w zn iec i ła  hałas, co 
spow odow ało  r o 7w ią zan ie  z g ro m a d z e n ia  
przez ref  i ro n ia  S ta r o s tw a  p K owalskiego. 
N ad m ie n ić  należy, że na  sali zn a jd o w a ło  
się około 200 osób. R o z w ą / a n i ę  z g r o m a ­
d zen ia  w y w a r ł o ' d u że  Wrażenie na . u- 
cz.‘s im k a c h  t ■>go*, p o n io ,  az po raz p ie rw  
szy to się z d a rzy ło  Cli D.

War jat w  Fnścielo. 6 bir w  czasie  
n ab ożeń s tw a  m a jow ego  w p a d ł  jak  h u r a ­
g an  d i K -śc io ła  D a rn f ja ln ego  w* B ia łe j  
nin7p<iny bliżej n ik o m u  osobnik  k tó ry  
w yg ląd em  i pow ie rzcho w n ośc ią  z d ra d z a ł  
o b ja w y  obłędu ,  m a ią e  za] adw ia  n a  sobie 
d o ln ą  g a rd e ro b ę  i ca łkow ic ie  p o s t rzęp io ­
n ą  koszu le .  K ilku  ludzi w y p ro w a d z i ło '  g& 
z K ościoła  i oddało w ręce policji

Ech„ św ięta  Narcdowago. z g m in  
p o w ia tu  b ia l sk ieg o  donoszą ,  że w  p >- 
szczególnych  o środkach  w czasie obchodu  
św ię ta  N arod ow ego  po lic ja  p a ń s tw o w a '  
z a t r z y m a ł a  szeresr d z ia łaczy  i cz łonków  
S t ro n n ic tw a  N arodow ego ,  z a r z u c a ją c  im  
w zn iecan ie  o k rz y k ó w  przec iw ko  san ac j i .

Za noszenie m unduru, W m agistrach?  
m ia s ta  B ia łe j  odsiadu je  k a rę  J a n  Kopacz, 
ka z Godziszki za noszenie  m u n d u r u  S tr .  
N arodowego. C zynnik i m ia ro d a jn e  nie 
d op uśc i ły  sp ra w y  do- S adu ,  ż ą d a jae  od 
p,  K z a p ła c en ia  g rz y w n y  w kw ocie 250 
zl lu b  ods iedzenia  na łożonego  a resz tu ,  
nieuw zg lędn ia  jąc  sprzeciw ów .

Zebrania Narodowa odbyły  się z u- 
d z ia łem  p o s ła  S t r o n n ic tw a  N arodow ego

p. Dr. S ta n i s ła w a  Z ie l ińsk iego  b. k o n ­
su la  w B erlin ie )  w Mesz.nej i w W ilk ow i­
cach. Onegda.j odbyto  się dużo zebran ie  
cż łcnków  S t ro n n ic tw a  N a n d o w e g o  w 1'- 
k a lu  D om u P o lsk ieg o  w B ie lsku  z udz a- 
lem  posła  S ta n i s ła w a  Z ie l ińsk iego  z W a r  
sząw y  na  t e m a t  . .N iemcy i P o ls k a " .  P r z e  
m ó w ien ie  p o s ła  na ro d o w o g o  w yw arło  
w ie lk ie  w raże n ie  n a  uczes tn ikach .  O ne­
g d a j  rów n ież  n a  sa l i  D om u P o lsk ie g o  o d ­
b y w a ło  się t r a d y c y jn y m  zw y cza jem  "Św lę 
c o n o “  dla robo tn ików  — robo tn ic  z o rg a ­
n izow any ch  w- N a r o d o w ,m  Z w iązku  R o ­
botn iczym . P rz e m a w ia l i  m i ę ć /y  innem i 
prezes S. Z o a tek .  ks. Ii  oman. u.osel S ta ­
nis ław lO n h i r .  n a rz e lm k  Br. D ym ek i in­
ni.

Likwidacji r< viązku pracy Obywatel­
skiej Kobiet- Kilka dni t >mu odbyw ało  
się w; gminie- B ia ła  — S t r a c o n k a  zeb ran i?  
m ie jscow ego  o a d / i a łu  Z w ią , .xu  P racy  O- 
b yw ate lsk ie )  -Kobiet, g d z ie  na  p o rzą d k u  
dzionnym  -w y p ły n ę ła  s p r a w a  u s t o s u n k o ­
w an ia  się cz ło nk iń  do l i s tu  E p isk o p a tu  
P o lsk ieg o ,  oraz. p a d ł  w n iosek  za rozw ią ­
z a n ie m  O ddziału , k tó ry  swo.jem s t a n o ­
w isk iem  k o l id u je  z su m ie n ie m  kato l ic-  
kiem, W niosek przeszorlł w iększośc ią  g ł j -  
sów. bo n a  40 cz łonkiń  38 g łosów p ad ło  
z a  ro z w ią z a n ie m  O ddzia łu ,  co też się iuż 
do ko na ło  w  przeciąg li  za ledw ie  dw óch 
dni.  W ra ż e n ie  7. pow yższego  jr.st o g ro m ­
no nie ty lko w w sp o m n ia n e j  gm inie ,  -ale 
i w ca ły m  powiecie .

Ś uęcone w  Łoays-Jwięacn. fi bm . od 
b y w r lo  się w Ł ody go w icach  w sali ..Sz­
kliła11 „Ś w ięcone"  N arodow ej C.rgtfnizy . 
cji K ibiet z g ro m a d z a ją c  około  350 uczest  
niozęk. między  inn em i p rzyby ło  w ie !? 
do lega tów  i d e lega tek  okolicznych  o rg a -  
n izacy j n a ro d o w y ch .  P rz e m a w ia l i  d e le ­
gaci z W ad o w ic  i K rakow a.

2,000.000 zl. zadłużeniu).
Zarzuty, że krytyczne uwag, budże­

towe są argumentem agitacyjnym w y­
borczym j porachunkiem 03ó!:Śtym, są 
naturalnie w tych warunkach nieuzasad­
nione i ośmiesżtfją autorów podobnych 
zarzutów. Przytoczyliśmy cyfry, z tam­
tej strony jest tylko strzelanie z za pło­
tu. które nikogo nie uśmierci, a ma na 
celu tylko odwrócenie uwagi od sedna 
sprawy. Ubolewać należy nad taką men­
talność^. która wykazanie błędów go­
spodarczych — dokonywane od szeregu 
lat w imię ładu i zdrowej gospodarki — 
nazywa Walką wyborczą.

Tadeusz Pietkiewicz 
ein. ppłk. radny miejski

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, maja.
Na krakowsk:m rynku pieniężnym 

phcono w dniu wczorajszym za: doia- 
ra 5.24—5 25. B. P. 5 24. markę niem. 
2.02—2.03. koronę czeską 21.60—21.SO,
B P. 21 58. szyling austr 98. B P. 96.50, 
gunt angie'ski 26.90—27,05, B P 26,86.

- 0 —  , .
Giełda zb o żtw a

I \ r a k ó v  1 mu ja  
K ursa  u - t a lo n e  n a  p o Ja iaw ie  cyn j t  

e n ta c y jn y c h
od to

h>- r-n' f.n d w o rsk a  czerw 
s tan d .  18.23 I W ’'

P sze n ic a  b ia ła  «t.md. 1 S.OO' tH.24
Pszenica  ta rg o w a  -m n  1775 1 * '
Żyt-> ta rg o w e  s tan d .  12.-- .  iż.CT)
O-- ies dw orsk i  «tarid. i? Ti
Jęczm ień  d w o rs k i  !3(Vi- ’-5' ń
•lęczm im  t a r g  m y  12 25 1*2.79
K n k u ru d z a  k ra jow a  22.00 23.00
P ro so  18 — ?0 ■
8 ian o  s łodkie  6.00 6,59
8 i a m  ś r e tn i e  5.— ói-SO
T;n>łi i*7 v o o rwjjttewnn , u “0. , 7 >0
Mak nieb iesk i z w o rk ie m  4>!;<ł i5 n0
K m in ek  k ra j .  cz rszon y  16° -- 16300
Z i?m n iak i  s to łow e 35 0  450

-zcmi i iP r .  Krak.
4ąaż risoo
00%  p o z n a ń sk a  ?8 00 29.00

-- - -i* ■ - Kr a k
I srat 0 —65%  21 -  'M ? 5
II srnt. 55% s i tk ow a  \fi00 10.50

G ra h a m  p szen ny  . ■ ■ 25 — 25.5
Oireby  ży tn ie  ti.nO-, ,9 73 . , , ,
O tręby  p szen ne  9. *5 K-u0

Cenv o r ien ta  r y 'n °  wTągr*roW*ovj >•"- 
r - zez  Koruisię n n t W a ń  na  podstawi-? n ie -  
n f e i a ln y c h  t r a n s a k c  i o r a s  pedaży i n j -  
l y t u  - -

T en d e n c ja  zn iżko w a  dow ozy  m aie .

G i e ł d a  w a r s z a w s k a .
War:.Tii'v». U V. 193'

proc. nn7 hiidojA^ana « •
i nr^c. no7. iowrestvcv
* nroc. nr.7. ?nwe«t. « e r v i n i » 1 >
 ̂ nrop. pn?. Vf»p5*>^rsv na f15 5
 ̂ nroc. t>07. kolp\ow* SU

nroc. nor dolarow a 77  75
4 rro r . P07 dolarow a -3  5
n rirnc. p or. stahiliracyjna 69*5
jO proc. po7. to le fo w n

W a l a ł " i d e w i z y
loa-CT 22 04

Hrlapąk 17? £-7 5toyl-Koim *
Mo^ndia 8cc' ‘f-5 c - ,.,.V a r ja 17’ fiS
T ondvn 97-oa Włochy 4E-07

lork •r 7g Ferlin 2C8-55
P a ry i ^ 4^ 5

G i e ł d y  z a w T a n i c t n e
1. c n d y d 11. V.

N. |ork ; 5-11 ^ 7  nryełi
Pp.rvy 77-7S Pr»?>i 122-25
Perlin n Oiirlacc.*! ’
A rr«tcrdarn 7-ss-s - Pn1carca*t -
^rnksela /1 8 6 ' Wiedeń ? * • _
Rzym (-0—• W arszaw a 2 7 -

Z o r  v c k, 1 1  v
P ary i 20.?k 75 W ied eń n3-23-
Londyn 15-P4* Praga i'z P4"
N lorlc 3 0 7 -7 5 W arataw a 58*32-5
Bruksela 75-05- Budapca^t

30-5Rzym ?6’?4' Bukar«*at
A m sterdam 208-—• Buenoa Airea
Berlin 12160-

P a ry  i . 11 V.
Londyn 77-30- Praga 63.10
N. |orlc 15 11- Bukareait 1515
P ruksela 3S3-73 Wiedeń
Rzym 170 95 Berlin 596-5
Zurych i91 Waraiawa
A m sterdam 1026-25

D  a  |  g r o s Z

na L. Ól P. P.
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CO DZIEM NIESIE?

1 2
' M a j a

Wgch. sł. 3 g. 46 m. 
Zach. sł. 18 g. 55 mJ

Sobota
Pankracego

(Niedziela Serwacego)

o. 10.25  
p. ’ 0.05  
o. 9.15

R o z k ł a d  L o t ó w
ważny do dn. 30. IV. 1934

(codz iennie  — ta kże  w  niedziele.)
I o. 8.50 WARSZAWA A p . 14.35 
1 p. 10.45 KRA1 )W  1 o. 12.45
(poniidzlałkl, b Ą  i piątki) (wPrki, czwartki i toboły) 

o. 11.05 KRAKÓW  A p . 12.20
p. 13.00 BRNO
o. 13.20 BRNO

v  P. 14.10 W1EN
, O d jazd  au to b u s ó w  w  K ra k o w ie  z  p rz ed  
B iu r a  P .  L. L. . .LOT", ul.  S z p i t a ln a  32 
do s a m o lo tu  w a rs z a w s k ie g o  o godz. 12.05 
do  s a m o lo tu  w ied eń sk ieg o  o godz. 10.20 

O djazd  a u to b u s u  w  W a rs z a w io  z prz-ei 
H o te lu  P o lo n ja  A le je  Je ro z o l im sk ie  39. 
o godz. 7.05.

(w to rk i,  c z w a r tk i  i soboty)
O djazd  a u to b u s u  w  W a rs z a w ie  z prz'ed 

H o te lu  P o lon ia ,  A le je  J e ro z o l im sk ie  39. 
o godz in ie  14.15.

O djazd  a u to b u s u  w  K a to w icach  z  p rzed  
B i u r a  „ O rb is u "  u l  D y re k c y jn a  2. o g o d z i ,  
n ie  7.3Ó.

Ścisłe  informacje w biurach P L. L. 
.L O T " .

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy: 11 20, 15,05 (p) 17 42(p)

21,30; 22 55; 23.10.
Do Katowic; 5 .30 .7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do W iadnia, Pragi: 1,15, 11,41 (p);

21,25. (p):
Do Berlina: 6.15 (P.) 18 01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50 
Do Gdyni: 22 23 (p.)
Do Cieszyna: 17.15.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 915.
L u r . T o r p e d a  do Kałowie; 7 22 co dz ien .  

łtfe z  w y ją tk i e m  n ied z ie l  1 p o n iedz ia łkó w :
13.44 w a  w to rk i ,  ś rody ,  c z w ar tk i  J p ią tk i ;  
22.57 w  niedziele-

Do Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8.50 (P):
13,22; 23 30.

Du Zakopanego: 0.20. B.35 (p); 9  00
k u r s .  codz. p róc"  n iedziel)  13 30 'p )  k r s u  
ja  w  d n ie  p rz e d ś w ią te c z n e  d a  19 m a r  ca
15.45 14.50 k u r s u j ą  w  sobo*y r e b  >cze d’a 
10 n r r e a :  Lux. Torpado do Z ak o p a n e g o :  
16.30 z w y ją tk i e m  ś w ią t  1 sobót.

Do Oświęcimia: 5.15. 13 40 
Do P«bki: 6.50 (p.): k u r s u j e  w  niedzie  

;'do 11 m a r c a  t a r y f a  o sobow a
D a Krynicy: Ó.01 5.55 13.22 17.53
D j  W adowic: 7 15, oprócz n iedz ie l i

'20.15.
P o  Zwardonia: tć.05 k u r s u j  w  d n i 1 

p rz ed św ią tec zn e  do 10 m a r c a :  18.05 od  ! 
m a rn a  fv lko d a  S u che j .
! Do Bielska (przez K a lw a r ię ) ;  15,15
k u r s u j e  codz ienn ie  oprócz i_>edziel.

P o  Rzeszowa: 9 2 0  w dni robocze.
Do Tarnowa :1420 w  *nboty robocze; 

8 30 w  n iedz ie le  14 55 w  soboty .
P o  przemyśla: 15.30 
P a  T-nbMna: 19.45.
P a  Bochni: 19,20. 20 45 w  dni roDOcze 
r»o NTenoiomic: 4.30. 14 10 
Do W ieliczki. 6 45 (m .)‘ 8.25 fm.) 10 00 

Tm.) 11 ńO fm.) 13.07 (i 13.55; 15.05 (ni.); 
16 45; 17.50 (m); 19 15 (m.); 19.55; 2150 
(m.), 23,10.

P o  Kocmyrzowa; 7.35 ( m ) 10.50 ( m ) 
1.V?5; 16 40 19.40 fm.)

P o  Mogiły: 21,40 (m.)
UPafrą .  fp.) — oznacza  Dociągi posj iesz 

be; fin.) *= p ac iąg i m o to ro w e .

R EPERTU AR  
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

F^bota  12. 5. M ir la  E f ro s“  (Ostatn i 
g o śc in n y  w y s tęp  W . S iem aszk ow ej) ,

łieTłziela 13. 5 po pa ł .  . .Ł a d n a  h i s t o ­
r i a " .  — wiecz-. „ W ą sy  i p e r u k a " .

REPEhTUAR KINOTEATRÓW
A TL A N T IC  ..Moje m a rżani e to  ty"  

DBIA: „Książę Arknd.ji".
APPLT.O: ..Melodia Nocy", 
B A G A T E L A : „ P ie śń  n o c y "  ->v gł. ro l i  

J a n  K iepu ra .
Kino Domu ŻolnierZi,: . .Tak c a łu j ą  

W iedenki"  w p ią te k  i w  n iedzielę
MUZEUM. „ K a w a lk a d a " ,  w  czw artek ,  

p ią te k ,  sobotę, niedzielę .
PROMIEŃ: . H allo  P n rń ż "  i „ B u s te r  

W k a b a re c ie "
p ł .O T jy p ;  P o d  T w nią  O b ro n 0" 
SZTUKA: ,Ż ycie je s t  p iękno" .
Ś W IT :  . .A nio łow ie  P ie k lą "
UCIECHA: . .Św iat  n a leży  i  a c iebia‘<. 
WANDA: „T ań cz ąca  'W e n u s ’*

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru M iejskiego im. J. Słow ac­

kiego. Dziś w sobotę o s ta tn i ,  p o ż e g n a ln y  
w ys tęp  p. W a n d y  S iem aszk o w e j ,  k tó r a  
od tw orzy  rolę ty tu ło w a  w  sz tuce  J. Gor- 
d i h a  „ M ir la  E fros" .  C eny m ie jsc  zniżo-

Wynik zbiórki na Dar Narodowy
3-go M aja

K rak ó w , 12 m aja ,  
W  m ieśc ie  K ra k o w ie  p rz y n io s ła  zbiór­

k a  u l ic zn a  n a  D a r  N a ro d o w y  3-go m a j a  
d la  T S L  p rz e p ro w a d z o n a  dn ia  3 i 6 m a­
ja  b r.  łą czn ą  k w a tę  5 879 zł 96 gr. 

'W szys tk im  o f ia ro d aw co m , j a k  rów nież

w sz y s tk im  k w es ta r łcom , j a k  1 k w e s ta -  
rzo m , k tó r z y  z c a łą  o f i a rn o ś c ią  podję l i  
się b e z in te re s o w n ie  c iężkiego w c za sac h  
d z is ie jszych  p rz e p r o w a d z e n ia  zb ió rk i ,  
s k ł a d a  Z a rz ą d  G łów ny  T S L  n a js e rd ecz n ie j  
sze p o d z ięko w an ie .

Raid po krakowskiej Szwajcarii
K ra k ó w  12 m a ja .

W  n iedz ie lę  13 m a j a  o rg a n iz u je  Dy­
r e k c j a  O k r ę g jw a  Kolei P a ń s t w o w y c h  w  
K rak o w ie  „R a id  po K ra k o w s k ie j  Szw aj-  
c a r j i ' .

W y ja z d  z  K r a k o w a  o go dz in ie  8. — 
P o w ró t  do K ra k o w a  o godz. 21,04. W 
p ro g ra m ie :  a) W y c ie c z k a  do S k a ły  K m i­
ty. b) Z w ied zan ie  z a k ła d u  k ą p ie lo w e g o  w 
K rzeszow icach ,  c) Z w ied zan ie  p a r k u  w 
K rzeszow icach ,  d) P r z e j a z d  u m a j e n e m i  
f u r m a n k a m i  do Czernej,  a) Z w ied zan ie  
C zernej f) K o ncer t  n a  w o ln em  pow ie trzu ,  
g) P o low y  ob iad  i d ru g ie  śn ia d an ie ,  h) 
W y b ó r  K ró low e j P o c ią g u .

P o d czas  w ycieczk i p r z y g r y w a  rep rez en  
ta c y jn a  o rk ie s t r a  ko le jow a. Z a rz ą d  Z a ­
k ła d u  K ąp ie lo w eg o  p rz y d z ie l i ł  u c z e s tn i ­

k o m  w ycieczk i p e w n ą  ilość b e z p ła tn y c h  
kąp ie l i .

1) C en a  p r z e j a z d u  t a m  i z p o w ro te m  
*1,40 zł, 2) D o d a tk o w y  k u p o n  n a  w sz y s tk ie  
im p re z y  (prze jazd  do C zernej ,  łączn ie  z 
P o lo w y m  o b iad e m  i d ru g ie m  ś n ia d a n ie m )  
m o ż n a  w y k u p ić  w  cen ie  4,50 z’. R azem  
5.90 zł.  Szczegóły w  p r o g r a m a c h .  In fo r -  
m a c y j  u d z ie la ją ,  d o d a tk o w e  k u p o n y :  P B P  

O rbis"  R yn ek  G łów ny. — P o lsk i  Z w ią ­
zek T u ry s ty c z n y ,  S z p i t a ln a  .36, — W a-
go ns  L its  Cook, S ła w k o w sk a  12 — 'o rfz  
K a sa  o so b o w a  n a  dw orcu  g łó w n y m  do 
soboty  d n ia  12 m a i a  b r .  g o d z  12-tej. — 
II >ść m'c-isc ogran iczona .

W  ra z ie  niepiogody p o c iąg  będzie  o d ­
w o ła n y  — w iad om ość  w m ie js cach  sp rze­
daże' b ile tów .

urządza Koło Polonistów S. U. J. w niedzielę dnia 13 b. m. 
o godz. 8 wiecz. w sali 39 Col. Nov. Przemawiać będą: 
Prof. Stefan Kołaczkowski, Dr. Jan Hulewicz i Jan Bielatowicz.

Sfałszow anie czeku P .  K .  0 .
Kraków, 12 maja.

M. Tinner kunie z Krakowa zamiesz­
kały przy Rynku Gł. 15., doniósł policji 
że robotnik jego Rosenbaum Mordkę, 
w  czasie nadawania na poczcie kwoty 
1.000 zł. zmienił czeki w  ten sposób, że

zamiast wysłać kwotę 1.000 zł. rzeczy­
wiście wysłał 10 zł. zaś 990 zł sprzenie­
wierzył i zbiegł w niewiadomym kie­
runku Policja prowadzi poszukiwanie za 
zbiegłym Rosenbaumem.

Kraków, 12 maja.
Onegdaj w godzinach wieczornych 

zawezwano Pogotowie Ratunkowe do 
20-letniej Józefy Kaperskiej, mundantki 
zamieszkałej w  Krakowie, która w celu 
samobójczym, w klatce schodowej domu

przy uf. Bosackiej 7. wypiła truciznę. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy lekai- 
skej, desperatkę przewieziono do szpi­
tala. Powodem targnięcia się na życie 
miał być .zawód miłosny.

- 0 _

n e .  — J u t ro  w  n ied z ie lę  p o po łu dn iu ,  po 
ce nach  , n a jn iż sz y c h .  ,.Ł a d n a  h i s to r j a "  
F le r s ‘a i C a i l lav e t‘a, — W ie c z o re m  rów ­
nież  po cenach  n a jn iż szy ch  k o m e d j a  I, 
K orzen io w sk iego  „W ąsy  1 ’ P e r u k a " .  
P ró b y  * „R zeczypospo l i te j  P o e tó w "  L. II. 
M o rs t in a  p o d  k ie r u n k ie m  D yr, J. O sterwy, 
w  p e łn y m  to ku .

W A W E L
ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWV 

I Katedra, zw iedzanie  10 — 13 i 14.30
— 17. w  n iedz . i św ię ta  12 — 13,30 i 14.30
— 17 w stęp :  G roby  k ró le w s k ie  1 zł. S k n r .  
b iec  1 zł. W ie ż a  Żypm . 25 gr. w ycieczki 
szko lne : Groby kró l .  20 gr.  S k a rb ie c  20 gr. 
W ieża  Z ygm . 10 gr. W y c ie czk i  dorosłych' 
Groby k ró l .  S k a rb ie c  i W ie ż a  7.ygm. — 
ra z e m  1 zł, od osoby,

II. Z a m e k  k ró lew sk a  ( k o m m f v  k ró le w ­
skie) codziennie  9 — 16 niedz ie le  : św ię ­
ta  9  — 14. w s tęp  1 zł., wyc. zb jo ..  50 g'- 
wyc. szko lne  25 gr,  w  n iedz ie lę  i św ię ta  
w stęu  50 gr.

ITT. Smocza Jama codz ienn ie  9 — 16 w 
n iedz  i św ię ta  9 — 14 w stęp  50 g r

IV Rotunda św. Feliksa I Ada-ikta. Ka­
tedro Rom ńska św. Gerona wslęfi 20 er .

Wi»ża Mariacka codziennie 10 — 14. 
W stęp  50 er .  d la  w ycieczek  25 er.

MUZEUM NARODOWE
I. W ystawa koh*arców mahomatań- 

skich. oeram lki azjatyckie] 1 eu n reiak ia f
R y n ek  G łów n y  S uk ien n ice .  C odzienia  10
— 14. W sięp  1 zł.

II. Oddział im  Emeryk! Itr. Hutten 
Czapskiego W o ’sk a  10. — Ś»-ody. Niedzielę 
i św ię ta  10 — 14 W stę p  1 zł. — N u m iz ­
m a ty k a ,  g ra f ik a ,  b ro ń  i p rz e m y s ł  a r t y ­
styczny.

III .  Dom i M u z a u m  im J M ate jk i  
u l ica  F lo r ia ń s k a  41. C o d z ie n n ie ' 10 — 14 
W stęp  1 zl. Z b io rv  Ja n a  M ate ik i  i a r t y ­
s tyczna no n im  sp uśc izna .

IV Oddziai im. Fellkse Jasieńskiego il. 
S z czepań sk a  11 1 n W y s ta w y  sz tu k i  e o l ­
skiej, jap o ń sk ie j ,  dy w a n y  sp rzę ty  i. róż­
n ych  epok itd. O o tw arc iu  poszczególnych

w y s ta w  u w ia d a m ia  się oeobnem i ogłosze­
n ia m i.

V, Oddział im. Erazma Borącza K a r ­
melicka 51. Środy. Niedziele I Święta T) 
— 14. 'Wstęp 1 zł. — Kilimy po lsk ie  
wschoanb dywany, broń, sprzęty malar­
stwo xtX wieku.

VI. W ieża ratuszowa R y ń s k  G łów ny  — 
Z ab y tk i  -zeźby  p o lsk ie j  w  o ry g in a łach .  
W stęp  50 gr.

VII Barbakan zab y te k  sz tu k i  fo r ty f i ­
k a c y jn e j .  po łożone j na  p la n ta c ja c h  w p o ­
b liżu  b r a m y  F lo r ia ń sk ie j .  o tw a r ty  10— 14 
W stęp  50 groszy.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. P i l a r s k a  6/15, Z w ied zan ie  g r u p a m i  pod 
k i e r u n k ie m  f u n k c jo n a r iu s z y  M u zpu m  
w to rk i  i p ią tk i  p u n k tu a l n i e  o godz 10. 11. 
12 W ycieczk i i Szko ły  ty lk o  za u przed-  
n ie m  — c o n a jm n lH  nc, 24 godzin  — z g ł>  
s ezn iem  w Z arząd z ie  za w y ją tk ie m  w to r ­
ków  i p ię tk ó w  do 14, o raz  sobót dn A  go­
dziny,
•id.—  j M ETNOGRAFICZNE (na W awelnl
Codziennie 9—13. w s tęp  50 gr. młodzież ?() 
gr. w ycieczki szk o ln e  10 gr.  ’jd  osoby.

Nowa w ystawa w Pałacu  Sztuki fol, 
S zczepańsk i 4) zo s ta ła  o tw a r t a  w niedzie lę  
o g. 11-ej p rzedppł.  N a  całość w y s ta w y  z ło .  
żyły  się p ra c e  „G ru p y  D zies ięc iu"  do 
k tó re j  n a le ż ą  abtyści: A d am  B u n sch  Ka 
ni mi e r  z C h m u rs k i .  P a w j J  Dadlez. Jerzy  
F edkow icz .  T e o d o r  Grott .  S te fan  Orwicz. 
S ta n i s ła w  P o p ław sk i .  M a r cin  Sam liń«k!.  
B o g u s ła w  S e rw in  i T ad eu sz  S o wavyn. p  ?- 
n ad to  w y s ta w io n e  Dędą tk a n in y ,  w y k o n a ­
ne  w k ra k o w s k ie j  w y tw ó rn i  „G ro t"  w e .  
d łu g  p ro je k tó w  B o h d a n a  T re te a .  K a z im ie ­
rza C h m u rs k ie g o  oraz  T eodora  G ro t ta  
C a łą  św ie t l icę  za jm ie  zb io row a  w y s ta w a  
p rac  T y tu s a  C zyżewskiego. 3 «a.'e w y p e ł ­
n ią  w reszcie  266 e k sp on a tó w  30 s z w e d z ­
k ich  a r ty s tó w  g ra f ik ów , cz łonków  T o w a ­
rz y s tw a  .G ra f ik a  S a l l s k a p e t"  r e p re z e n fu .  
ją  ceny na j lep sze  s i ły  g ra f ik i  Połt jncy . Po­
w yższa  fm p ra z a  zo rg a n iz o w a n a  przez T o ­
w a rz y s tw o  Po lsk o -S zw edzk ie .  K ra k o w s k '  
Z w iązek  G ra f ik ó w  oaz  d y re k c i ę  Tow-i- 
w a rz y s tw  P rz y ja c ió ł  S z tu k  P i ę k n y c h  m a

] b yć  jednym ze śrMków kulturalnego zbli- 
i ż e n i i  Prlaków i Szwedów,

Przedłużenie w ystawy druków Ancsyst
N a ogó lna  ż ą d a n ie  szkół i z k ła d ó w  n au .  
k o w ń c h  p rz e d łu ż a  się w y s taw ę ,  miesz* 
C£,rcą  się w M u ze u m  P rzem ysłow err i  
(S m oleńsk  9) do niedzie li  13 bm . w łącz ,  
nie.

W y s ta w a  'o tw ar ta  codz ien n ie  od godz 
9 do 13 i od 17 do 20.

KOMUNIKATY
W ycieczkę do w si K rakusz°wice o r g a

n izu je  Pol.  Tow. K r a j J znawcze  w  cz w ar ­
tek  10 b m . W y ja z d  do P o d łę ż a  o godz. 
13.22 p o w ró t  w ieczór.  Z b ió rk a  o g jd z .  13 
przed dw o rco m  g łó w n y m

Z Tow. M iłośników Książki. \  p ią t e k  
11 b m . o godz. 20-ej w  C zy te ln i  M u ze u m  
P rzem . (S m oleńsk  9) w yg łos i  odczy t Dr. 
Al. S ła p a  p. t. „C d ru k a c h  i d r u k a r n i  
W. L. A n czyca  i S p ó łk i" .  W s tę p  w o lny .

Leżaki w parku Jordana i w  lasie 
W olskim. S ta r a n ie m  In w a l id ó w  W o je n ­
ny ch  Rz. P .  w  K rak o w ie  u s t a w i a  s ię  w  
P a r k u  Dr. J o r d a n a  i w Lesie  W o ls k im  
1 żak i d la  pub licznośc i ,  chcące j użyć  k ą ­
pieli s łoneczne j.  L eżak i  u s t a w i a  się w 
d n ie  p o g o d n e ;  w n iedz ie lę  i św ię ta  
o godz. 9-e.i r a n o .  w  dn ie  pow szedn ie
0 gody, 11-ej,

..Sfałszowany B eren t1*. P o d  po w y ż ­
szy m  ty tu łe m  w ygłosi  s t a r a n i e m  „ L i ta r -  
t u “ o d czy t  Je rzy  E u g c n ju s z  p ł c m i e ń s k l  
w  p ią te k  U  m a j a  -br. w  Sali 62 (sali Ko­
p e rn ik a )  Coli. Novi o godz. 7.45 w ieczór.  
T e m a t  o dcz y tu :  „ I r e d e n ta  — F a r b o w a n e  
idee — K ru c ja t a  p rzec iw  d e k a d e n ty z m o ­
wi — Ś w it  i zm ierzch n a r o d u  — O z im i­
ny  — w  z a u łk a c h  m o d e r n iz m u  — Błędni 
ry c e rz a  — g d y  żyw e k a m ie n ie  m ó w ią .

WyciacTka Uuńska w  Kranówie. O n e ­
g da j  w  K ra k o w ie  b a w i ła  w yc iecz k a  z 
Dnnji, 1'cząca 18 o “ób D uńczycy  w y b ra l i  
się w podróż p rzez  P o ls k ę  w ła s n y m  a u .  
tem , lecz z P ow odu  fa ta ln eg o  s t a n u  d r ć g  
m u s ie l i  w  P io t rk o w ie  za ła d o w ać  a u to b u s  
n a  kole j i p rzy by ć  do n n s 7,c g )  m ia s ta  
pociąg iem . 'W czoraj gościa d u ń sc y  zw ie­
dzali po jed yn czo  zab y tk i  K ra k o w a  i w 
d a ls z ą  drogę  w y r u s z a j ą  dz is ia j  p rzedp o ­
łu dn iem .

ZDARZENIA i WYPADKI
K rakó w , 12 m a ja ,

Kradzieżą rowerów. K ronik i p o l icy jn a  
zan o to w a ły  w czo ra j  k rad z ieże  dw óch ro* 
worów: M ichałow i N isk e rk o w i (ul. P a r ­
kow a 10) s k ra d z io n o  w P a r k u  p o d g ó r­
s k im  ro w e r  w a r to śc i  200 z ło tych ,  zaś  S ta ,  
n i s ła w o w i T u rk o w i  z M iszczowic s k r a ­
dziono ro w e r  z poczekaln i  s z p i ta la  św. 
Ł az a rza .  S zk o d a  100 złotych.

W ydaliła się  z domu z  M odlin iczkl 
M alej po w ia t  K rak ó w , H e le n a  M ig asów na .  
l icząca  la t  17_ c ó rk a  ta m te j s z e g o  k o w ala .  
M ig asó w n a  Oświadczyła ro d z ico m  i sio­
s trze ,  że u d a je  się do K ra k o w a  \v poszu- 
k iw a n iu  za  p ra c a .  Od tej pory  z a g in ą ł  
po n ie j  w szelk i ś lad . M im o s k r u p u la tn y c h  
p o szu k iw ań ,  p ro w a d z o n y c h  p rzaz  rodz inę
1 p rzez  p o l ic ję  p a ń s tw o w ą ,  d o ty c h c z as  n ie  
zdo łano  u s ta l ić  obecnego m ie js c a  p o b y tu  
zag in ion e j .  K to k o lw iek  w ied z ia łb y  o obec- 
n e m  m ie js cu  p o b y tu  zag in ione j ,  lu b  też 
m ógłby  po d ać  jak ie ś  w sk a zó w k i ,  k tó reb y  
d o p ro w a d z i ły  d o  jej o d sż u k a n ła ,  zechce  
podać  je do n a jb l iż szeg o  p o s t e r u n k u  P p .  
lu b  też na  a d re s :  W o jc iech  Migas, M jdli-  
h ic -k a  Mała, pow. KraKOW.

Ze sportu tennisowego
Ciężkie  i o d p o w ie d z ia ln e  z ad an ie  c i e ­

k ą  w  d n ia c h  na jb l iż szy ch  r e p re z e n ta c ję
tenn isow ą

B a rw  F ra n c j i  w  m eczu  te n n ieo w y m  z 
P o ls k ą  (w d n ia c h  18—26 b m . n a tu r a ln i e  
jak  zw y k le  w W arszaw ie)  b ro n ić  będ,ą 
M a r t in  L eg e ay  3-ci g ra c z  F ra n c j i  i I  es- 
s e u r  5-ty g racz F ra n c j i .

M a r t in  L eg eay  m a  za  so b ą  z w y c ię ­
s tw a  na d  C ra m m e n ,  P r e n e m  (Niemcy), 
R ad o  'W łochy) ,  K eh r l in g en .  G ab ro w i tz an  
(W ęgry).  L esseu r .  n ad  Rado. S e r to r jo  
(W łochy).  P e r t h e t e m  (m ię d z y n a ro d o w y  
m is t rz  Po lsk i) ,  Obaj tw ro n ą  doskonalą ,  
p a rę  d o u b lo w ą  w  zesz łym  r o k u  g ła d k o  
w y g ra l i  - r e p r e z e n ta c y jn ą  p a r ą  c z e sk ą  
H e c h t  — Malecek.

Audycie radiostacji 
krakowskie!

Sobota 12 m aja 1934 r.
7.00 — 8.00 A u d y c ja  p o r a n n a  z W a r s z a ­

wy, 11.35 P ro g r a m  n a  dz  bież. 11.40 Codz. 
p rzeg ląd  p ra s y  polsK. z W a rs z a w y .  11.59 
W in d o m , bież. 1157 S y g n a ł  czasu , h e jn a ł  
z W ie ż y  Mnrj. 12.05— po 00 K o ncer t’ z  W a r  
87awv. 15,00 H e jn a ł  i p ieśn i m a jo w e  z 
W ieży  M ar iack ie j  15.20 Recita l  śp ie w a ­
czy z W a rs z a w y .  15.35 K ra n ik a  h a r c e r s k a  
15.40 A u dy c ja  d la  ohmer-h ze Lwown 16.10 
— 18.00 T ra n s m is j e  z W a rs z a w y .  18.00 Nt- 
bo żeńs tw o  mai,owe z Częstochowy. I99ft 
P r o g r a m  na d ó e ń  n a s t .  19.05 T o  g ły . 
chać  w- św iec ie"  w npr .  dr.  1 R egu ły ,  
w iccs»kr .  U  J. 19 20 R ozm aitośc i 19.25 
T rn n sm is ip  z W a rsz aw y .  19.43 W ia d ^ m  
sport,  lo k a ln e  19 17 — 22.00 T ra n s m is je  
7 W a r « 7 s \w  22 0(1 T ra n s m .  7 W a rs z a w v  
22.20 M a z a k a  ’ekl<a z. płyt. 23 00 — 24.00 
T ra n s m is j e  7. W a ra s z a w y
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J O S Z I K O  K A W A S Z I M A
Jedne j rzeczy, jednej kwestji, jed ­

nej sprawy, jednej zagadki to naw et 
najfanatyczniejsi wielbiciele tego na j­
cudow niejszego narodu  pojąć, roz* 
plątac i jasno wytłumaczyć nie mogą-

LupanarparkI
N aje tyczn 'e jsza  rasa świata. Gentle- 

fnani i rycerze! Najuczciwsi kupcy, 
najambitniejsi patrioci, najofiarniejsi 
obywatele , p ry w a tn ie  bez zarzutu, pu' 
blicznie wzór do naśladowania- Omal 
antypoda, drugi biegun przeciw ny jy r  
nśj rasy, o której s j ę  teraz tyle mówi 
i pisze- Nie m ożna się ich dość napo- 
dziwiać i nachwalić- Z europejskiej 
p e rspek tyw y  w szy s tk o  tam piękne, 
godne szacunku i respektu; to hnPO" 
nu.ie, tan i to  rozczula, w szystko  za­
chw yca. A ty m c z a s e m -  A : : :  ty m cza­
sem i na tem w schodzącem  słońcu 
(czerwone na białem tle! kolory pol­
skie!) jest jedna mała. ale wcale duża 
plamka, plamisko- 'Właśnie te raz  tą 
p lam a zmniejsza się, coraz to zmniej­
sza, a za t rzy  lata jej nie będzie. A'c 
jeszcze jest, ale była. istniała, trwała 
długie lata., długie wieki, rozrosła s’ę i 
d o p ie ro  od bardzo  niedawna zmniej­
sza, zan im  zniknie—'

T ą  plamą to są: Josziwara. w Tokio, 
Sziw abara w Kioto, Szim nach ' w O sa­
ce, no i wogćle w każdem  dużerr.-m' r  
iście japońskiem, te dzielnice ogródo* 
we, będące poprostu olbrzymimi lupa- 
n arparkam i,  nie lunaparkami' ale w y ­
raźnie . po polsku: lupanarparkami- — 
W  tych to p rzedm iejsk ich  ogródkach 
Są takie domki nieco prywatne, ale 
więcej publiczne, sądząc z opisów p o ­
dróżn ików  i znajomków, prześlicznie 
u rządzone  w stylu takim kompletnie 
•oczywiście japońskim, w  których  to 
d a m k a c h  p rzeb y w ają  prześliczne’p o r  
cclanowate girlsy j z zieloną herbathee 
czek a ją  na gentlemanów z miasta. Po- 
czem, gdy'' ci przy jadą, następują  tań ­
ce popisowe solo i w zespolo. w k i­
m onach i niekoniecznie, a potem  spa­
ce ry  w parku, a po powrocie odpo­
wiednie igraszki n ieprawdopodobne w 
sw ych  o d m ian ach  i urozmaiceniach 
Są tu tak że  ptaki, papugi, węże i zw ie­
rzą tka  i stale gra m u zy k a , :przyj£m bu­
fety wspaniale zaopatrzone.

Gejsze (gdyż  o n 'ch  tu mowa), p rz y ­
gotow yw ane i chowane do tego „za- 
w odu‘‘ w o d p o w ied n i  h szko łach  (sic!) 
od szóstego roku życia. P rzebyw ają  
tam że  po lat dziesięć aż przeważnie 
t l o -  zamążpójścia:- B iu r a 1 w ynajm u 
nazyw ają  s j ę :  iiikitc-.ia.iags. Dziewczy­
nę sprzedaje się za cftie począw szy  od 
500 jen- Zarabiają po 150 dolarów mie­
sięcznie i w ten. sposób zbierają sobie 
posagi (wiana).

W  dw ó ch  ty]ko m iastach, tj. w To­
kio j w Osace w r- 1931 było gejsz, za ­
p isanych  urzędową 77-351, w edle .au­
tentycznych relacyj prześwietnego 
polskiego g lo b t ro te ra  i doskonałego 
p isarza  Polczyńskiego-Japty Ale w tym 
też roku rozpoczął się w  caitem społe­
czeństwie japońskiem  siln$\ szeroki 
ruch  reform atorski za zniesieniem tej 
prostytucji, która s tała  się pepros tu  in­
stytucją- Łatwe to nie jest i tak  galo: 
pando nie pójdzie- Josziw ary są tem 
w ż y c i u  burżuazji japońskiej, czem 
kluby w życiu angielskiem. Gdy wie­
czór zapada a księżyc wschodź ',  s ta­
rzy  i młodzi tram wajam i czy stukon- 
pemj m aszynam i walą wszyscy do 
dziewczynek.

T ak  było od niepamiętny#! czasów- 
C zy to był minister, czy admirał, wj- 
cehrabią, czy kupiec, oficer czy m ary ­
narz. pn tr ja rchą  rodzony czy młode 
żygolaki i sportsm eny, wszystko o 
zm ierzchu do Sziw abara (Tokio) czy 
do Szinmachi (O sąką). Rodźmy w in ie  
ście szły spać a dziadzio w ogrodku 
podmiejskim bywąło, baraszkuje i do 
rana- Nic przeszkadzało  to wcale temu 
fak tow i-bezsprzecznem u, że ludność 
Japonii wzrastała  w ostatnich im p rz y  
kład trzech latach o 900-000 rocznie, i j. 
o tyle, ile w sumie razem w  Anglji, w 
Ameryce i w Australji, co znaczy, że 
w szystk ie  swe obowiązki jednak speł­
niali bez zarzutu, a z dużemi rezulta­
tami- Bądź co bądź jednak był to ule- 
galizowany i unormalizowanY h an d e1 
żyw ym  to w arem  i odwieczne chroni­

czne degradowanie kobiety (której nie 
bij ani kwiatem!) do p o z io m u - kw ia­
tu, cacka, ciastka, zabawki, narko ty ­
ku, obiektu.

Pogrom Josziwary
W  erze, w której miasta japońskie 

dos taw ały  koleje podziemne i „d rapa­
cze nieba", w 1 erze w  k tó re j  kobiety 
już pracowały obok m ężczyzn  w szę­
dzie, w  przędzalniach, w bankach , w 
sporcie, dalsze tolerowanie instytucji 
prostytucji było niemożliwe i p a radok­
salne nawet jeżeli p racę  i proceder 
gejsz tak zrów nano w estyndc i w sza ­
cunku społeczeństwa, że gejsze z Jcszi- 
w ary  brały np- udział oficjalny, grupo­
wy (ze sztandaram i) we wszystkich 
uroczystościach, obrzędach, pochc • 
dach, procesjach narodowych, religij­
nych, państw ow ych, dynastycznych- 
Jako  „corporeszcn", jak o  z a w ó d -  i 
jako organizacja i to konserw atyw na! 
przez konserw atyw ną, szogunową, 
feudalistyczną, religijną p rasę  specjal­
nie popierana!

W  tym roku właśnie zaczęło się to 
przesilać' i zmieniać- Jesienią w ystąp i­
ły do walki skonsolidowane m atk i,  żo­
ny, córki j -siostry cdrazu na całym 
froncie, a p o d  przewodem sześciu— 
ak to rek  japońsk ich  z m adam ą Dżuko 
(„ japońską D u s e ' ) na czele. P rzeciw  
anachronizmowi i przeciw uprzywile­
jowaniu  gejsz- Najpierw poszedł m an i­
fest do narodu, potem wjece i meetin- 
gi, po tem  olbrzym ia kam pan ja  praso­
wa. w re sz c ie , wdęlkąf heca  z m arszem  
kobiet na lupanarpark  i dzikim nieco 
pogromem m ały ch  porcelanowych z r  
baw eczek. W  obronie „Urody Życia* 
( tak  gejsze nazyw ają  literaci i d y p lo ­
maci) s tanęły 'w szystk ie  wielkie dzien­
niki popularne, w szy stk,e „sh im oupy" 
prawicowe ( , ,k leryka lne“), buddysto­
czne i arystokratyczne- P rzec ie  dal­
szemu tolerowaniu ,,ogródeczków z 
tańcami" socjalistyczne. ,,Siakai Undo 
,Tansin“--, ladykaln i reform atorzy, r a ­
dykalni narodowcy i faszyści-

W  kolosalnej polemice Prasowej 
zwolennicy U rody Życia"- przyponm 
nieb, jak  to swego czasu lord KUche" 
ner, wizytując Japonję, k iedy na 
pierwszy bankiet zaproszono i- gejsze, 
zażądał, aby je usunięto, za  który- to 
des.pekt duch opiekuńczy „Urody Ży­
cia" ukara ł  go w  k :lka lat po tem — 
utonięciem - ,

Faszyści natom iast i narodowo-ra- 
dykali jako Kontrargument wysunęli, 
japońską Judy tę !  jap o ń sk ą  m adam e 
Roland, japońską Joannę d‘Arc, japoń­
sk ą  „Fraulęin Doctor" i M atah ań  w 
jednej osobie, a mianowicie śliczną a 
bohaterską  Josziko Kawaszime, osób­
kę. o której m oże jeszcze dużo nasłu­
cham y S'ę w nadchodzących  latach-

Płeć, która w yda je  takie bohaterki 
wojenne, militarne nie może być rów­
nocześnie zam ykana  w ogródkach  
rozkoszy i jak o  towar ruchomy cze­
kać i oczekiwać wieczornych nabyw­
ców! S ios try  Josziko Kawaszima nie 
mogą całemi nocami czekać  ulegle i 
pokornie na pow racających  z ogród­
ków z objęć „urod życia“ mężów, i p a ­
nów stworzenia! Jeżeli chcecie mieć 
w przyszłej nadchodzącej wojnie wię­
cej takich Josziko Kawaszima, musi

być uregulowany i unorm ow any stosu­
nek mężczyzn do kobiet w  sensie p e ł­
nego uprawnienia! Nawet najeste tycz- 
n iejsza i najartystyczm ejsza, na jw y­
tworniej skomponowana | tradycjam i 
uświęcona, ale co to obwijać w baweł­
nę: prosty tucja  m usi być zniesiona! 
Sztuka, piękno, artyzm , wysokie w y­
kształcenie polityczne (sic!) nie może 
być monopolizowane przez kokocięta 
z Josziwary i Sziwabary, podczas g dy  
żony więdnące w  opuszczeniu i za ­
niedbaniu dobre są tylko do  rodzenia, 
pod trzym ania  gatunku i rozmnażania! 
Nie z .ogrodów miłości" i nie z „d o n r  
ków herbacianych" mogą i m ają  w y ­
chodzić takie bohaterki, jak boska Jo ­
sziko K aw aszim a!-

,Tak w obronie matek, żon, sióstr, i 
córek grzmiały w  tym ,sezonie n.a wie­
cach i meetingacli największe aktorki, 
największe ar ty s tk i  dzisiejszego tea ­
tru japońskiego-

Princeśsą Huragan

Josziko Kawmszhna!
Z m atk; Japonki, z ojca M andżura  

z najstarszych dworskich rodów  ry ­
cerskich. k tó ry  po  upadku cesarstwa 
uciekł do Japonii i tam umierając, za ­
klął i zaprzysiąg ł dorastającą córkę, 
aby z pom ocą Japończyków  całe życie 
Swe o d d a ła  zemście na ty ch  republi­
kańskich ła jdąkąch ,  k tórzy  w  w oj­
nach domowych rozszarpują do reszty  
krwawiące Chiny-

P iękna Jósziko natychm iast w s t ą ­
p i ła  do służby japońskiej- Jako  ta 
A m azonką w korpusie ekspedycyj­
nym brała już zeszłego roku udział w’ 
ataku na forty Hwainganu-

O dznaczała  się takiem m ęstwem , 
tak ą  zawziętością i furją wojenną, że 
ją w ojska japońskie nazw ały  ,p r y n _ 
cessą h u ragan”-

Z frontu przeszła  do wywiadu- Kie­
dy szedi szturm na Dżehol, jej udało 
się, ściganej pozornie p rz e z Japończy­
ków', dostać sję do głównej kw ate ry  
gen- Czan Su Lianga'

Genjalna, jako szpieg, zamieszkała 
jakiś czas w’ pokątnym za jeździe (Ho­
tel Pałace) w Szanghaju  z oknam i na 
port.  W  charak terze  fanatycznej Chin­
ki przestawała z sam ym i sz tabow ca­
mi p rzez  dzień, a w nocy z dachu h o ­
teliku z pomocą specjalnego aparatu 
dawała znaki świetlne s to jącym  w 
przystani pancernikom japońskim- — 
Genialna, jako w yw iadowczym , w y ­
krada ła  i przepisywała bardzo w ażne 
papi-ery-

Raz o mało nie wpadła. Jeden z 
w yższych oticerów chińsHch rozko­
chany zaczął coś podejrzewać i śledzić 
fanatyczną ,,republi£.ankę". I raz w 
nocy zak rad ł  się do jej pokoju w  „h o ­
tel Pałace" j n ak ry ł  p rz y  -.robocie"- 
W ted y  z oszałam iającym  tupetem o- 
skarżyła go, że nie nakry ł ja w' jej sy­
pialni, a le - :  odk ry ł  i dybał na jej
cześć-

Ońcer dostał naganę od prze łożo­
nych za uleganie fantasmagoriom  i -  
pokusom- Josziko  Kawmszima tegoż 
d n :a a raczej tejże nocy zwiała na w y ­
kradzionej ‘ motorówce w stronę krą-

Już w yszło z dr u kul
n

Dr. ZBIGNIEW PAZDRO

lii

OTOM MIEJSKIE
na podstawie nowej ustawy samorządowej z r. 1934.

W Y K Ł A D  S Y S T E M A T Y C Z N Y
W DODATKU:

R e g u l a m i n  w y b o r c z y  * 3 0  m a r c a  1934.
C e n a  1.—  z ł .

Do nabycia w kantorzy .Kurjera Lwowskiego" ul. Zimorowicza 10, tel. 46-3-  ̂
Na prow!ncję wysyłamy książkę za poprzednie... nadesłaniem należytości do Kurjera 
Lwowskiego, Lwów, Mochnackiego 48, czakiem R. K. O Nr. 153.795 lub przekazem 

pocztowym. Cena z przesyłką pocztową t'30, s opłat: poleconą 1’80.
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żowników japońskich a po tem  do To­
kio. J a k  w filmach!

Zm ierzch her-baciarzy

B ohaterkę 7 p o d H w a ig an u  przy ję to  
owacyjnie- W  pochodzie  uroczystym 
ku jej uczczeniu bra ły  udział p raw d o ­
podobnie (jak zwykle) także  j delega­
cje z Josziwary. Ale są to już ich 
osta tk i  les beaux restęs... Już się i do 
nich wziął parlam ent i prawodawcy. 
Przed upływem trzech  lat m ają  być 
zlikwidowane i Szinmachi i Sziwaba* 
ra i Josziwara i inne ogródki z najcu* 
downięjszemi -kociętami kuli ziem ' 
skiej- Już nie będą mieli gdzie w yjeż­
dżać wieczorkiem admirałowie i a m ­
basadorowie- bogacze i hołysze, dziad­
kow ie  i wnuki, ap tekarze i marynarze , 
pulkown cy i komornicy, Poławiacze 
fok • poławiacze pereł- Już pod k w i t ­
nącymi czereśniami małe Porce lano" e 
laleczki me będą p ląsały  przed gru­
bym Pinkertonem z Buffalo, z a sm ra ' 
dzającym powietrze sWem liawam 
skiem cy g a rem -

Ale już też i opuszeżana system a­
tycznie niejedna m ałżonka, niejedna 
Susuki pie będzie, akom paniu jąc  sobie 
na bajecznym bechstejnie (firma: Ta* 
k am unrB ro tl ie rs  L im ite d )  śpiewała 
melancholijnej prastarej piosenki poe­
ty S a ru m aru  (V-tv wiek przed Chi-):

• T a k  s m u t n a  j e s t .  . j e s i e ń .
G dy s ły ch ać  z oddali
Z aw o d zą ceg o  g los j e l e n i a . , . ;
Gdy w  g ó rs k im  w ąw ozie
R i e g n i  po  l i ś c i a c h  k l o n o w y c h .

Kończą się gejsze w  Nipponie. ile 
-.urody życ>a" także i w szystkich  g'ob 
trotterów, .reporterów, tu rystów  i sno­
bów. podróżujących. Ale kończy sję 
tak że  i ty p  papy, któr> szóstą córecz­
kę. nie m ając już za co wychowywać, 
sprzedawał w pierwszym lepszym na­
rożnym kantorze  Hikitc-.Ta.iags p ie rw ­
szemu lepszemu herbac iarzow  i za 565 
ycnów i trzydzieści groszy-

Ostatnia ciemna plam a na czerw-y- 
nem słońcu (białe tło) niknie. ó .e  
wschodzi- B anzaj!

A D O L F  N O W A C Z Y Ń S K I •

K O S Z U L E
NA MIARĘ

wykwintnie i fachowo uszyte, we 
własnej p r a c o w n i  bieliźniarskiej 
z najlepszych popenn, jedwabi, 

oxfordów po.eca

M. B A Y E R IS k a
Lwów, ul. Legjonów 1. %9

Uszycie koszuli z ł . 3 '5 0 .
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A M E R Y K A Ń S K I  S T A W I S K I
tlistorj? zm agań bandyt} ' am ery  

Sańskiego Dillingera ze ścigującą go 
policją wyrosła  dc rozmiarów fanta­
stycznych- B andyta , k tó ry  ma prze­
c inko  sobie zmobilizowaną całą  armję 
policyjną i mMicię S tanów  Zjedno: 
czonych. upraw ia  ze swym  przeciw­
nikiem grę w k o tk a  i m yszkę. — 
Chow am  się, złap rtin-e! — mówi 
Dillinger. A kot policyjny gna po jego 
śladach, staje przed wejściem do k r y ­
jówki, ^  której się schronił ścigany.
I raz po razu. R. w jednym  Stanie, 
to w drugim, g ra  ta pow tarza 
i wciąż Dillinger w y m y k ą  się z os ' 
czonej ze w szystk ich  stron k ry jów ki 
w niepojęty sposób, tuż przed nosem 
obiegających, p rzy czem  — szczegół 
pikantny —  następuje z reguły gęsta 
obustronna w ym iana strzałów. Obie 
strony n :e żałują kul, s trze la ją  con* 
am ore z rewolweru, karabinów z w y ­
kłych . m aszynow ych  — a skutek jes t  
taki, że kule — o ile trafiają — ranią 
przygodnych  przechodniów lun cie­
kaw sk ich . omijając staje i uparcie 
tych, dla k tó ry ch  rzekomo były p rz e ­
znaczone.

Od dw óch  tygodni już t rw a  p a­
sjonujący całe S M iy  swoisty raid 
pościgowy za  DilHngerćm i wciąż 
z jednym i tym  sam ym  wynikiem: 
Dillinger w ychodzi cało z opresji. 
Mało Jego; um knąw szy  prześladow­
com, popełnia to  tu, to tam  nowy, 
bezczelny napad  w biały dzień na 
bank, na kasę k< munalną i z reguły 
uchodzi m u to bezkarnie-

Zaniepokojona opinja pub, czna 
przypisuje pow odzenie Dillingera p o ­
rozumieniu, jakie istnieje między po­
licją a bandytą. Ze przypuszczen ia  
te nie są  w yssane  z palca, świadczy 
o tem sensacyjne aresztow anie  b- pre­
zyden ta  policji W Chicago. Mac Laf ' 
flena. Aresztowanie nastąpiło po dłu­
gotrwałe! rewizji w mieszkaniu Mac 
Lafflen?, '1 k tóra  dała  w ynik i  sensa­
cyjne- Znaleziono u niego w  b 'u rku  
podej-zaną korespondencję, a wśród 
wiciu listów o rewelacyjnej treści 
znalazły  sie egzem plarze pisane p rzez  
Dillingera. Po  tak im  połowie aresz to ­
wanie Mac Lafflena na miejscu przez 
dwóCh^byłych ' jego podwładnych nie 
bvlo już niespodzianką. ,

J ak  >ię ok ąza ło  z treści listów. 
Lafflen pozostaw ał od la t w ta jn y ch  
s tosunkach  z bandą Dillingera, od 
k tó re j  o trzym yw ał stałe subsydja. 
W  d o b ry c h  dla siebie la tach  banda 
DHffńęera zdobywała d rogą  grabieży 
ok. 500-000 dolarów  rocznic, a jak 
w ynika t, listów, Mac Lafflen o trzy ­

m a ł  dotąd ■ ok. 50-000 dolarów  od 
bandy z tytułu okazanych przysług- 
Mac Lafflen nietylko dostarczał DOIin 
gerowi informacyj szczególnie „dleń 
w ażnych, ale sprzedaw ał m u  nawet po­
trzebną bandzie broń, w  postaci po 
cyjnych .karabinów m aszynow ych, 
i amunicji. P ierwszy to bodą.i raz w 
dziejach policji am erykańskiej  wyda-' 
rzyło się, iż wyższy jej funkcjonariusz 
nietylko ostrzegał bandytów  przed  
pościgiem (to s ię  zdarzano częściej), 
ale naw et zaonatrywal ich w broń 
i amunicję rządow ą:

Dzięki poparciu z tak  miarodajnej 
s trony Dillinger mógł zaopatrzyć a w o 
ją bandę w m axim um  urządzeń tech­
nicznych, posiądai więc tajną stację

radiow ą, dwa tank i bojowe, kilka lek ­
kich arm a t polowych, pociski gazo­
wo trujące- ,

W  świetle tych rewelacyj, niepojęta 
zręczność Dillingera w w ym ykaniu  
S.ię Policji w y d a je  się bardzo łatwą 
do P o i ę c i a .  Znajdując s i ę  w posiada*- 
niu całego planu pościgu i oblężenia, 
bandyta w y m y k a ł  s ię  pogoni, jak  
chciał i k iedy  chciał-

Obecnie skandal Dillingera roz­
rósł się już do takich rozmiarów, iż 
Pociągnie on za sobą, jak S tawiskią- 
da we Francji, kom prom itację  róż­
nych  wybitnych figur ze świata poli­
tycznego-

E. R.

Hipnotyzm w służbie sprawiedliwość
P rz y p ro w a d z o n o  m ło de  d z irw czyn m  

s łu ż ą c ą  d r .  1). do k a n c e la r i i  w ięzienia ,  U- 
sa,dzoiu  j ą  n a  fotel u. P r o k u r a t o r  i sęcPia 
śledczy s tan ę l i  n a  uboczu .  Dr. D. p r z y ło ­
żył r ę k ę  dó czoła d z iew cz y n y .  Z a r a d l a  w 
sen .  D o k tó r  w y ją ł  z  k ie szen i  p aczkę  i w ło ­
żył ią do  ręki sorrmambulic7.ee. D ziew , 
cżyna o t r z ą sn ę ła  się. sk o c z y ła  i o d r z r e i ł a  
ze w s t r ę te m  paczkę .  Z aczęto  z a d a w a ć  jej 
p y ta n i a :

— Co m o że  za w ie rać  ta  p a c z k a ?
— Coś. co posłuży ło  do  z a m o rd o w a n i  i j 

cz łow ieka . |
-— Nóż? R ew olw er?
— Nie, n ie ,  to s t r y c z e k .. J u t  widzę, w i­

dzę... T o  k ra w a t . .  P o w ie s i ł  s ię : : :
— A gdzie  eię to w yd a rz y ło ?
— T u ta j ,  tu , z w ięźn iem ,
— A d laczego go  u w ięz iono?
— Z ab ił  cz ło w ie k a  k tó ry  go p ros ił  o 

p o d w iez ien ie  do  m ia s ta .
— Czem  g j  zab ił ,
— S iek ie rą .  1
W  te j  chw ili  sęd'żia śledczy szepnął-

do u c h a  d ro w i  D., iż n a rzęd z ia  zb ro dn i
ąii;e zna lez iono .

— A cóż u czyn ił  zabó jca  z n a rz ęd z iem  
m o r d u ?

— Z araz ,  zaraz,.. .  W rzu c i ł  s iek ie rę  d}1, 
s a d z a w k i . .  W idzę  j ą  n a  dnie .

S iek ie rę  odn a lez io no  is to tn ie  tego s a .  
m eg o  d n ia  we w s k a z a n e j  p rzez  s łu ż ą c ą  
sad zaw c e .  P r z e k o n a n o  się też po  , ,kon-.  
suitach.'*, że więzień, k tó ry  ponelnii m o r ­
d e rs tw o ,  pow iesi!  się w sw o je j  celi n a  
k ra w a tc e .

W ia ry g o d n o ść  pow yższych  w y d a rzeń  
p o tw ie rd z i ł  d r .  Osty, d y r e k t o r  In s ty tu tu  
M etapsych iczn ego  w P a r y ż u  oraz  prof. 
Ch. R ichet ,  cz łonek A kądem jj  M edycznej.

Dr. Osty k tó ry  p rz e p ro w a d z a  w sw o -  
jem  labora tio r jum  szereg  d o św iad c zeń  z 
osobam i, m a ją c e m i  zdolności mecłjów. po- 
dsije m. in . f a k t :  W  ro k u  1933, 16 g r u ­

d n ia  d r.  Osty w k ła d a  do r ę k i  sw ego  me- 
d juh i .  p an i  Morel z n a jd u ją c e j  się w s ta n ie  
h ip n o .y ,  z a w in ią tk o  z su K ien k ą  d z iew ­
czynki w  w ieku  okoto l a t  12 .tu ,  k tó re j
Z.w toki po. w ia to w an e  n a  k a w a łk i  zna le -  
zi r . ;  k i lk a  m ies ięcy  tem u  w kącie  sali 
jednego  z  k in e m a to g ra fó w  p a ry sk ich .

P rzed  d o ś w ia d c z e n ie m  zw in ię to  su ­
k ie n k ę  w  tak i sposób, tw orząc  z n ie j k tąb .

aby przy d o ty k u  ni ed j u r o  nie m o g ło  się 
z o r ie n to w a ć  iż j a s t  to  s u k i e n k a  dziew­
czynki.  P o z a te m  s u k ie n k ę  w y b ra n o  tę 
k tó re ,  z a m o r d o w a n a  n ie  m i a ła  n a  sob ie  w 
d n iu  zbrodni .

— Czy widzi p an i  osobę, k tó r a  m i a ła  
n a  sobie tę su k n ię ?  — p a d a  p y tan ie .

 W id z ę  g łow ę m ło de j  dz iew czynk i .
w idzę tw a rz  o r y s a c h  r e g u la rn y c h ,  d e l i ­
k a tn y c h .  W id /ę  je j ry sy ,  a lo  zn ik a  mi 
już  z oczu.. . — m ów i m e d iu m .

— Z g in ę ła  — m ów i m e d j u m  da le j  — 
ś m ie rc i ą  g w a ł to w n ą .  Z o s ta ła  ja k g d y b y  
u d u s z o n a ,  ale  nie n a  łóżku . Widzę j ą  j a k  
się dusi  j a k  je j  oczy w y c h o d zą  n a  w ierzch! 
Oh, nie mogę już  patrzeć!.. . .  N a d . m ą  stoi 
pochylimy, w ysoki s i ln y  m ężc zy zn a .  1 o 
on śc isk a  je j g a rd ło !

S u k ie n k a ,  k tó r ą  d a n o  do ręk i pan i  Mo­
re l ,  n a le ż a ła  do l ? J e t n i e j  dz iew czynk i ,  
córki m a łżo nk ów  S a rb a ła .  Spr-.wcy riitc-
ii-go  m o r d u  po lic ja  n ie  zd o la ta  odszukać.

Opis mordercy^ . k tó r y  d a ło  m e d ju m  
i p ew n e  szczegóły, do ty czące  m ie jsca '  
zbrodn i ,  pozw oliły  je d n a k  n a tra f ić '  póź­
n ie j  n a  ś lad y  s p ra w c y  zb rod n i '  k tó ry  z o ­
s ta ł  też a re s z to w a n y .  B y t  to u r lo p o w a n y ,  
m a r y n a r z  z T u lo tm .

I n s ty tu t  d r.  Osty z a jm o w a ł  się .' .statnio 
w zw iązk u  z e  s p r a w ą  z a b ó js tw a  sędziego 
r r i n c e ‘a i p e w n e m i m o m e n ta m i  a fe ry  r t a .  
w iskiegn, b a d a n ia m i  nad  o sob am i >e s f e r  
zbliżonych do  g łó w n ych  ak to ró w  i o f ia r  
lej p a s jo n u ją c e j  k fery  P odobno , j a k  tw ie r  
d z ą  n iek tó rzy ,  o s iąg n ię to  p e w n e  r e z u l ­
ta ty .  M. K.

K u r j e r  s p o r t o w y
Gry sportowe we Lw ow ie
Na o d c in k u  g ie r  ap ortow ych .  p ad ło  

k i ik a  ro z s t rzy g n ięć .  W  tu r n i e j u  k o sz y ­
kó w k i o n ag ro d ę  C ś ro d k a  W . F. w g ru p ie  
paiń w, f ina le  C za rn i  poKonali R. K. 3 
28 : 0 i zdobyli  te m s a m e m  p ierw sze  
rprejsce.

C iek aw a  s y tu a c ja  , w y tw o rz y ła  się w 
g ru p ie  p an ó w . 4V alka  m i a ła  się roz­
s t rz y g n ą ć  p om iędzy  AZSera a  D ro re m  
z te m  ję d n ak ,  że  D ro r  m a j ą c  z n a czn ie  
gorszy  s to su n e k  koszy  m u s ia łb y  wygra*’ 
s  A k a d e m ik a m i  w o d p o w ie d n im  s to s u n ­
ku .  b j  zapew n ić  sob ie  p ie rw sze  m ie jsce .  
W y k o rz y s tu ją c  sy tu ac ję  AZS wególe nie 
s t a n ą i  do  w alk i.  U ro r  u z y s k a ł  w p ra w d z ia  
w a lk o w e r  je d n a k  os iągn ię ta  r r 7ez 10 
ilgść kioszy n ie  b y ła  w y s ta r c z a ją c a  do 
"d y s ta n s o w a n ia  ry w a la .

W  ro z g ry w k a c h  o m is t r z o s tw o  *v
s ia tk ó w c e  panOw s y t u a c j a  z n aczn ie  się 
w y jaśn i ła .  D ro r  w y g ry w a ją c  w ła d n y m  
s ty lu  z S k o ł e m  M aciorza , k tó ry  w y s tą ­
pił  w p e in y m  sk ła d z ie  2:1 u z y s k a ł  b.
/ow ażn e  sz a n s e  n a  zdobycie  m is t r z o s t ­

w a  K o n t rk a n d y d a te m  P r o m  je s t  VII
d ru ż y n a  H a rc e r s k a ,  k tó r a  m a  ró w n ą  
i lo ść  p u n k tó w ,  p o n iew aż  w edle  w s z e l ­
kiego p raw d o p o d o b ie ń s tw a  a n i  D ro r

an i t eż V II  D.TI. n ie  odd a  w ię c e j . żadne­
go  p u n k t u  dojdzie  zapew ne pom iędzy  r y ­
w a la m i  do d ecyd u ją ceg o  s p o tk a n ia .  K a n ­
d y d a te m  d o  s p a d k u  je s t  AZS, gdyby 
je d n a k  w y g ra ł  z S oko łem  M asierzą ,  w ów ­
czas rów n ież  i t a  d r u ż y n a  z n a la z ła b y  s i l  
n a  z .agrożonem s ta n o w is k u  , Z aznaczyć  
n a iez y  że za ró w n o  AZS ją k  i. S ok ó ł  Ma-; 
cierz, gdy  c h o d z : o  g rv  sp o r to w e  z a l i ­
c z a ją  się do  n a j s t a r s z y c h  o rg a p iz a c y j  
m a ją c y c h  w H zicdz im c le j  p ię k n ą  tra -

W  m is t rz o s tw a c h  s ia tk ó w k i  p a ń  n a ­
s tą p i ł a  w reszc ie  p ie rw s z a  n ie sp o d z ian k a  

t w  w ie lk im  s ty lu .  P a n i e  ' A ZS-u  
przyznały  z. k o le ż a n k a m i  z S o k o ła  M a­
cie rzy  V : 2. M im o k lę sk i  tej m a j ą  A ka-  
dem iczk i m is t rzo s tw o  żenew ii ione .  Dd 
niższej k la s y  sp a d n ie  Sokół D rug i.

Niedzielny m ecz Bogoni w  Leodjum  
W n a d c h o d z ą c ą  n iedzie lę ,  13 b. m  
lw o w sk a  P o g o ń  ro z e g ra  m ecz  7. r e p r e ­
z e n ta c ją  L e o d ju m  w L e o d ju m . D ru ż y n a  
b e lg i jsk a  w y s tą p i  w  sk ła d z ie  ró w n o ­
z n a c z n y m  z r e p r e z e n ta c j ą  p o łu d n io w e j  
Belgii.

Uroczysta otwarcie sezonu pływ ac­
k iego  e Lwowie n a s t ą p i  20 m a j a  o godz. 
10-ej r a n o  n a  p ły w a ln i  „ Ż e la z n a  W oda ' '  
W  p ro g r a m ie  p rz e w id z ia n e  s ą  zawody 
m ię d zy k lu b o w e .

JAN SZELIGA 7

Z B R O O N in K Z  I M ASK A
C Z Ę S C  I.

D U S I C I E L
— Jak dawno zaczął tu przychodzić? — spytał 

niedbale de.tektyw
— No, pierwszy raz to był tu może z 8 dni temu 

— odrzekł dozorca.
Detektyw pogłaskał Zuzu .po ramieniu; orangutan.? 

i wrócił na niego melancholijne spojrzenie smutnych 
oczu.

— Tak, w yg’ąda on rzeczywiście bardzo łagodnie 
*- rzekł radca Nurzyński.

Detektyw obszedł jeszcze wokół pawilon małp i po­
spacerował po całym ogrodzie, poczem oznajmił, że już 
tu widział \yszystko, Co chciał. Całe towarzystwo udało 
się wówczas, jak to było ułożone, na obiad do prezy­
denta. Gdy zaczęto podawać, w.ceprezydent Mucha 
spojrzał ze zdziwieniem na młodego, trochę niezgrab­
nego lokaja.

— Gdzież jest Franciszek? — zapytał go.
— Chory, panie wiceprezydencie — odparł chłopak.
— Jakto, przecież jeszcze dziś rano nic mu me 

było! — rzekł Mucha, poczem zwracając się do detek­
tywa póyiedziat: — Mam b a r d o  dobrego lokaja, który 
służył przedtem u hrabiego Szukalskiego i obiecałem 
panu prezydentowi, że pomoże dziś usługiwać przy 
stole. Bo- to teraz z powodu Małpy bardzo rrudno nam. 
urzędnikom miejskim, o jakąbądź służbę. W szyscy się 
poją. że jak Małpa przyjdzie dusić któregoś z nas, 10 
i służącego przez roztargnienie udusi! — i wybuchnął 
hałaśliwym śmiechem.

  Pański ‘służący bezpośrednio przed objęciem
miejsca u pana obszedł od hrabieco Szukalskiego? — 
zapytał spokojnie detektyw.

Mucha zastanawiał się przez chwilę.
— Nie — odrzekł — przypominam sobie, że służy? 

u hrabiego jakieś dwa czy trży lata temu, a potem był 
w domu u rodziców czy coś w tym rodzaju, słowem 
że nie miał żadnego świadectwa za te ostatnie lata.

— I pan go jednak przyjął? — rzekł detektyw.
— No właśnie, nie miałem wielkiego wyboru; 

zresztą ten Franciszek tc prawdziwy klejnot; bo widzi 
pan-ja jestem synem szewca z ulicy Woźnej i jestem 
z t* go dumny, ale na mojem obecnem stanowisku to 
trzeba wiedzieć takie różne świdrygałki, których mnie 
w domu nie uczono: kiedy yjożyć frak, a kiedy m ary­
narkę, komu o której godzinie najlepiej wizytę złożyć
a mój Franciszek od swego hrabięgo wie to wszystko 
dobrze.

Po obiedzie niestrudzony detektyw przystąpił na­
tychmiast do obchodzenia tych mieszkań, gdzie Małpą 
kogoś udusiła. Na prośbę jego towarzyszyło mu dwóch 
urzędników magistrackich i dwóch radców miejskich.

Gdy wieczorem, po kolacji wysiadł z auta wraz 
z wiceprezydentem Muchą przed domem, gdzie przy­
gotowano dla niego 'mieszkanie, poczuł, że ktoś wsuwa 
mu w  rękę małą kopertę* Obejrzał się ż y w o .  jakiś młody 
chłopiec mijał go właśnie, zresztą nie było nikogo 
w pobliżu Wiceprezydent, który dzwonił w tej chwil’ 
do bramy, nie zauważył, zdaje się, ani listu, ani chłop- 
ca /D e tek ty w  wsunął list do kieszeni i zamyślony za­
czął wstępować po schodach za Muchą. Dom był małv, 
jednopiętrowy, całkiem pusty ooecnle, gdyż zamieszku­
jący go radca miejski opuścił R. kilka dni temu, oddając 
go do dyspozycji prezydentowi dla gości w rodzaju 
detektywa. Wszystkie bowiem hotele, od czasu mo - 
d ó w  Małpy, były zamknięte z powodu zupełnego braku 
ruchu... —  ,

Mucha oprowadził detektywa po trzech pokojach, 
urządzonych na jego irzyjęcie przedstawił mu służą­
cego. który inial rnały pokoik na końcu korytarza i ży ­
czył mu aoorej nocy.

iW ęk tw y  r.znt sie zmęczony, jechał cała noc i był

na nogach przez cały dzień. Pozwolił służącemu iść 
spaćr poczem usiadł w  wygodnym fotelu i wyciągnął 
z kieszeni, doręczony mu przed chwilą, list.

„Jeżeli pan zaraz nie opuści R. zginie pan zapewne 
jeszcze dzisiejszej nocy. O ile chce pan jutro prowadzić 
dalej swe badania, co też nie jest zbyt bezpieczne, to 
radziłbym panu wyjechaó zaraz zwykłą taksówką do 
którejś z wiosek w okolicach R. i tam zanocować. Rze­
czą zasadniczej wagi jest jednak, aby nie uprzedził pan 
nikogo o tym wyjeździe'* — Przyjaciel. (List proszę 
natychmiast spalić).

Detektyw zadumał się głęboko. —  Cóż — mrukną1 
— wiedziałem, że sprawa jest niebezpieczna. Ale też 
niezwykle ciekawa! Całkiem nie rozumiem czemu Tatar 
nią się nie zajął’ musiał mieć chyba właśnie coś bardzo 
ważnego na warsztacie!

Powstał, wyjrzał przez okho, obszedł całe miesz­
kanie, sprawdził, czy dęzwi i okna są dobrźe pozamy­
kane, poczem w  ubraniu wyciągnął się na łóżku Ni 
szafce nocnej położył latarkę elektryczna i browning 
z odsuniętym bezpiecznikiem.

6.
Radca Nurzyński kładł się spać zazwyczaj kolo 

godziny 12-tej w nocy. Miał już lat 60 i 5—6 godzin sm  
wystarczało mu zupełnie.

Tego wieczoru — w  dzień przyjazdu detektywa — 
siedział w  swym gabinecie, przy otwartem oknie, pałac 
powoli grube cygaro.

— Zdaje się sprytny chłop, ten Miesiński — roz­
myślał — dużo widzi, a nic nie mówi, jak Drzystoi de­
tektywowi. ‘

Spojrzał na dom naprzeciwko, w którym właśnie 
nocował Miesiński.

i  'dyn.



Nr. 129 ..KURJER" z dnia 13 maia 193*t Str. 11

ZM IERZCH IZ R A E L A
H. ROLICKIEGO 
w y d a n i e  lii.

po z n iż o n e j  c e n ie  z ł .  4 a5D
do nabycia

w Kantorze Kor je ra , Lwów, Zimorowicza 10.
W ysyłkę na prowincję uskutecznia się po nadesłaniu należności zgóry 
z doliczeniem kosztów  przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).

15983

% W  sob o tę  dnia 12-go maja b. r. uruchom ion o

UCąpielisKo z plażą
w Parku Sportowym 26 pp. przy ulicy Kleparowskiej 29.
Tam że dó dyspozycji publiczności 6 kortów  tenisow ych, boisko sportow e 
i urządzenia lekkoatle tyczne. K ąpielisko i korty  czynne codziennie 
od  godz. 6-tej rano do  zm roku. C eny niskie. D ojazd do Parku 

Sportow ego  tram wajam i 2, 3, 5. 8 i autobusem . 1015

JaJ*. ogłaszać — to w Rur jerze!

Ł ó ż k a
I f j M l i i l M i Ł f f lW B dziecinne biało lakia- 

rowane 25, kuchen- 
■GOM I I “ ■ połowa 15. aiat-
la T r r f  r nrW W l kowo 20, siatki dru 

ciane 18, matorace 
3 poduszki 14, 3 po- 
dnazkł włoaianna 40 
otomany 30, kanapki 

rozkładana 30, fabryka Ż A K I  Lwów, Lin 
deyn 6 — tel. 79-99. 527

sypialnie, ;adaln?e, gabinety * w łasne] 
W y t w ó r n i  poleca

R P W A R P 70'

K L E B A N
Lwów, Sobieskiego 3 — Te’. 7C-45.

K O D A K A  apa aty fotograficzne
są  na io rak ty czn ie jsze  i b a rd zo  tan ie .

F - m a  J a n  B u j a k :
LwAw, Kopernika 4.

p o siad a  w ielki wybór ap a ra tó w  i p rzy b o ró w  K O D A K A  
i d o sta rcza  je na d o g o d n y ch  w arunkach . 716

Katalogi b e z p ła tn i*  I K a ta log i b aa p ła tn i*  ,

bK ; : u . .  Wm. ni, plis, iuttl Nr;większy wybór  P p  
N a j n i ż s z e  c e n y  i !■ ORZECHOWSKI

Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia 
nia handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
paazuk. pracy do 15 wyrazóv. 50 gr O g Łcn VZJt•M>a dco& Jedno ogłoszenie nia anoża przekraczał 

W JO * M 50 słów. Ogłaszenia reklamawa wśrós 
W drabnych koaztują za 1 mm. 1 łam. 30 gl

I n t e r e s y  f ic u id i

Ramy stylowe
do obrazów, najnowsze wzory 
zagraniczne, karnisze do okien 
wykonu i e specjalista H. Kotezbi 
Lwów, Du'ąbiank> (boczna Ro- 
manowiezal 2521

Najelegantsze
płaszcze damskie i kostjnmy wy- 
sprzedaje z powoda kończącego 
sią, sezonu po bardzo eiskieb 
ceasch firma (. Poąament l.wów 
ulica Ak-.demiclca 2 (Hotel 
G eerges). 100"

w a
Nie wyrzucajc e

Sw oich  p ien ięd zy , kupując  
tandetą sklppaw-ą lecz w p r « t  
w źrÓ1i3, F irm a SA.NDKFK 
W ytwórnia m ebli i tapicernia  
I«tona Sap iehy  34, poleca sw e  
w yroby zu szcn e na w łasn sj  
su szarn i i p-erwszorręrlnesro 
gatunku. S e o ia ln ił .  'adaln ie. 
Salon y, Poknjy m esk ie. urza 
d^enia kuchenne. Otom any. 
B ufalk f. K r»ssła, T apczany  
1 w szelk ie inne w ed le najnow  
szych w zorów  po cenach har 
rlzo n isk ich  dopM nych erła  
tach.. ITw apaI Każdy kupu  
jącv korzysta  no roku r h< 
ptatn-Mry od now ien ia  mpbli 
!Tvvaga na firm ę SA NDK FP  
t.wdw. T, CapiPhr 34. 94?

do pisania Underwood średnia 
nowa, l.m o . sbsżurows stojąca 

ntyczny stolik złocany, aparaty 
fotoąrafłazae okazyjni*. Lwów. 
Długosza 3 m 2. 17272

Piesk
iKcrąninki c tysto  radowe foV*r, 
w i l l c i  s o r r e r ł *  k a t o l i c k i  h n n d e  
roolrtffirruy Lwów, Plac Berpar- 
dynaki ?  ». 17?05

Pies
•wcTnr7 recxnv pryeniekny s*r*e 
da Muszakewu katolicki hand#1 
Zoologiczny Lwów, Plac Bernar­
dyński ? p. i

Buciki
do konnej ja»dv d.makie sorze- 
dam Lwów, Potockiego 28|'0.

1723?

Kamienica
jednonlątrowe całe lub połowa 
do iorzedania n t dogoonyeh 
warunkach. Wiadomość vlaś«i-
ciel Lwów, nl. Biliński >a 5.

17235

Do wynajęcia
6 pokoi komfortowe — odno­
wione. Lwów, Batorego 37 ~  
dozorca. _________  17131-

Maszyna

Sprzedam
tenió parcelą budów1.»ą  prz 
ul. Boczaa U le n ie j  25 Lwów, 
wiadomość obok pod nr 23

17271

5 ’ p o k o j o w e  .
bardzo obszerne luksusowo miesz- 
kanio pełny komfort — porter 
Lwów, U je :aktojfo 4 zaraz lub 
czerwioc. W iadom ość dozorca.

1719^

Samochód
Fiat* do sprzaden'*. Fia!kow- 

*ka Lwów, Droga Wałecka bocz­
na 26. 17'61

słoneczne komfort obok ParkiL 
do wyaającia zaraz telefon 1-2.15

1.7*9

Buciki
nr. 37 do konnei jatdr damskie 
sprzedam • Lwów, Potockieo'*
23|in... 17"37

UrzędLik
państwowy poazeknja potroili 
z kuchnią za roczarm czynszem. 
Li.ty do Kuriera, i wów, 7tmo 
rowiczn 10 „Katalik*. 17720

Z powodu
wyjazdu berdzo tanio zorzadam 
kamienicą i .i i i .p ii ,  rową ? po 
koją kuchni. wolne prawie 
w centrum tvlko 15.000 zł. 1 
wieki. Lwów. Kechruewzkięg" 
8 3 „4 1 —4 17 81

Czerwiec
2 pokoja kuchnia komfort — 
wynajmą. Lwów, Lewickiego 22 

1707?

Zaraz
wynaimą 2 pokoje kuchnia, bal 
kon. Włeścieialka. Lwów. Lewic 

iego 22. 1 ’074

„Centrozbyt"
w, Boimów 4 sprzedaje zia- 
ki 5'85, miód nazczelny 
■notowany 1 kg. 175. 88

3 pokoje,
łazieaka, przedpekój (b : kuah 
ni) gareeaiera Ink na biura do 
wynaiąeia Lwów, ni. Akademi­
cka 26. Wiademość u dozorey 

1710°

Pierścienie
tłoki, bolce, wentyle de kaidegr 
motoru, wszystkie wymiary stale 
na składzie. Wysyłka na pro- 
winr.ją odwretnie. Ceny najniż. 
aze. Skleć fabryczny: Lwów,
Faaaż Mikólaaeha, Składnica 
Oeaa .Michalin* t. , 6-39. 976

Do wynajęcia
3 pnka-a knchnta nałny kaaafort 
Lwów, Łyczakewika 32. 17143

2 pokoje
kuchnia komfort wynajmę Lwów
Bączkowskiego 24. 1717^

5 pokoi
knehnia kemfort Lwów. Koral-
ntck 6- '7207

3 pokoje
.  keebnią od 1 [6 do wyaającli. 
Drezdner, Lwów, Łyezakowaka 4

17188

nełny komfort ad zaraz do wy. 
itającia. Lwów, Romanowirra 3.

1774?

2 pokofe
uchnia centralni*. o<rrTęw*r>* 

do wvn*ięcia L***ów, W v.n i.r-  
skiego 32 eglądać od 9—15.t»\ 

1774 I

4  p o k o i *
2  p o k o j e

r ktjchni* i 1 t>«kói * kuchn-a 
b*z komfortu, T wów, Ormi‘ ń*V* 

—-fabryka korków.

4 pokoje
kuchnia komfort, -czynsz 
Lwów, Kurkowa 37, Og-ądsr 
12 luli i.  1722*

um eW .
Niekręptjący

lrn«if*rtowv nokói, te'efon, pe- 
ście od 1 czerwca. Lwów f i- 
. i c n . 4 ,  17 Ti ł ~ Wn. ’o «. 171 |S

6-ooko- iWego
centrum po.-iilcniemv: Zyłoszr
nia l.wów, Mikołaja 3. Ink»s*n 
Dro-d. 17258

Pokój
z nyżą Lwów, Chmielowskiego 

ir z do WTr.aiąria. Wiadomość
Zakład Haftów, Akadam<eka 2°. 
i. o. 1723°

Tauio
do wynaiąeia 3 pokpie, kuch­
nia, h . I. przrnaiażytośel, kom­
fort. W adomośe Lwów, Czere­
śniowa 7, 17266

Poszukuję
pokoju ałonacz ego niaumebio- 
wenaąa a p edookojn przy 
keltnrainej rodzinie, okolica l » .  
czakowaka. Knrjer, l w ó w , Zi- 
morowiaza 10 dla .N auczy.lai- 
ki Pań.twawei*. 17254

2 pokoje — 50 zł
de wynająeia Lwów, ni. Prefe 
soraka 3 kołe dworca Łyaza- 
kowakiago. 17285

6-pokojowe
miaszl a* e pełny komfort Lwów, 
p zy ul. Konopaickiej 8. zaraz. 
Wiademość u dozorcy. 17276

Mieszkanie
pokojowe. Komfort. Lwó w 

Dąbrowskiero 4 do wynaiecia
1'?75

6 pokoi

Pokój
umehlo-wmy, .lone-znr, ha'kon
.d r.im ą Lwów, Piłaudikieen 5
•u 7. i m ~a

Pokój
* vf'7**V■ * m m. 77^^*^

2 ookoje
▼ ł>ry r̂!ncVrtierw ctynsz 6*. T 
KnrVpwn 17770

Lowal
aklepewy cześciows u-ządzonv 
zaraz do wynającią. Wiadomość 
Lwów. Merka 2, 17274

s t o s z u k .  p t y a c i f

Krawczyme
i hieliźni*rlci poleca Katolickie  
S tow art .  K raw c iy ń  im. aw. Jó 
zefa Lwów, S*kola 1. p. 11. pę 
cenach zniżonych, 151781

Maszynista
ślusarz* m on te r  w*z*lkieh ma 
szvn parawych szuka pracy
Lwów, S try jska  76, U p. m. S.

17151

Dziewczynę
młoda, iwinną, gotującą przy, ną 
katolicy Lwów, Teresy 2 e. 1 ,5.

1775J

Ki^adziesiąt
złotych dzienni* aożea zarob.ą 
rozpowszeehaiając wyroby ni*- 
zbedne w k, żdvm domu Oferty: 
.Retcond* W*rszova . Nowolinił 
13-45. /ałacayó 25 ;roazy zrtâ  
ęz'aml na odnowiedź. 1001

Młody
uczciwy, praerwity z trzyletnie 
uraktyką w sklenie korzeano- 
bufetowvm peizukuja praey ad 
rarez. W magania b. skr ,mae 
Laik. liitv  Kurier, Lwów, Zime- 
rowicza 10 and -W. P ” 17166

Poszukuję
nkteikolwiak T>racy — mam »rah- 

tykę  biurową i św iadectwa.  Laak
rgloszenta Knrj* Lwów, Zimoro- 
wicr.n 10 pod „S. P.* 1 7 1 ^

K raw czyn i
?dolna noszu^jwana. \ K u ­
fer, ł.wów, Zimorowicza 
.Zdolna krawczyni'*.

Nie należy odkładać

„Kurjera“
przed przeglądniĘciem

Pracown k
nrow adzacy  sam odzieln ie  jinr»- 
wy prawne obftimia ptaoowłsko 
w instytueM, flrmio. 1 «*ów. »*a- 
CTt* frtówna, «Vrvt1rn ^^1. 1*?'>7 ‘7

Do wynajęcia
nokói dl* Pnni * oryciem  ku­
chni Lwów, Sykstuska 43a m.

Od czerwca
ooaruknią 2 pokai nmeblawa- 
—eb. nlakrenniacych. za wazal- 
ki «ml wygodami. O e*rty zeze- 
gółowe de .Kurjara* l.w ói >, 
7imerowiez‘ 10 ped .W vnła- 
ca'ny kulturalny*. 17240

Kucharka
dobrem  gotowaniem jjosto- 

Vu'o posady  do m*łet rodz*nv 
•e mieiscu tub on wyiard. Listv 
Kariar,  Lwów, Zimorowicz« 17 
nod .Karis*.

Pokój
ewent. knehnia urządzona n sa­
motnego Lwów, Długosza 3 m .'

17261

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „KURJERZE"!

£ o iia ie
Fryzjerski

lokal Truskawiac willa .Złoty 
Róg* tirana, gorąaa woda, elek­
tryka wynajmą. Wiadomość

Kucharka
dobra zajmie ii gołpadarłtwem  
od 15 maja wa Lwawio hib o .  
sezo*. Listy, Knriar, Lwów Zi 
morowieza 10 .Praeawita Ma­

na*. I W

mża.

U baC iie  p o s a d ą
Ofloaitali  w t t j  rv bryee n m U i i m  

mj de 1S itów biapta tnli

Panienka
młoda, inteligentna, graeowita 
przystoi... zostsni* przyjąta do 
! dzieci i de wyrąctania pani 
domu w gospadaratwie na laa- 
nictwia. Zgłoszenia Knrj.r, 
Lwów, Zimarawieza 10 podssnwn, assimai

17208|vL*nunzówk%" 17234

bo są ona nie tylko

obrazem źytla ,
lego

IM fi®  i cleni,
ale mogi hyC riiwnleź

podnieto I bodźcem
Tw ych poczynań 

i przedsięwzięć.

Chłopca
w wieku 15 do 17 lat na prak­
tyką naudlową przyjmie Skłas 
Sukna Ralski Lwów Rutowakie- 
tu  X  1725S
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Nauczycielkę
fortepianu, niem ieckiego — pa­
nienkom — ta  otrzymania przez 
wakacje — następnie 40 zł. 
mies. '— przyjmie: Fel werk
Wierzborz — Jarosław. 17760j

Tańczysz?
Ucząe się a  pedego'
ga choreograf]'! Mar 
jann Wieczyatega — 
Lwów Rynek 40 bo­
dziesz tańczył rytmicz­
nie |  elegancko.

2024

Anklewicz
Lwów, Łyczakowika 93, krawiec 
aąsk i — wykonuje wszelkie ro­
boty pierwszorzędnie. Ceny ni­
skie. 12721

Poważna F a b ry k a  
C u k r ó w

rzymie Zastępców na Lwów, 
Kaucja wymagana. Oferty 
Kurje,, wów, Zimorowicza 10 
po. „ZDOLNY". 983

Motocykl
nowoczesny.dwucylindrowy przy- 
czapka. doskonały okazyjnie 
sprzedam Lwów, Pijarów 57,

1721C

Willa
5 pokojowa murowana, oyród 
500 Sążni do sprzedania. W iado­
mość iaż. Haraa^mowicz. Brzu- 
chowie© Zakłady Klimatyczne.

17221

fo tog raf je  5 zł.
artystyczne wykonuje w domech 
prywatnych absolwent studjnon 
fotografiki tanie, solidnie a aie- 
azsblenowe. Zgłoaz. uprasza się
d o  Kurjera, Lwów, Zimorowicza 
10. ped „Studjum fotografiki" 

14059
K t g u y l  papieru

Schex i Stenzel
Łwbw, Sykstuske 2. telef. 34-30 
poleca księgi handlowe różnych 
»vitem iw. 406

Wzorowa
pracow Ja zegarmistrzewsko-złe- 
tnieza A'bina Matki, Lwów, pl. 
Bernardyński 3. — zabudewania 
OO. Bernardynów. 2680

Żarówki
oszczędnościowe pa cenach naj­
niższych peleea Elektra P e sz i  
M ikolnsche Tal. 10-85. 1303

Sypialnię
.'zech ksukazki iprzeds stolarz 

Lwów, .ródiana 11 pracownia 
Hornunga. 17242

Lubień Wielki
Zdrój Adolfa, Szczawa siarczeni. 
Lecty goście*, cnlr zyeą, zatru­
cie rtęcią i choroby dróg odde 
chowyeh, 15992

Żegiestów
PeDSjottat „Z erlina" po leca  pe- 
koje kom fortow e (b ieżąca  woda 
ciepła i zimna) posiłk i 4 razy 
dziennie, sm aczne i o b fite . Cauy 
za maj I czar wiać a a lio n a  
B iałecka. 16104

Meble!
Pekojewe I kuchenne, krzesła 
gięta, leżaki, hurtownie i deta­
licznie. Urządzania dla pensjo 
natów po najniższych cenach. 
Józef Szczurek, Skład mebli, 
Kraków, Stolarska 6. K. 996

Świetlice,
Kluby, Stowarzyszenia, kupują 
aajtabieji najwiąksiy wybór, 
w siystkle potrzebno gry, zaba­
wy w firmie Stefaa Perębikl, 
Kraków, obecnie F lorjaóska 34 
Uwaga na nawy adres. K. 997

Meble

Pszczelarze!
łF<jzą sztuczną, pod gwareneją 
z czystego pszczelnego wosku 
Miednrki, podkurzacze, maiki 
aa twarz, aita do miodu, ule 
oraz wszelkie przybory p lzeiel- 
niczo pel< .. a własnej wytwórni 
najtaaiej Michał Pepow (dawaitj 
'W. Qi yer) pracownia blachar­
ska I raków, iw , Towiasia 
w podwórcu. Cenniki wysyłam 
darmo. 992

W da wazelklsh pe 
keji najkerzyatpie. 

Ł  r ł l l  nabyć można W WY.
• w  1 TWóRNI MfiBŁI Fr.

Zielińskiego, Lwew, 
Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale 
tan składzie, 843

Torebek
damskich pracownia „ -araa i- 
mieśoi aią obecnie przy Zimoro­
wicza 7 (Lwów). 1943

Tanio
Suknie bluzki, spodniee, ezla 
froki, fertaetkl, pończochy, re­
formy poleca: Snokalekn, Lwów, 
Halicka 12. I. piętro. 975

Pantofle
damskie, szkolne, wykona je je­
dyna Lwowska Wytwórnia „Ibis* 
JLwów, Sobieskiego 9. 1003

Ze wszystkich stron Wioch przyby'1 
do Rzymu alpiniści, by odbyć defiladę 
manifestacyjną w obecności króla i Mus 
soliniego. Podczas defilady zaprezento­
wano również najmniejszego alpinistę. 
Tomcia Palucha w bucie siedmiomilo­

wym.

Huculszczyzua
P ;yt koła Kosowa pensjonat 
.Adam ówka, poleca kol Forto­
wa pokaja od 15 maja. Tenis, 
siatkówka, radjo. Ceny umiarko­
wane. 17l3i

Worochta
»skl uen.]onat „Perełka”

22 komfortowych pokoi - -  Wyk. 
wintoa kuchnia w .rsaaw ak a  — 
wytworne towarzystwo. Ceny 
konkurencyjne.  17255

iensjonat „La jny Gród" Zefj 
dyczkewaki*], ttajetaranoiej pr. 
Widzony, kemfert, kuchnia Wy­
borowa. Pobyt 3-tygodnlowy 
a km a . ją ryeaełtowe 220 zł,

8^6

Arłretyzm,
reur ityzm, ahoreby kobisec 
i daiiacl, nerwowe, porażenia, 
ischias, lutnbago le .ty  alą w 
Zdrojowi.ku Inowrocław. Źródło 
mineralno pitae. W ziewalaie-ee- 
lankow* Kura.je ryczałtowa.
Informuje Zarząd. 936

Gości*
miłych i rzadkich sfotografuje 
w Twoim domu w gronie rodzi­
ny i dobrych znajomych — ab­
solwent studjam fotografiki. Pr 
zatem portrety I z uroczystości 
f.tnilijnyeh nieszablonowo n ta­
nio Łask. zgłoszenia upraiza do 
KerjerO, Lwów, ŹilhOrOwicza 07 
pod „Stndjnn. fotografiki". 14057

Bnbci
trudao jest wyjść z domu w cza 
ale niepogody. Przyehodzi do 
domów prywatnych wykonać 
Zdjęe‘a portr.towe — nleizablo- 
nowo a tanio — absolwent atud- 
jum fotografiki. Łask. zgł Stenia 
nprSsza do Knrjera, Lwów, Zp 
Moraw*—  10 pod „Sludjum
fotografiki*', 14058

Manicure
50 groszy, One ilacja, strzyżenie 
mycie 2,30 Ryker Stanijław 
Lwów, Batorego 14. 674

Kufry
Walizki, teczki, torebki damskie 
najsolidniej naprawia, odnawia — 
Barsłg; Lwów, Zimorowicza 7.

1943

Rowery
kratowe ł zagraniczoe od zł. 120. 
Rakiety krajowe i angielikie od 
zł. 18.— polec* Autoiport Lwów, 
Słowackiego 2, 77^1

Najstarsze
ahereby, jak: ehorc^y cukrzyca, 
grnźltca płuc i keśol — wszelki, 
choroby skórne, żyltkl, rany nz 
golenizeb, wole na szyjach, cho­
roby nerek i pęcherza, najstar­
sze choroby żołądkowa, aitma, 
choroby nerwowe i umyiłowe, 
choroby kobiet i dzieci, nowo­
twory I narośle choćby najwięk­
sza, wewnętrzne i zewnętrzne — 
uleczalne. Bezpłatnych informa- 
cyj udziela Radakcja m iesięcz­
nika „Horaeopatja i Zdrowie”, 
Katowice, Jagiellońska 3. 7 5867

Lukratywne
obnwla męskia, damskie, wyko­

nuje, poleca
A R K I
Lwew, Chofąż.zyzny l l a  te le­
fon 71-10. Specjalność — Obu 
wie turystyczne. 425

Międzynarodowy związek lotniczy na­
da} tytuł mistrzostwa za r. 1933 w dzie­
dzinie kierownictwa samolotem pannie 
Marji Hilz pilotce francuskiej, a w dzie 
dz nie kierownictwa statków ilapowietrz 

nych dr. Hugonowi Eckenerowi.

Dzieła K. Maya
wydanie przedwojenne ilustro­
wane ekapedUje Księgarnia Wy- 
sylkcwa Lwów, Piłsui kiego 16 
Na żądanie prospekta. 15656

Rozłucz
Najpiękniejszy pensjonat „Jani. 
na" wśród lasów szpilkowych. 
Pekoje słoneczne z balkonami, 
knehma Wj/kwictna, otwarty od 
1 maja, eeaa zł. 4.50, wlkt 5-eio 
krotny, poczta, stacja, kościół 
w mlejsau. Jest również głęboki 
strumień i basen do kąpieli.

16179

Odpoczynek
nn Podolu: Dwo: park, wodo-
elągl, łazienka. Informacje Bog- 
danowiczowa Blałebeiaica,

1698?

Skole
Chrześcijański pensjoaat nad 

porem tuż pod lasem Dobo 
rowe utrzymanie. Elektryka. Od 
czerwca. Adres „Willa na P 
ży“. 17100

Worocnt*
Wytworny 44 pokołoi 7 lotel - 
oensjoaat „Złoty Rog”. Najpięk­
niejsza położenie, doborowe to­
warzystwo, wykwintna kuchnia, 
ooknja lonaozna werandowe 
zdała od kurzu i gwaru. Ob k 
olaża Prutu. 17256

Horyniec-Zdrój
•tnejn kolejowa w miejscu, Ką­
piele — Siaicz.ne — Borowino­
we. Wodolecznictwo wyleczą 
eknteeznie i szybko wszelkie 
choroby reamatyei i, kobieee 
Przemiany materjl. Okolica lezl- 

i, —  park — tonie — piękne 
/c ieczk i — kąpiele rzeczne — 

dancingi — kawiarnia mnzyk. 
zdrojowa. Plerwazorzędne pen­
sjonaty zakładowe „Kallstówka* 
i tiAlekenndrówka” wykwint*1 r 
urządzone. Sezon już otwarty 
Korzystajcie z taniego Sezom  
Wiosennego. Informacji udziale 
apteka W Pana Dobrzsriakiego 
we Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Heryaiec — Zdrój.

17120

Pierwazorząda- •e .e je n .t  .K a­
sztelanka" inż. Blachowakiej tu:‘ 
.bok Zakładu Zdrojowego polr. 
et piękne pokoje, światło elek 
tryczne, woda bieżąca w każdym 
pokoju. Kuchaia djetet yczna. 

any umiarkowane. 99C

Kosów

Morszyn

Wakacje
>K» rpatyl urzr-tzają chłopcom 
X X, Zmartwychwstańcy. Zgła- 
szić zaraz: Lwów, Piekarska 59 

1714!

Najwytworaiejszy a najtańszy 
pensjonat to tylko „Kresy" ła­
zienki, rzeka, las, t-n is 17211

Sianki
willa „Halina". Pokoje do wy­
najęcia. Informacje Lwów Pija­
rów 41 telef. 96-76. 17277

Skole-Groedlowo
nowo otwarty paesjonat „CASI- 
NO* komfort, tenis, bibljoteka 
radjo, sala dancingowa, wyśmie­
nita kuchnia, ceny n‘skio Zgło­
szenia Zarząd Czesław Kaiser 
Skole. 17230

Dwór-pensjonał
Sokola a I Sanem — Bieszciady 
lesiste — kąp ie le  san e ’ve — 
plaża kol# dwern —- Wielki sta­
ry p a rk  — kuchnia  wykw.ntzia. 
Caay niski*. Inform acje: Bran- 

y sew a Lwów, św. T ere sy  12 
p a r te r , żel. śg-26._________ 16117

Morszyn

Nowoczesne
urządzania wodoleczaicie, inha. 
lacje s.lankowe, eioanatorjuni 
rsdewa, kąpiele berowinew* 
.osiada Zdrojowisko Inowrocław 
Reumatyzm, artretyzm, choroby 
przemiany materji, kobiece, 
dzieci, nerwowe, porażenia. 
Kuracje ryczałtowe. Informuje 
Zarząd 935

Morszyn
najelegaatszy pensjonat „Świa­
towid" obek zakładu zdrojow J g O ,  
jaleca pokoje balkon#v e, kom 
ort, elektryeaaośń, telafeb, ka­

nalizacja, kuchnia d,etyczna | d 
kierownictwem lekarza, Cei-J
p rzystępu  _____ 16152

Piwo- czna
Pensjonat „Zofjówka", peletony  
nad P o p rad em , bliska kolol w 
zacisznem , p ięknem  m ia jsen  — 
poleea  pekeje w r ts  s u trzy m a­
niem . Kuchaia na m aila . Caay 
trzy stąpnę. 16151

JAK OOŁA8SAO —
TO W  „KUR JB R I B‘1

P O M O C  L E K A R f i ł C A

Zakład Techniczno- 
D entystyczny  

Lwów, ul. B ielowskiego 5. II. p>, tel. 67-02.
Franciszko R0S1IKA

970

A R T R E T Y C Z n E  i R Ł U m A T Y C Z n E ’.

H um or zagraniczny

— W id z ia ła m  już  p a ń s k ą  tw a rz  w l im em  m i e j s c u . . .
— P a n i  „ii. myfl.  Moja tw a rz  z n a jd u je  się już  od uro 

dzen ia  ń a  tern s a m e m  m iejscu!
(Kwltko — P rag a ) .  S. F.

C E N N I K  U (3 L  'J 3  Z E N
R kl a m y w tekśc ie  :

Na 1 - zej stronie . - .......................... ił- 1*50
Cala 1-sza ‘r o n a ................................ ......  1.200'—
Na 2-glej I 3-ej stronie . . . . „  0’80
Cała 2-ga lut» 3-cia struna . . . „  800‘—
na dalszych stronach tekstu . . „ *70
Cała s t r o n a .......................................... ......  600*—

Różne reklam y :
Komunikaty i srtykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . .
W dodatku li teracko-naukowym.
Nekroiogi do "OO mm.........................

„ „ 300 „  . . . .
„ powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1.—
0-80 
I — 
OpO 
0*80 
T -

Ogłoszenin drobne:
Ogłoszenia za tekstem *„ mm. . . sł. 0"30
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0"30
Ogłoszenia drobne za iłowo . . „ 0'10
Matrymonialne . . . . . . .  „ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0'05
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

P o d s ta w ą  obliczenia jest 1 m|m w 1 lamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nestąpić w ksżdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zas trzeżen ie  mieisc-a dolicza sie 25 proc. — 7,„ układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych niedzielnych (z dati poniedziałkową) koszlira o 7G*|„ drożei.

UW A G I i
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść 
ogłoszenia, nie upoważniają do zadania zwiozu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Z żel< 
nie udziela się. Teklamacje miejscowe uwzglęf 
nia się do dni 3-ch, zamieiscow. do dni 8-ralt 
od datv ukazania sie ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogło«zenia 

I do numeru bież przyjmuj- się do godz. lo-te

W ydawca; D. Macieiiso. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marian Ostrowski.


